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KO:\L\NDOH DYPL. STEFA~ FHANKOWSKI. 

Młodość Arciszewskiego. 
Odrodzona Polska skiero\\'ała ~i<.,. ku morzu, jakby wyczu­

wa.i:1c z góry, że 11it·,,·il'lki skrawek przyzrnmcgo .Jej wybrzeża. IH;dzie 
decydował o .Jej przyszłej samodzielności polilyczrn·j i gospodarczej. 
Dopiero po ohj(,'.ciu wybrzeża i zdkni~ciu si{,'. ,z n10rz,em, odczuliśmy 
jak nam hrnlrnjc I radycyj i historii z dziedziny morza. Stanowi­
liśmy l11 raż:Jcy konlrnsl z wojskiem, ktbre odbudowało si(.' szybko 
i chlubnie, ho nie zatraciło ł:1czności ze sw,J poprzedni,} h'islori,} i ist­
nic,i:1cymi I radycjami. Hzcczypospolitcj brakło na morzu rntyny. 
nic miała na czym oprze<'.·, swych poezynai'l. ~lorze było czemś da­
lekim. nowym. rola jego w historii Polski przedrozhiornwej i poro­
zbiorowej hyła nikł:t. właśeiwie odczula dopiero po u I rncie 11iepod-
1Pglości. Dawniejsze pn'>hy st worze11ia własnej floty wojennej były 
fałszywe w swym założeniu i kładły sic; całym ci(,'.żarem na prywatne 
szkal11ły krókwskic. Były one obce w swej organizacji. bo r,nlogi 
okn,:lc'rn· składały si(.'. przeważnie z najrnrnych cudzoziemc<>w, któ­
rym ani dohrn, ani honor Hzt·czy1ws1wlitcj nie kżały 11:1 sercu. 
A l\'mczasem. z chwila \\'łożenia koron\' 11a \\rad)\\', Polska miała 
wsz.ysl kic da1w, by st \\':)rzy6 \\'h.isn,! flot~- narodm,·,1 i I radycjc mor­
skil'. \Yazowil' - ci. spadkobiercy tradycyj \\"ikingc'>w - d,Jżyli 
do stworzl'I1ia polskil'j floty ,,,ojennc,i i gdyby naród poszedł za ich 
wskazaniPm, inaczej pokilTOwałyh)' sil,' dzieje nasze. . , 

\V ow\'d1 czasach miała Polska dzil'ln\'ch l11dz1, ktorzy sw~J 
inic1·,tf y,,·a i wc>l:1. moo!i fl"'O dokonat'·. Do t,ikich pionierów· nalc-

, .. '-- "" h h 

żal Krz\'szlof ,\rciszewski, oceniony i wvkorzystany, .... ak przez 
o1>cvch ( · · 

· życiorys ll'go pienvszcgo Polaka-A~lmirnh~. 11icslely I lo-
lcnd('rskil'no, fl'oo gl'1wrala arlvll'rii i pułkowmka WOJsk l,Jdowych -

:-, :-i • • , 1· . ł 
jest niezmiernie cickawv. a mało z1wny, choc 1cznc malcna y, p rze-
chowY\rnne w r<'>żnn·h .hihliotekach i zhiornch w kraju i zagraniq, 
da j,J i)()Ie do ohszcriwch hndai'1. ~a czasie jest, hy his! oria jego ży­
ci,; stało sic: windom;., każdl'mll oficerowi m,1ry1wrki wojennej. 
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Historyk \Vakrian Kalinka, szuka.i~!C materiał<')\\' do w~·­
świetlenia dlaczego I lolandia i Polsku, tak od siebie dalekie i różne, 
spotykaj~! si~ kilkakrotnie na kartach dziejów Europejskich - prze­
prowadzał specjalne badania w Hadze w latach 1847-8 i wtedy to 
na trafił przypadkowo na ślady Krzysztofa Arciszewskiego. ,,Cie­
kawa jest biografia Arciszewskiego" - powiada w swym Dzienniku 
Naukowym z podrc'>ży po Holandii, ,,jest to jeden z owych rycerd)\\', • 
pozostałych z czasów feudalnych , kU>ry zbytkiem życia pchany w za­
wód awanturniczy, nie może si(.". ostać na miejscu i wybiega z domu, 
szukafoc przygód i nichezpieczei1stw. Uderzyła nrnie ta historyczna 
figura. :\Iuszę w późniejszym czasie dokładnie jego życic opis:u'.-. 
zebrawszy wszystko, co z krajowych źn'Hld zaczerpn:16 o nim h<:dziL· 
można". 

Nie danym mu jednak było zamiaru tego wykonać. Poka­
zywało się natomiast od dawna wiele artykułów o Arciszewskim 
w n'>żnych pismach np. w ,,:\ln')\\'Ce Pozrnu'1skicj". Spotykamy si(,' 
z nim u Niemcewicza w ,,Zbiorze pnrni<:tnik<'>w o dawnej Polszcze". 
u Kochowskiego w „Klima k ter IV", 11 ~I or:'iczewsldcgo w „Dzie­
jach Rzeczypospolitej Polskiej". u Anatola Lewickiego w historii 
Polski, a też widzimy go ,iako bohatera w poezji i powieści li .Johna 
of Dycalp. i li ~iL·nkicwicZ'a w „Ogniem i :\lit·czem" przy opisie obrony 
Lwowa. gdy przemawia do tłum<')\\· w historycznym kościele Ber­
nardyi'1skirn. Z tych wszystkich, najwic:cej źn'>dlowa jest praca 
Sohieszcza{1skiego, na ktc'm.·.i opierał si<: najznakomitszy biograf 
Krz!·sztofa Arciszewskiego - Aleksander Kra11shar. Oprc'>cz ści­
śle historycznego podejścia do sprawy - czego nie mieli wyżej 
wymienieni biografowie - miał Kraushar to szcz\'~cie, że dohry 
jego znajomy - kustosz nieświeski, odnalazł listy Arciszewskiego 
do Hadziwiłła Birżai'1skiego, właśnie w chwili, gdy on wyk:n'1czał 
ł(,' hiografi(2. Oddał więc Krausharowi owe bezcenne listy do odczy­
tania i opuhlilrnwania. Jak sam autor stwierdza, przt·inaczyły one 
niejedno w .iego pracy i zmusiły do widu zmian, ale dzic:ki tym nie­
zawodnym dokunwntorn, po raz pierwszy prawda sta.i(' przed nami 
w cak·.i swe.i olrnzałości. 

Krzysztof; 1\ rciszn\'ski był 11 i eza przcczt·n ie m<:Żt·m o t w:1 r­
d('j woli, charakterze popt:dliwym, zamiło\\'anym do przyg<'>d, Ż:!d­
nyrn sławv, a dzit,:ki swvrn jH'zcżvciom i doś\\'iadczeniu, zdobvtvm 
,,: dalekici1 podróżach i ~,,·o.inach,~ \\'yrastał ponad przl'cic;tnQ 111i;m; 
swych ówczesnych wsp<'>łobywalt>li. 

Krzysztof z ,\rcisznrn ,\reiszc\\'ski pochodził z rodziny 
szlachty pomniejszej. osi:ulłej 11:1 Pomorzu. . 

Pisali sii: oni z ,\rciszcwa, wsi na dzisiejszym krrnie \\'Ol­

nego miasta Cda{1ska, na zach<'>d od trnktu Starogardzkiego; mylnie 
przypisują im pochodzenie z ,\rciszewa ,v Płockim. Ojcem jego 
był Eliasz. matk,J Helena z Zakrzewa Zakrzewska. Po mieczu 
miał herb Prawdzie, po k:Jdzieli \\'yskot. Krzvsztof urodził sit.'. \\' 
Hogalinie nad \\'art:}, \\'si ongiś dziedzicznl',i Zakrzn\'skich. potem 
własność l rnrugc',w, olwenie Haczy{1skich. Braci miał on dw<'>ch: 
sta1:s~cgo Eliasza i młodszego Bogusława. o ld<'>rym wiemy naj­
m111c.1. a podobno zmarł on na okn; cic \\' drodzl' do Brazylii. 
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Ujrzawszy światło dzienne w dniu G grudnia 1502 roku, 
młodość sw:-1 sp~dził w miasll'czku powiatu Kościai'lskiego, w śmi­
głu, nabytym przez rodziców w CZ(.'.Ści od spadkohierc<)\v Andrzeja 
Dudycza, zwolennika Fausta Socyna i jego nauki, ktbra zakreślała 
wówczas w Polsce szerokie kr~gi i wfaśnlie w śmigłu miała jcd111,! z 
głównych siedzib w postaci zboru. Krzysztof kształcił si~ pod kierow­
nictwem Andrzeja Lubienieckiego. wielkiego propagatora idei So­
cyna i diakona zboru, ktc'>ry to urz,!d przcfoł po nim ojciec Krzysz­
tofa - Eliasz Arciszewski. Nawiasem mówi,!C, ten profesor mło­
dego Krzvsztofa hył istotnie człowiekiem wielce wvksztakonvm 
i ~iesz:1cyrn si{,'. nic]ada zaufaniem, bowiem on to wła~nic posłm\1ał 
1w królewski dwór \Yalezjuszów, gdy HzeczposipoWa zapraszała 
1w tron kr<'>lcwski Henryka. \V zwi::1zku ze swym urz(,'.dcm diakona, 
Eli~1sz Arciszewski wciąż hył zaj<:ty podróżami misyjnymi i dyspu­
tami z „braćmi po wierze", a interesami musiała sih1 rzeczy kiero­
wać żo11a jego I Jelena. kt<'m1 nieraz przywodziła rnt,:ża do podpisa­
nia jak'il'goś ważnego aktu. co też wykonywał, nie wil'lc wiedząc co 
czyni. \Vycho\\',rni,~ trzech doraslaj:Jcych synów poehłaniało znacz­
,w sumy, akcja pana Eliasza n')\\''Jlil'Ż potrzcbowała l'nnduszów i tak 

zn~1czny ongiś mafoll'k ( szczegc'>lnil' dzi(.'ki posagowym wioskom 
pan:i I ll'leny) topniał. uszczuplał si<.: i przechodził zwolna w n~cc spry­
tnego i zdolnego palestranta, nil'jakicgo Brzeźnickil'go. który wpra­
wdzie drogi! kgalrn!, lecz niemniej dla Arciszewskich bolesną -
stawał si<: panem wszystkich ich włości, ,w mocy układ{}\v, poży­
czek itp. 

Kacper .JPl'llzal Brzeźnicki hył cit·lrnw~! postaci,! swl'j epoki. 
-:\Il ody pak.si rant I rybunalski, ciPszył si\'. rozległymi stosunkami 
i nieb.vie jakim spryll'm życiowym, kiedy potrafił w owych czasach 
ni<' tylko zdohy{· ldejnol szhiclwcki, ale i niezgorsz:! l'ortunk<,>. Był on 
arianinem. czyli ll'Ż wyznawcą nauki Socyna, wlicle świadczył na Zli>o­
ry i różne dobroczynne poczynania swych współwyznawców. Pisze 
o nim Adelt w pracy swej „de Arianisrno" i nazywa go lah1 „ein 
curioscr I lerr". Potral'il on tak omotać Arciszewskich, że wtn!ca 
si<,: do wszystkich ich spraw, nic wyh!czając edukacji synów, kt<ll'zy 
nicna\\'idz,! kgo nil'prnszonego opiekuna i na\\'et nic umieją ukryć 
swl',i nil'cll\'Ci. rosn:Jcl'j z roku na rok. Krzysztof nazywa go H~e­
źn ickim, od SYil:l rzl'Źnika. ,.olim lanionis filius" i twierdzi uparcie, 
że palestrant ·w ogóle nie jest szlachcicem. Dochodzi_ wreszcie do 
kgo, Ż<' 1\rciszewscy zosta.i,! 1w tak małym skrawku z1cm1, 1z :" o­
g<'>k. dalsze utrzyma11lie roli stajl' si(,'. nicsł~-r}rnnie trudny:11: N1:rn1-
wiść svn<'>w rośnie. a los doświadcza rodz1cow coraz sroze,1. Stnr­
szv z fm1ci - Eliasz jedzie do Bakowskiej szkoły 11a dalsze studia 
i lam podczas rokoszt'I Zebrzydowskiego 1>1:011i uczelni, bardzo_ msż­
nie. :\lłodszv - Krzysztof, przeznaczony .1est na dwor Hadz1w1lła 
Hirżai'1skiegc;, gdzie 111a si<: obyć \~·śr<'Hl Judz~ i, u pm'1skiej ~damki 
siara<'~ si<; o polepszrnie bytu zhiednwJych rodz1.cow. I~ecz zarnm \~ry­
rnszy 1w Lilw<,:, wylrncha d:1wno ta,1onym grncwem I w roku 1h14 
puhlicwie tWZ\'\\'a Brzeźnickiego „chłopem", gdy ten na nagrobku 
swc.i zmarłe.i inalżonki Crsz11li z \Yidkicj \Vsi .. :vyry~ kazał opis 
znakmriitości rod11 Brzt·ź11ickicl1. St:.id dochodzi w H>18 roku do 
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procesu, w którym palestrant przechodzi bardzo sprytnie do ataku 
i sam zarzuca Arcisze,q-;kiernu nieszlacheckie pod1odzc11ie. Jest 
to przyczyna, by s:1d zawiesił swój wyrok, aż do chwili, gdy Krzysz­
tof udowodni swe ,,urodzenie". :\lłody 'i amhilny chłopiec przeżywa 
ci(,'.żką chwil(.', gdy niespodziewanie s;!d zmusza go do wywodu szla­
chectwa, choć oczywiście zna doskonale szlacheckie pochodzenie. 
osiadłych na Pomorzu ~\rciszewskich. \Vidocznic wpływy Brzeź­
nickiego i lu okazały siQ przemożne. \V dniu 10 września Hi 18 r. 
odbywa siQ w Starogardzie sejmik elekcyjny na trybunał koronny. 
Korzysta z tego Krzysztof, by spraw\' sw;! przedstawi<'.· 11a Kole Hy­
cerskim, gdzie uzyskuje stwierdzenie swego szlachectwa. Ale s,Jd 
w Kościanie jest dalej pełen niespodzianek: oto utrudnia zn{>\\· spra­
W(,', sta.i,!c na gruncie formalnym i ż;1daj;Jc zaprzysi(,'Żl'nia dowodu. 
\Yytrwały Krzysztof uzyskuje je w Piotrkowic. \\Treszcie spraw(,' 
wygrywa i każe dow<'>d swego szlachectwa wpisać~ do ksi;Jg trybu­
nalskich ku wiekuistej pami~·ci potomnych. Niezależnie od niego, 
Bogusław podał wywc'Jd szlaclH'ctwa i odpis wyroku tryhunalskiego 
do ksi,rn s;1dowych w Kościanie. 

\Vrcszcie l{rzvsztof może W\TUSZVĆ'. 11a dw<'H· Hadziwiłlow­
ski do Birż. Panem 1;a Birżach i Dt1bi11k~1ch jest Krzysztof Il Ha­
dziwiłł, syn wojewody wiki'1skicgo „J>iornna". Zymu11t Ili, jako 
prawowity katolik, żywi 11iq>rzt·jcdnan~} niccl1<:Ć do tego inowicrcy­
arianina. ~ie ma do niego zallfania, tak dak·ce, że po śmierci woje­
wody, nie synowi - a synowcowi oddajl' w rz:Jdy \\·o.iew<'>dztwo 
wild1skic. Lecz najazd szwedzki 11a l11f'la11ty zmusza króla do od­
dania buławy hetmana polnego Krzysztofowi lh1dziwiłłowi. acz po 
długich wahaniach i bardzo 11iL·ch<J11ie. Odraw rnśnic mic:dz~· krc'J­
lcm, a hetmanem wał nieporozumid1: oto Ha dziwił! ma w pode.i rzP­
niu \Yaldcmara Farenshacha, syna Jerzego, stwarza wi(,'c dookoła 
niego całe zastc:p_v szpieg<'>w, poleca Arciszewskiemu inwigilowc111ic 
go, ale to było kn'1lowi nie w smak, cho{: życiL' dowiodło, że Hadziwiłł 
miał racj(,', gdyż istotnie syn dzid11cgo \\'ojcwody l11f'la11ckicgo .Je­
rzl·go, nic był wit·rny Hzcczypospolikj. Ka skufl'k tych 11astrojc'Jw, 
Hadziwiłł wvsvła Arciszewskil·go do \\'arszawv, bv ten zb:1<htł 11slo­
sunkowa11 ie· si~- stolicy do jego' poczy11a1'1. 1\ r~isz<'·wsk i jest cał:,1 du­
sz;! oddany swt'Illll panu, piszp długie listy, \\' kt<'irych doskonale 
oddaje nastroje chn>rtl. SzczcgMnie okres wrześniowy Hi 1 !) r. ma­
luje nam barwnie \\' s\\'ych pisnrnch. Spra\\'y były wc')\\'(_·zas dla lwt­
mana niepomyślne. bo słudzy jego schwycili i powiesili ulubiei'1c:1 
Farensbacha, niejakiego Konrada, a ll'n zm'>w, mszcz.1c si~-, uwi(.'.zil 
zaufanego Hadziwilła. \Yilezko\\'skil'go. \\'szystko Io miało C'cho 
i posłuch LI dworn. 

Okres po\\'yższy jest ch\\'il:J rozpocz(:cia wojny Trzydzic­
s toll'lnit·j, bowiem \\' maj u 1H 18 r. Czesi, \\'~Tzt1cc11 it'm namics t ni­
ldl\v cesarskich z okien zamku praskiego, dali pocz:J kk tej ci~·żkiej, 
długiej wojnie. Zrcszb/ takie załatwienie sprawy z niedogodnymi 
posłami, czy namiestnikami s~isiadc'>w, było slc1roczcskim ol>yczajcm. 
I oto zaczynafo si(; dookoła Polski zabiegi o m·ulralnośi· z jl'd11ej 
strony, o or(,'.żny udział z drugit>j. Zygmunt Ili, zawsze skłonny do 
poparcia katolicyzmu, daje posłuch swvm doradcom i przl'chyla sic; 
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do próśb cesarza Ferdynanda Il-go, który za pośrednictwem swego 
bra la Ka rola, stara sii,: uzyska<'.· u króla polskiego pieni,!dzc i posiłki. 
Sukces ten praktycznie przedstawia sir w ten sposóh, że Lisowczycy 
z Lipskim na czele idc! iw \\\gry. Był to pretekst do pozbycia si(.' 
mocno kłopotliwe.i zgrai bczpaóskiego żołdactwa. Nieszczc:śliwe to 
wdanie sii,: \\' wo,ini,:, wywołuje intrygi ze strony czeskiej, kt<'>re do­
}H'OW[Hizaj,1 do wojny Tureckiej,~ z tragiczn:vm zako{1czenicm pod 
CeconJ, co ośmiela Szwedów do ponowienia kroków wojennych . 

.Jest lulv 1G21 r. Arciszewski o wszvstkim donosi Hadzi­
wiłłowi w <lługich listach z \Yarszawy. PiSZl~ tam ll'Ż i o tym, że 
rnjlary poszli na Turka pod \\"odz,J zdradzieckiego Farensbacha. 

Sicrpid1 Hi21 r. Custaw ..-\doli' ze 120 okn:tami podpłvwa 
do I n flan I, wykorzys tufoc klc:skc: Cecorsk.1. Przeciwko tej fl~>cic 
Hadziwiłl wyrusza z :~ lysi,!cami zaci<,>żnych. Hyga broni si(.' dzid­
nic i zajadle przed Szwedem, aż we wrześniu nadchodzi z odsiecz,! 
hetman poln~' Hadziwill. \Yalcz,! u jiego boku obaj bracia Arciszew­
scy. Lccz '.,2;> września, Hyga, zmożona głodem podda.k si<:. \\'tedy 
Hadziwilł zabiega o odebranie już szwedzkiej ~lila\\'y, 1wsl(,'puje ohl<:­
Ż<·11ic lego mia."il:t przl'z \\'o.iska polskit'. ktc'm_· l rwa od stycznia do 
lipca W'.2'.2 r. i zostaje ll\\'il'i'lczonc zwyei<:st\\'ern Polakc'>w. \V czasie 
ostatecznego szturmu na miasto, Krzvsztof Arciszewski odznacza 
si<,> \\'ielkin~ m<,>sl wcm. Pada pod nim k;>i'1, a sam cudem unika śmier­
ci. Z kgo powodu ułożył on dzic:kczynrni elegie:. 

Spdnial też Arciszc\\'ski inne funkcje, kl<'H·c dowodzą za­
uf'ania Hadziwiłla. ho po śrninei ksi:JŻ<,·ccgo brała .Janusza, wysyła 
hetman swego f'aworyta do (;dai'1ska, aby sic: tam ułożył z hankicrl'nt 
L<'hkolllT<'Ill o sumy, 11alcżnc wdo\\'ic Elżhit·c1ic Zofii, ksi1,)11iczC<' 
Brandenhurgskic,i i malutkiemu synowi Bogusławowi. Z tych zk­
cci'1 wywi,}Ztl,il' sit.: ,\rciszewski jak najdokładniej, o czym świadcz,} 
listy jego, pisane z Cda{1ska. 

Cdy po kapitubcji :\lilawy. (iustaw 1\dolf poszedł 1ia tdda­
dv z hetmanem polnym, kn wysyła Arciszewskiego do obozu szwed~­
].;.ieno i każe mu gra{· 1w zwłok<,'. \\' nadziei, że nadl'jdi~ inst rnh·.1c 
kn'Jcwskie. Tymczasem czas mija, a stolica milczy i Hadziwiłł ~lłu­
Żt·j nic może przt·ciąga{·. :\lusi on spotka{: si(,' z Custawcn~ Adolf em. 
Odma\\'ia mu kr<'>lcwskicoo l \'lułu, co Szwed bierze z kkkim sc1-cem~ 
l\\'icnlz,,1c, ,,że mniejsza <7 to: żc chce być przyjaci~'il'!n Polski i niesie 
jej pomoc". Posiłki wci~JŻ nic nadchodz:} i Had_z1w1II na włas!1:1 /(,'­
kc' zawit·ra układ za <.Tll(,' Estonii. \Vkdy dopiero odzyw~t sH; Zy­
g1'irnnl Ili, by da{·. upust swemu 01>~1:-z_eniu_ za_ 1~0!{:ój tak drogo, oku­
piony, za to, że jego lwtman zgodził SI<.: _w1~lz1ec I pc,rlraktowac :' u­
zurpat01Tm korony SZ\\Tdzkil'j, k!<'ll'a_ sH; ,1emu - ~ygrnu11_to~\·1 
n:ih•ż)·. I znc'm· jedzie .i:\rciszcwsk1. wierny wysłanrnk Badz1\\'1lłow-
sl .·1 <i<, \\'·11·sz·t\\'\' z·1sil•o11a{· ·1czYlrn. Przvhvwa tam w lutym ' ... < • ~ ( .. ... ~ ( (. ;--,i .. • i. .. .. .. 

1 H~:~ r. 
T\'mczascm krc',I Z~·gmunt III-ci. korzysla.i:1c z dwul_ctnic­

go rozl',imtt, jedzie do (;d:11'1sk:1, myśl:f zawsze_~> prz~·goto,w_anlll _od­
\\Tlll . .Jcdzi< tam z cał.J rodzin:}. hy 111e zdradzH' z:!mH·rzcn I zalnera 
ze soh:J hrnci .i:\rcisZl'\\·skicl1. 
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\Vyhicra si<: kn')I z królow,!, królcwrn! Am1,! i kr<'>lcwiczcm 
\Vładvsławcm, na wspaniałych statkach, specjalnie przygotowanych 
do tc.f wyprawy. Tmvarzyszy im liczny i okazały dw<'>r, a podr<'>ż 
nosi charakter zabawy i rozrywki, jednak kryla si(,'. tam poważniej­
sza przyczyna. .Jedni twierdzili, że król spodziewał siQ pomocy hisz­
pai'1s]dej i w tl'n sposbb wybrał si\' spotkać, nadpłyrn!Ć ma.ic!cą ar­
mad\'. Inni spodziewali si~ polskiego zbrojnego wysbwienia 1w mo­
rzu. Istotnie, król rozkazał makj swej eskadrze wyjść pod żag­
lami, a zm1jdując1e si(: w (;dai'1sku kupicekie statki zalmrno do służ­
by kn'>kwskicj. .,Zacz<;>to zacicrnać majtków", pisze Niemcewicz 
w swych „Dziejach panowania Zygmunta III-go". i „pod Puck lu­
dzi zbrojnych gromadzić". \Vywołało to takie poruszenie, że Cu­
staw Adolf. powiadomiony przez szpiegów, począł umacniać brzegi 
Szwecji i z 21-mi okr<2tami nagle sta1qł w obliczu (;dai'islrn. Zyg­
munt III, mimo to. czas jeszcze jakiś pozostawał tam. hawicJC sic; we­
soło i daj,-!C wszelkie pozory niefrasobliwego pobytu, poczem nad­
zwyczaj obdarowany przez miasto, \\'yjechał dnia ~) lipca. Szcze­
g<',ły o tl'j \\'yprawie, czytamy w liści(· 1\rciszcwskicgo do rndzicc'rn'. 

Siły zhrnj11c pod Packiem gromadz:! si<; nadal i sypi:! si<: ob­
warowania. ślad>· kl<'>rych zachował>· si<: po dziś dzicr'1 i kt<'ll'e były 
pono<.'· dziełem obu braci: Eliasza i Krzysztofa. 

PowrM na Pornorzl', rozbudza w 1\rciszl'wskim d:1w1q ura­
zi;, lcż:!C:! zawsze na dnil' serca. Krzysztof dowiad11je si<_\ że w kwie­
tniu 1 (i2(i r. odhi:dzic sii; w środzie pod Kościanem sejmik \\'o,iew<'>dz­
kL na którym ma si<: zjawi<.'· ich \\Tóg. \Vsz>·scy trzl'j bracia Arci­
szewscy, wraz z paroma przy,iaci<'>łrni ze szlachty i HO jezdnymi. pla­
nuj:} i przygotowt1j,,1 napad 11.1 szosie. wiod:!Cl'.i ze środy do Ko­
ściana. Brzeźnicki \\'raca z sejmik11 \\' godzinach przcdwieczornvch. 
_jedzie wolno hryk:J. naladowarn! towarami, i tylko kilku pachołków 
towarzyszy mu. Napad jest tym groźniejszy. że dla niego zupdnil~ 
niespodziewany. Prz(·hi,eg jest oh~·dny. Krzysztof hil'rz.e S\\'~! ofiar(.'. 
na arkan, towarzyszl' dźga_j:J go wh'>czni,}. r:.1hi:,1 szahl:J. przywi,}Zllj:J 
do koni i wlolq do Pon ina za Kościanem. gdzie tracono złoczy{1c<'>w. 
\Vn·szcie Krzysztof wyci:Jga t)('>ż, przecina nrn twarz przy 11chu i l<;­
dy przeci,!ga mu j<;>zyk. Ohdarll', skrwawione zwłoki porzuea.i:! pod 
szubienic:!, a najemni grahi:J dohrn 11icszczl:s11ego palcst ran ta. 

Dzi<;>ki szlacheckiemu przywilejowi. ,.neminem captiYahi­
mus", nic _jest Arciszewski odrazu ll\\'i<:zionym, o czym sam rnc'rn·i 
w swym wierszo\\'anym opisie. Trudno docil'l' ost:lllTZnego pmYo­
du zbrodni. ani dziś odtworzy{· dl'cyduj:1ce jc·j moly\\'y. \Y każdym 
raził' pisze m1 w tym czasie. że „konałem raz ,,. Cd,1{1sku. drugi rnz 
w Inflancicch", a przy śmierci i \\' potrzebach tal..::mw lyll..;:o wzdy­
chanie do Pana Boga bywało. aby \\'clować krzy\\'dy Brzeźnickh'­
go". Trzeci z braci. Bogusia\\' zostaje 11niewi11nio11v na podstawie 
S\H'.i przvsi<:gi o niewinności (i nwrca 1 (i1-1 r. \\' J>iotrko\\'ie. zaś 

Krzysztof z Eliaszl'm udaj:} si\' do Birż, gdzie lbdziwiłł broni icli 
s\\'yrn autorvfd('m do listopada Hi~:~ r. Lt·c;,: po dl'!uccic o i11fa­
!11ii i ba niej( wieczystl·j. musi im gościrn: wymc'l\Yit·, ale nie opuszcza 
ich, a P,on1:1B"a \\' wyjeździe do I lolandii przez (;dar'1sk. pokcaj,Jc do­
starczac sollll' wiadomości polityczne z zagranicy, czyli t. z\\'. awizy, 
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ktc'>re pisane z n'>żnych stolic i obozów, przez licznych korespon­
dent<'nv szły przez Berlin, aż na Litwc:. Krzysztof miał być jednym 
z tych korespondentów, kształc:1c si\' jednocześnie w zawodzie ry­
cerskim. 

Czeka wic:c w (~da{1slrn blisko mjesi~!C na pomyślny wiatr, 
kt<',ry ma go ,vraz z bratem, skierować ku brzegom Holandii 
a w mi(.'.dzyczasie organizuje dla ksil_,'cia stah! poczt~, nios~!C,J wie­
ści ze świata przez Berlin, Cdaósk, Królewiec, Kowno, \Vilno do 
Birż. Przez ten czas oczekiwania, z licznych towarzysz<'>w mało kto 
przy nim pozostał. Zabiegi ksi(.'.cia i starania rodziny nie doprowa­
dzają do ugody z wdową po Brzeźnickim. :\lusi wi~c Krzysztof -
i11famis i hanita--szukać schronienia z dala od granic Hzeczypospoli­
łl'j. \V chwili, gdy opuszcza (;da{1sk, raz jeszcze pisze do swego do­
brodzieja i upewnia go, że „jeśliby rzeczy dla których jad~ nie szły­
ja dobrego miejsca bym mieć nie miał, starałbym sic;, abym ii'ldzi­
nicrstwa wyuczył sic: mógł. hy i ostatek chudoby ojczyste.i na to od­
ważywszy, co iżhy si(,' przydało urzc;dowi \Vaszej ks. l\lości". 

Przybycie do Hagi nie jest słodkim dla ohu braci: hez zna­
jomych, bez przyjaci<'>L a co gorsza bez pil'ni(,'dzy, bowiem stary 
i\reiszcwski, kt<'H'y zreszl~J mało eo dac'~ m<'>gł jako arianin. zasadni­
czo przeciwny wojskowej karierze syna. Chciał, by ohaj szerzyli 
arianizm na Litwie i jcdnal1i wyzna\\'Cc'>w Socynowi. Syn miał żal 
do ojca. że go nie docenia, że zaw<'><l jego nazywa „absurdum". Sto­
sunek rni(,'dzy hrw'.·mi też pozostawiał wiele do życzenia, bowiem 
Eliasz chciał, hy sil,: Krzysztof zaci:1gn,1! do wojska i za rohkował, 
a l<'n chciał si<,· uczy<\ pozosla.i:1c niezależnym. by jak sam mc>wił, 
patrze<'·, co si<,· dziai·. h<,·dzic w obozie ks. ~lauryct>go. \Y liści.e swym 
z :28 niarca 1 (i2-1 r. opisuje Krzysztof swemu dobrodziejowi ci<;'żkic 
S\\T polożenit'. m<'>wli o tym, że wsz:vstko, co dosta.h! z domu przezna­
cza hra tu, sam kon ll'n l ując si\' tylko lask:1 ksi<,·cia. ::\l<'>wi o swych 
wiecznych wyrzutach sumiC'nia z powodu morderstwa Brzćźnickic­
go. lljH'Wllia o s\\'ym zapale do nauki. opisuje swe nadzieje i widoki 
na przyszłość, a też podkneśla swc'>j żal do rodziców i brata. Pisze 
kż, że .,tak.cm \\' polrzchy wszystkie obnażony, że uszanowawszy 
USZ_\' \V. Ks. Pana mojt'go miłościwego, i hutc'iw całych nic masz", 
a ,.jc·st tu ludzi godnych tak wiele, że drndzy i zn kucharzy radzihy 
słt1żyli. kiedyhy mieli miejsca". . , 

.:\1"ast\'pny list jego. który si~ dochował._ dat~l\vany Jest ~fi 
czerwca Hi2-l r. i jest odpowiedzi,} 11a list ~~si~cw, prs,~ny 10 nrn.1a 
w Owantach na żmwlzi. Dzi<,:ku.ie pokor111c, stokrot111e za pom~c 
ma lerialn,J i zaeh\'t\' do pracy, przy km. mal~1jc spra:"Y holynderslue 
i zabiegi Elżhil'ly, cc'>rki .Jak<'>ha I _:rngrc!~luego, a _zony J, rydcryka 
Czeskit>go. k ł<'H·y po hit wie pc~d ~~wl~J . ( r_oq st ryc ił koron<: czcsk,! 
i miał zagrożony Palatynat Hensk1. 1,,Jz_lm·_la :tas wpływ~da na pala­
tyna hokndcrsl,icgo, Krystiana Bru11s,,·1rlueg<_>, by pod JC~o :"ndz~!, 
ksi.JŻ<,·la proteslantcy od\\'ojo\\'ali koron<;' Tll<;'ZO\\'Sk,!. Op1su.1e l!,ll'­
dzo ciekawie liankil'IY, ucztY, gonitw~-. maszkary. halctv stro_pw, 
wyprawi:11w przez ~m1basado.ra, angic!skicg_o ,~a c~_cść E~żhicty ~ j~j 
mc.)a. oraz innych ambasadorm,·. ( Jl\\·al1 s1<; tez .\rc1szcwsk1, ze 
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bardzo pracuje i ,,u fortyfikacji już i porto navigo za pomoc[! boż~! 
nic hQdzie siQ wstydził. nietylko \Y Polszczc, ale i rni\:dzy tutejszymi 
mistrzami". Opowiada też o jakichś t'.wiczcniach z kompasem. kł<'i­

re prowadził pod wod~! w Szeweningcn i gdzie „misternym trafun­
kiem dostało mi si(.' nauczyć rzeczy wielce kosztownej i choć tu wo­
da monarchj:1 swoj,! ma - w krajach tych nie zwyczaj pod wod;! 
sccure chodzić". Natkrn!t si<: \\. tej wyprawie na sil'i· ryhack:! i zra­
nił si<: o ryb<:, złowion,} tam. a zwami „pilcrman". Ukłc'>cie było 

tak jadowite, że „od bólów i palenia dohrzcm nie oszalał", skarży 
sic:, ale zaraz dodaje: .. nie znam kiedym tego dosl:Jpił. czcgohym za 
kilka tvsic:cv ztotvch nie dał''. 

· \V· tym ~zasie, w ~iderlandach panuj:J niesnaski i nil'po­
koje, które i na życiu braci odhii: si<: musz;! mocnym c·chcm: 

Na południu :\'iderl:111d()\y rz:!dzi lnfantkn Izabella, dirka 
Filipa II-go, \\TUZ ze swym m(.'Żem ,\lhrcchtcm Austriackim. Nawia­
sem mówiac, ów Albrecht hvl trzecim svnem cesarza .:\laksvmiliana 
li i wycho~vywał si<: na dwcH·ze Filipa II hiszpat'1skicgo. Został 011 
arcybiskupem Toledo i kardynail'm. polem wice-kn'>lem Portugalii. 
Zrzuca suknie duchowne w ~idierlandach, dolqd wysyła go dw<'>r 
hiszpai1ski. zostaje sekularyzowany przez papieża i dostaje za żon<: 
stan} Izabell<:, inf:.rntk<: hiszpiu'1sk:.,t. A z ni:.i razem w wianie, wspM­
rz:.!dy w Bl'lgii. Osiada w Brnksdi. gdzie prowadzi bardzo otwarty 
dw<'>r. Przez dwi<· żony Zygmunta III. ohic 1\ust riaczki, był on spo­
krewniony z dwon·m polskim. 

Cdy wi~c na południu rqdzi i\'iderlandami to małżc1'1stwo ­
na p<'>łnocy dzierży władze: ~Iaurycy Orat'1ski. widki wc'idz X\'11 stu­
lecia. Dwa k l'lernen ly: ka tolirki na południu i proll'stancki na 
p<'iłnocy. nit~ nwg:.! żyi: w zgodzie. K wcs tia wiary i władzy doprn­
wadza do wojny. kt<'ira ze strony hiszpaóskiej, prowadzona jest przl'Z 
~\mhrożego Spinolt2, pc'iźniejszego profesora sztuki wojennej kr<'>lc­
wicza \Yładysława; po stronie przeciwnej operacjami kieruje sam 
Stad!houtcr ~laurycy, który wśrc'id swych dowc')dc<')\\' nw g<·1H:rnła 

artylerii Kcssda. przy k t c'H·ym ksz tale i si<~ .i 11ż Krzysztof Ar·cisz('wsk i. 
Trnfił 011 tam dzi<:k'i· polccaj:1cym listom Hadziwiłla, otrzymanym 
na skutek prośby o wstawiennictwo. celem ,,zbadania Utktyki in­
st rnkcyj wojennych. 1m które przysii:gaj:J I loh-ndrzy 11ikom11 nie 
pokazuj:.!C ich". 

\Y Holandii wn! krwawe walki prnkstanckiej Ligi z woj­
skami Tillcgo i Spinoli. Dochodzi do ohlc,'Żl'nia Bredy, gdzie .\rci­
szcwski \rnkzy. jako ochotuik pod rozkazami ks. ~lauryccgo . .ll'd110-
czcśuic po stronic przeciwnej, przygl:1da si<: ohlc.:że11iu Bredy kn'ilc­
wicz \Yhtdysław. klc'iry \\' tym czasie podrc'iżujc po E11ropic, \\' to­
warzvstwie ochmistrza dworu Alhrl'chta Hadziwiłb. Po wizvciL· 
w Atistrii, \\' ~iemczech. Bawarii, ~adrcnii, zaw<:drowal kn'ik,~·icz 

, do swl'j krewniaczki lz:llwlli do Brukseli. przy czym arcy-k:llolicki 
Zygmunt III odrzuci! zaproszenie ks. ~Iauryccgo do llolandii. l'.111-
hionymi studiami kr<'ilcwicza były badania artylerii. której poświ(,'­
cał wiele czasu. s~1dz:Jc z listu ;\dama Kaza11m\·skiL·go, kt<'1ry mu 
lo\~·arzyszył. przy,kcia. zgotowane kn'>lcwiczowi. hyly wsz<:dzit· jak 
1rn,1lepsze. ale \Yspaniałości:J i oddawaniem lwnor<'iw kr<'>lcwskieh 
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przeszedł wszystkich wódz hiszpm'1ski Spinola, który spotkał \Vła­
dysława pod Bred,!, hronion:.t m<:żnie przez J !olendrów. (;dy Hisz­
panie wiwatowali na cześć kn',kwicza polskiego - Arciszewski zam­
kni<:ty po przeciwnej stronie, liczył wystrzały i niewątpliwie dziw­
nie czuć si~ musiał w tej niezwykłej sytuacji. Z pod Bredy wyru­
szył przyszły kr<'>l polski do Szwajcarii i \Vłoch, gdzie podejmował 
go papież Urban VIII tak gościnnie, że 1\rciszewski wyraża w swym 
piśmie do Hadziwiłła ohawc:, hy ,,jeno to nie była praktika, a potem 
komż,! od kr{>lcstwa odsadzić" . Podaje tu bowiem Arciszewski ma­
ło znany szczeg<'>ł historyczny, że krc'>lewicz \Yładysław był drugim 
po Karol11 V, któremu Papież w rece dał najcenniejsze relikwie i zro­
bił go kanonikiem św. Piotra, co .. killrnkro{: stolysi<:cy złotych intra­
ty m11 dało". 
· Po tym liście z lutego, nastc:pny śle znów Arciszewski 

,,, maj 11 1 <i2G r. Pisze lam, że doszły go wieści o u kładach z wdo­
W}! po Brzeźnickim, która zresztJ powtórnie wyszła za rn:_tż za Kar­
d10wskiego. ale nie jest im rad. \Volałhy. aby pieni:1dze, kł<'>rc 
ksi:.tż<: ,w ten układ ofiarowuje, pn:csłane mu były 1w nauk<2, ho­
wil'm pogodził sicz z myśl:,1 banicji. a jest poprostu pdcn zapału do 
zdobycia wiedzy. Blaga, hy nic odrywał·, go chol~ rok jeszcze. Upe­
wnia, .,że lu czasu da rrno n ie traci" i że żyje tylko nadziej:! na przy­
jazd młodego ksi(,'cia .Janusza Hadziwilła, z którym „pragnie jechać 
cło Paryża, gwoli .kzyka". 

\V tym czasie Krzysztof jest sam w I ladze, ho Eliasz poje­
chał do kraju - tam pojedynkował si(.'. z młodym Lcszczyóskim 
i cit,,żko ranny. w<.'i:Jż w domu przebywa, a hral oczekuje go z dnia 
1w dziei'1, tym niecierpliwiej. że wiezie 011 listy od ksi<:cia, 110 i fun­
dllsze. Krzysztof niepokoi si\· o los brata i pyta, czy czasem nic zgi-
11:Jł podczas morskiej podn'>ży. Po roku, w lipcu 1 G2;> r. pisze znó,v 
do lladziwiłła. Dowiad11jcmy sil,', Żl' matka mu zmarła i że wybiera 
si<,' we ,,Tz.cśniu do Polski. h.v si(_' ostatecznie ugodzi{~ z Karchowski­
mi, a „za nogi obłapić" op1ekuna. gotów do jego usług, .,choć.by to 
nawet śmierci,} pachrn;ło". Donosi leż o śmierci Stadthoudcra l\[a­
uryeego Ora{1skicgo, syna wielkiego \Yilhclma Orai'1skiego i jego 
<.'Z\\':trle,i żony Ludwiki Coligny, C('>rki admirała. ~ast(2pq został 
przyrodni brat - Fryderyk I Irnryk, przyjaeicl Hadziwilla. kł<'ffy 
m11 obu braci Arciszewskich gorąco polecał. Opisuje też Krzysztof 
upadek Bredy, tryumf lliszpanów, stwierdza,i,,1c z zachwyll'm ,,pi<,'k­
lH' slrzeh111ie I Ii~zpan('>w", a z żalem brak odwagi I lokndrc'>w. Zaj­
rrn1,i:1 go też działania floty angielskie.i przeciw Iliszpanom i stwier­
dza, Żl' flota holenderska miała czczściowo odcjśl· do Brazylii. lam 
broni{· zdol>YCZ\' przt•d I liszpanami. Pisze też o lyrn: .,że iódzinira 
i pd:ird11ika~ z:i~,·sze tu \Y. Ks. ~I. znajdzie. all' lu tanio służ,}, a kie­
dy do obcych kraj<')\\' ich zaci:m:1.i:,1. mniej s1~1 złotych na rniesi:ic 
brać nic che:)''. 

J>olt1hm,·1H· rnkoi'1czt·ni(: gardłowej sprawy z Karchowski­
mi. pozwala .\rciszewskicmu wn',dc'.· do kraju w 'ko{1e11 1G2;) r . .Je­
dzie Oil oczywiście 11:1 Lil\\'\' do Hadziwiłła i lam przebywa do stycz­
nia l(j~(i r. Pokm wyprnwi:1 si(: przez Kurla11dic: do (~da1'1ska, gdzie 
czd.;,a :~ tygodnie 11a okr<,:I i \\T('szci<' rn kwietnia wypływa do 1\rn-
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sterdamu. dokąd przybija w maju. Po co ta podrc'>ż? Jaki jej cd i co 
to za tajne zlecenia, o których 1\rciszewski wspomina \v swych li­
stach? Pozornie jedzie po to. by w Sedanie, gdzie kwitły W<J\\TWS 

szkoły kalwióskie - wyprocesować smrn;, któn! sprzeniewierzył nie­
jaki :\Ii chał Husscl, hcrhq Lis. marszałek dworu wojewody wilci'1-
skiego, a kt<'>rcmu Hadziwiłł Birżai'1ski zaufał ładrn~ sumk~ na edu­
kac.k 4 młodzianów. których na prawych kalwirn'>\v, aż \\' Sedanie 
chciał kształcić. Lecz czyżby Hadziwiłł aż tak dalece stał o tYch 
kilkaset dukat<'>\v? CzyżfJy ~Ila tego 1\rciszc,Yski tygodnie całe· je­
chał z Birż i aż przez Angli<,> docierał do Paryża i stamtąd do Seda­
nu? "\V listach }ego wyczll\'.·a ~;iQ j,e-szczt· coś innego. coś jakby 
spraw~ o zdrad~ jakiejś politycznej tajemnicy i wyrzuty, które Krz~·­
sztof czyni Hussclowi za złamanie wiar\'. Czyżby to istotni1e bYIY 
konszachty lbdziwliłła z kardYnail'm llichclil'.ll ,; zdctronizo\,·a~1i~· 
znienawidzonego Zygmunta III? 

Faktem jest. że stos1111ek krMa do Krzysztofa Radziwiłła 
sta\\'ał si<,> coraz gorszy.. "\Vprawdzie chodziło tu o sprawy drobne 
zazwyczaj, ale ambicja Hadziwiłla widc ścic1·pie~ musiała. Ci<;żko 

hyło kn'ilowi przyznać m11 hula\\'(,' po Chodklicwicz11, a gdy jednak 
zrobił go hetmanem polnym - to zawsZ<'. pozostał nieufny. .Jest 
rzecz~! pewn::1, że w tych jakichś spiskach grał rol\' Arciszewski, ,w­
sp<'>ł ze swym towarzyszl'nl Koehlewskim. dworzaninem Birżai'1skim. 
Sprawy zad1odz::1 tak dakko. że nawet cesarz Frydl'ryk wstawia si~ 
za Hadziwiłkrn u kri'ila \\' sierp11i11 1 (i1:~ r .. ale bl'zowocnie. Kr<'>l 
ma za złe hetmanowi. że nic popiera jego dynastycznych planc'lw, 
że nie zaleca noWL'.i wojny ze Szwl'dcm o 11z1IrJHlWarn1 koron~. A 
l Ymcrnscm Hichclieu szuka jakby si<,: pozbyć ksi~·cia Andagawc11-
skicgo, póżnicjszrgo ks. Orlcar'1ski<·go i 'kto wie. czy przykład wy­
boru "\Valczjusza nic zach(,'ca go do ponownych zabiegów o koron<: 
polsk~! dla niedogodnego Francji krc'llcwskiego brata? \Vl<'d~' to 
właśnie h::nd kn'ilcwicz \VładYsław II ciotki infantki fzałwlli \\' Brn­
kscli i po raz pierwszy słysz/ o tych konszach tael 1. Oczy\\'iścic za­
raz informuje \VarsZ:l\\'(,'. Cdy \\' czcr\\'Cll 1 n:w r. kn'il bawi z sy­
nem\\' Toruniu, śle mu infantka wiadomośl· <.l przyłapanych podt·jrza­
nych listach do Hadziwiłła. a Zygmunt natarczywi<' prnsi o orygi­
nały. Listy Arciszc\\'skicgo id:1 do tłtlłn:tcz<·nia, aż do Lejdy, gdzie 
uczy słynny filolog Erik Put('anus. ale i ten nic poradzi z polszczy­
zn:!, dopiero przypadko\\'o wyn;cza.i:i go młodzi Sapiehowie, synowit' 
Lwa. którzy tam właśnie st11di11,i::1. Kr<'>! wyraŹllie w swej kores­
pondencji ;, infantk:1 wsk:izu.ic rw Ibdzi\\'iłbt, a sprmrn 11,1hicr:1 
szczególnej wagi, gdy Zygmunt odrrn1wia podania S\\'t'.i n;ki do po­
całowania hetmanowi polnt'mll. Ten, rozgoryczony, usuwa sit: do 
Birż. lrcz prz<'dkm wygłasza w sejmie przL·m<'>wieni<', w ktc'irym od­
piera podcjrzl'nia. \\'reszcie \\' kwietniu 1 f>27 r. doslajl' kn'il Zyg-

, rnunt upragnione listy, a ze śledztwa może si\' przekonał', że ,\rci­
~Zc\\'ski z Kochlc\\'skim byli pośrednikami \\' spisku. Domag:1 sit.· od 
mfantki uwi<,>zirnia obu, ,.abYś \\7

• Kr. i\loś<.'·, z nich śh·dztwo wvko­
riac'·. w tnjernncm wi<,>zi<'ni11 ~:imkn;Jl~ kazała i nas ll\\'iadomii: z°l<·ci­
ła". :~ pot~-rn dostarczyła ich pokrYjonrn do Polski. Zygmunt donw­
ga ł sH: kz ścisłe.i l'l'\\·izj i \\'!-.zdkich pa pil'rc'l\v A rcisZl'\\'skiego. szczc-
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gólnie jakichś jego nicmlteckich dokumentów. .Jednocześnie <hn')r 
warszawski wymienia z brukselskim pisma w sprawie przysłania 
na Bałtyk floty hi.szpm\skiej. o co również zabiega \Y l\ladrycie po­
seł polski Slanisław l\h1kowski. "\V tej sprawie wysyła in fan tka za­
u fancgo posła do \Yarszawy, barona d'.Auchy, i tak pisze do króla: 
,.Co si1.2 tyczy wysłania eskadry z Dunkierki do Sundu i aresztowa­
nia Krzyszlol'a Arciszewskiego, opowie baron". 

Nicw<!lpliwie cała ta sprawa jest mocno tajemnicza. Szaj­
nocha w swych „Urazach Królcwilit" kategorycznie pomawia Ha­
dziwiłła o zdrad(;, lecz Kraushar wybiela go i przytacza odpowiedź, 
kt<'H·ą na S\\T zapytanie otrzymał od członka Akademii francuskiej 
Pawła Ikurard'a. ZIW\\T~· epoki i autora dzida o ~Iarii :\ll'dicis. Pi­
sze on: .. que yotre Christoplw d',\rtichau ail intrigu{~ en Pologne 
pour offrir la couronnc :'1 (iaston d'Orl(rn1s, c'cst possihlc"; l<'cz nic 
znajduje śladu. by perl niklował z samym kandydatem i nje daje \\·ia­
ry. h~· jakiekolwiek poważne pociągnic:cia miały tu miejsce. 

O tych wszystkich tarapatach Krzysztofa, najwi{,'.cl'j mamy 
danych od jego !>rata Eliasza, kt<'ffy jest od r. 1G2~) na służbie u kr<'>­
la Krystiana I\' dui'1skiego i w sprawach swego pana zjeżdża do Pol­
ski ,,- 1 <;;m r. Przyjeżdża mianowicie po konie. kt<'H·c królewicz 
\\'ladysław i ks. Krzysztof' Hadziwiłł darowali kn'>lowi dui'1skiemu. 

1\le na gr:micy dowiaduje sil,'.. że opinia jest niesłychanie 
wzburzona przeciwko Krzysztofowi, a nawet i jego IH>St!dza.i<! o spi­
ski prz'-'ciwko krc'>lowi. zaopatrn,ic si<: wi<:c na granicy w glejt. któ­
ry ma go broni<.'· przed ewentualnym uwic:zicniem i hawi:!C w Lu­
blinie. piszl' do Hadziwiłla w sprawie dostawy przyrzeczonych koni 
i jednocześnie wylewa sw:J gorycz. a odpiera podejrzenia. ci:.JŻ,Jcl' 
11a nim i 11a bracie. Swada i żywoś<'.· z jalq Eliasz zaprzecza podej­
rzeniom. slanm,·i,J naprawd(,'. cenn:· materiał literacki. Przytacza 
011 Hadziwilłowi cak ust(,'py z rozrn{)\v. k t<'>rc prowadzi z ludźmi sto­
hcymi blisko dworu, gdzie mu dowodz:1 wi111.2 hrnta, IHmicwtlŻ 
.,uciekł do Indyj, do Farnahoko", zamiast IH)\\T<'>ci<-'· do kraju i oczy­
ścii·, si\ z zarzutc'>\v, a Eliasz gotów jest w swych wywodach da{: szy­
.k za własn:1 i hrab\ niewinnośt'·, w jakimkolwiek spisku „criiminis 
~I:i,iesta t is laesae". 

,\le co si<,: w tym czasie dzieje z Krzysztofem: oto od p<'>ł ro­
ku jest już na drngic,i p<'>łkuli w Bmzylii. Zanim sil,'. jednak d<~stnł 
tam, prZl'SZl·dł ci<:żkie chwile. \Vci:1ż nic może si\ zd~'cyd<~\·ac 1~a 
jak:!Ś stał:1 służb(,', wci:1ż si(,' waha i zmaga sam ze s_ot!,}· IJccyzJa 
jego jest \\Tl'szcie, niespodziewana i dla na~ zastanaww.i:1ca: wa}~·zy 
po stronie katolickiej, przeciwko francuskim pr_<~h:st:mtmn, ..... Iłu­
maczy si(,' 011 z te,i decyzji w wiele lat potem w l_1sc1c do ]~rola \Vła­
dysława. gdzie pisze, że, .. ~ie l'l'Spcktowa_lem 11l1gdy ,ia zadnc pr~'­
kkslY. Sl11żYłcm tam. gdzie mi sic: okazp podawała, uczyłem SI(,' 
rzem.iosla ryc.l'rskicgo tak. jakom m<'1gl i st,1d_ wic_rni,e służyłem. _gdz~c 
mi si(,' tral'iało sh1ży{· 1 i pp. katolikom samym. 1 z nnn Hoszc!l(,' z ZH'1lll:} 

zd1wn:!i. z nimi ziwsił prowincje francuskie". 
Islolnil' )H'ZYhYł on pod Hoszellt: z flot.1 hokndcrslq i wal­

czył przy zdoby,,·:111.iu · te.i twierdzy. Potem zll('>w od paździl'rnilrn 
1 (i:28 r. /Io krn'iZ.:, 1 fj~\l r. w:tlia si<_·. co rohit': <bid i odrzuca szereg 
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korzystnych propozycyj, a myśl powrotu do kraju wiecznie go nur­
tuje. \Vreszcie walczy znów przy zdobywaniu I lcrcogenhuschu 
i spisuje si(,'. tak walecznie. że ksii!Ż~la niemieccy proponuj~! mu sta­
nowisko generała artylerii w wyprawie \Vallensteina na Pomorze, 
lecz baczny na zapatrywania ks. Krzysztofa. który nie popierał ani­
szwedzkiej polityki Zygmunta Ili, odrzuca i t(,' zaszczytn:! misj(,'. 
Stanowisko, które zajął w swych dotychczasowych różnorndnych 
wyprawach - dowodzi o jego obojc;tności w stosunku do sprawy. 
której broni kosztem własnej krwi . .Jako żołnierzowi oho.i<:tn:! jest 
mu właściwie geneza wojny i zan'm1110 służy protestantom, jak kato­
likom, temu, czy innemu krajowi. aby rnid· tylko pole do wyzyski­
wania swych wiadomości. aby si<: wyhic.'· i oz1wczy<.':. Typowa men­
talność kondotierska. zupełnie w owych czasach naturalna i zro­
zumiała. 

Pojmujt! to ł lolcndrzy i proponuj:} mu dm,·(',d:zt wo 11ad kum­
panii1 ,,. wyprawie zamorskiej. Jcsl to bowiem okn;s walk o Brazyli~. 
Holendrzy s:J właśnie upo,iu1i wil'lkim zwyci~stwem nad Hiszpa­
nami, których zmusił do kapitulacji na morzu Piotr Ikin. Flota 
holenderska wraca do domu, obładowana srehrcm i drogocenn:! zdo­
l)vcz:1, obliczom! na 12 milion<",w gulde1JÓW. 

~ Kiedy dnia 1 (i listopada i G'.2H r. Krzysztof Arcisze,,:ski z:1-
okrt:townjt• si(.', hy wyrnszyć do Brazylii pod flag,! hoh.·11<1Prsk:1, km'i­
czy si(.' jeden okres w życi11 jego i zaczyna si\' druga epoka kariery 
rycerskiej. ,.Pod,1ża za <hilckie morza, w pogoni za fortuwJ i sb\\':J. 
ktc'>nt nieha\\'em imic: jego miała uczyni<': gloś11ym na szerokim świe­
cie", jak pisze w swej z1wkomill'j biografii Alcksandcr Kraushar. 

Co czuł i jak myślał opuszcza.i:!c Eurnp<: i pływ1c na spotka­
nie 1wwyclt i nieznanych przeżyc.':'? .Jakżeż ciekawe s:1 te chwile, opi­
sane przez niego samego. stylem godnym pana Paska. :\licszcz:! sic: 
one \\' liście z dnia 1H listopada Hi~2D r . .Jest to ostatni list pisany 
z Europy. list w którym żegna sic: .\rciszewski ze swoim dobroczyt'1-
q i opiekunem. Maluje 011 swe wahania, lt:sknoly za Ojczyz11:i. tłu­

maczy: .. że g<,"bt; i pi<'iro od.i\·lo mu d111n:mic, czcm11hym po lylu la­
lach wygnania o domu i pomyśle<.'· IJa\\Tl nic miał". Opisuje. że „by­
lem tej fantazji nic oznajmmrn<.'· o sohie nikomu, gdzicbym si\' po­
dzi~,ł. \\\jechało si\' z rl'.szlcm f'loly naszej z Texlu Hi nmTrnhra 
stvlo novo. \Yiatry przeci\,·m· zarz11ciły nas ~1-go t·,iusdem do portu 

J·c~lneoo anniclskie!!o. IWZ\\'lllH'go \\riclit. udzie 1·uż (i-tv dzici'1 radzi 
;-, ~ ~ ' ' ( ' ' .. ~ 

nieradzi sto,iemy". Była to Isk of \Yiglit. 

340 



• • • 

Oficer przyszłej wojny 
( trzeci artykuł dyskusyjny) 

Ciekawy artykuł pornszył nicz\\'ykle ak tualnc zagadnienie 
h<;d:!ce już przed km ll'rnakm widu rozm<'>\\'. dvskus ji i roZ\\·aża{1 
wśn'>d grona ol'iccrskicgo. V • 

. J\it· jest zamia n·m poniższych wywod<'>w replika czy pole-
mika z autorem - a tylko dorzucc11ie paru 11iczb~·dnych uwag. 

Do wvliezo11vch zald 1111iwcrsal11ości oficera dodać {1ależy 
jeszcze jed11:.1: · z :1 i i1 t e r e s o w a 11 i e i 11 t c 1 c k t u a I 11 t\ 

niczhc._'dne \\' czasie pokoju w obcowaniu ze spokczci'1stwcm cvwil­
n~·rn \\' kraju, a tym bardzil.\_j zagraniciJ, gdzie przy 1rnżdvm poł>~·cie 
oficjalnym, oficer ma możność zl'lkni(,'cia si(,'. przeważnie z wybit­
nymi prz(·dstawiciclami inteligentnej warstwy społcczd1stwa. czy 
naw{'( Ś\\'iata n~rnkowcgo . 

.:\limo dzisiejszych mocno zmaterializowanych czasc'>w, 
istnieje pokaźny ,ieszczl' odłam spokczci'1stwa. wśród kl<'H·ego urahia 
si1: coraz silniej ni(·zbyt pochlebna opinia, że z młodym oficerem 
nit· sposc'>h z1wkźi' tematu w rozmo\,·ic, poza jego sprawami facho­
wv111i i służbowvmi . .Jeśli idzie o wvsolq opinii.,' oficen'rn· wśr<'>d 
s1;oh'czei'1stwa · miernikiem h~'d:! i1ie kwalifilrncjc i zdolności fa­
cho\\·t'. lecz zai11lcresow;111ia osobiste - 11ie .inko oficera, a człowie­
ka inll'ligl'11t11ego. Zainteresowania k - jeśli idzie o oficerc'Jw młod­
szych może nic s:J istotne, ll'cz są takimi ,,. ]H>.i<..'ciu wi(,'.kszości 
~:poł<'czt·i'1stwa - 11ic \\'\·kracz:1,i:J poza kino. dancing, kahareL l'\\Tn­
tu:tl11ic jeszcze spra\\'y ~"portowe. Dziedzina inklektuahrn: zag~1dnie-
11ia społeczne. mor:tl,w. polityczne 11:twl'l, sztuka. rm1zyka. likratu­
rn. ich \\'pływ 11a rozw1\i duchowy ludzkości - stoją odłogiem i s~! 
dla wi1;kszości młodych oficcn'>w dzicdzi11:1. w ktt',n•.i I rudno im za­
hr:tc'· głos. 
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Sprawy kj pomijać i lekceważyć nie należy. gdyż przc­
chodz<!C choćby do kwestii pracy społecznej oficerc'>w - czło\\·iek 
o podobnym poziomic swych zainteresowaó ( lub choćby tylko opi­
nii o nich) nie b(,'.dzie mógł hyć brany poważnie, jeśli idzie o wyda.i- , 
ność pracy - dajt!C \V wyniku niepoż,!dany skutek. Osoba jego 
b(,'.dzie tylko figur,! w tej czy innej organizacji. h<:<hJc żywym dowo­
dem popularyzowane.i przez wiele czynników opinii o zajmowaniu 
stanowisk przez ludzi niefachowych - jakimi St! oficerowi-.:. 

Na zainteresowania intclcklualiw oficcrc'>w zwr<'>cil' nall'­
ży baczrnJ uwag(,' z jednej strony ze wzglc;:du na konieczność stwo­
rzenia opinii ludzi kulturalnych, zdolnych do właściwego podejścia 
i ujc;:cia sobie w obcowaniu tak marynarza-szeregowca czy robot­
nika warsztatowego, jak i przedstawiciela warstwy inteligentnej czy 
naukowe.i - z drngiej strony zaś zainteresowaniom tym nall'ży da{: 
możnoŚt'. zaspokojenia db pewnego rodzaju wynagrodzeni(, za 
ohran,J lrudrn! drogc;: życiow.~ oficera marynarki ... . \dept sztuki mor­
skiej - kandydat na oficera - opuszcza szkoł<: średni,J przepojo­
ny intelektualizmem; nawet \\' szkołach typów makmatyczno­
przyrodniczych nauczono go że najhardziej wartościowymi w życi11 
S~J pierwiastki duchowl' - i nagh- \\' życiu mł()(h•go człowieka tak 
nastawionego nasl\'puje przeskok. 

Szkoła oficerska .ics l okresem wyl{.'Żonej prac~. umysło­
wej co prawda, l<'cz w kierunku ściśll' fachowym - pol<'m zaś, 

w karierze zawodowej, oficer prawił' zawsze pozbawiony jest \Ya­
runków i możności dbania o swój rozw<'>.i kultur:dn>·· \Yarunki ży­
cia na okrc;:tach, w bazie. hc;:ch1cej cz<:slo prowincjonal11yrn rniasll'cz­
kiem. pozbawionym dobrodziejstw lrnlutrnlnyeh wielkiego miasta: 
hibliotck. czytelni. towarzystw 11aukowych. teatru i t. p .. życia to­
warzyskiego nawet wszystko to nie sprzyja krzewiPniu si(,'. ink­
lcktualizmu wśrc'>d oficer<')\\·. 

\Y ,,·arunlrnch takich jakże· łatwo ,ivst o wypaczenie młodc·go 
charakll'ru. który mimo dobrych chc..·ci i zaintl'l'l'SO\\'ai'1 w lrpszym 
kierunku. jest zdany na takie ułożenie sobie życi:1 pozasłużbowego. 
jakie mu jest dost<Jme! 

Stworzenie odpowiednio poda tnl'go podłoża umysłowego 

i moralnego jest czynnikiem wychowawczym dl'cydu,i:1cym .. kśli 
idzie o urobienie cn<'>t i zalet żołnil'rskich. Szkoła oficl'rska stworzy{· 
tego podłoża nie ma możności czasokres szkolenia ,icst 11a og<'>I 
za 'kn'>tki w stosunku do zakresu \\'icdzy - adepci przychodz:J z<· 
zhyt różnych warstw społeczci'1s l w:i, spokczd1s twa dzisiejszego, 
CZ(,'.Ściowo zdemoralizowanego zł:J koniunktur:! gospodarcz:!, co 
sprzyja szukaniu w zawodzie oficera wygodnego zabezpieczenia 
sobie intratne.i kariery Ż:-eiowej to leż stworzenie wysokiego po­
c~ucia odpowiedzial11ości za noszony mundt11·. wyrol>ieni(· poczu­
cia obowiązku. honorn i innych c1d,t żołnierskich - nast:ipi<'.· może 
tylko w stopniu oficerskim . 

. \le potrzchnl' do tego urol)il·nie charaklern - rzadko 
przychodzi samo - trzeba o rne dha{· hnnlzo troskliwiv ... 
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Ko11cowc wywody artykułu wnoszt! -nowe poj<;cic: o f 'i­
e e r a t o t a l n e g o, stwierdzając, że prace nad wychowaniem 
takiego typu oficera są już w toku w różnych krajach. Idea sama -
słnszna, powitana zostanie przez wielu na pewno z radości,! - zda<'.· 
sobie jednak należy odrazu spraw~, że hc.-:dzie to powaŻrn! kwestie! 
doboru ludzi, lu<lzi o wybitnej inteligencji. wszechstronnych zdol­
nościach, łat w ości przyswajania sobie wiedzy i ogromnej pracowi­
tości. 

Jakkolwek h:1dź rozslrzygni(,'.ty zostanie sposób szkolenia 
„dowc'>dd>\v totalnych" - z góry przyjc.!l' należy, że nie każdy oficer 
będzie odpowiednim kandydatem. Po prostu w danej dziedzin:it~ 
klapki m<'>zgowc nie hl,'.dc! chciały sprawnie funkcjonować - otwie­
ra<'.· si<; h<:d,! zbyt powoli, a otwarłszy sic.-:, nie b<,'dt! mogły sil,' za­
wrzd~ i zdobyta wiedza szybko uleci... Kwestia wyboru i selekcji 
lrudn,1 lu h<2dzie do rozwic.1zania - jedynym wyjściem hyłoby po­
zostawienie zgłoszei'1 ochotniczych! 

Tam gdzi<' szkolenie takowe nie ma jeszcze miejsca - oho­
wi:1zkil'Ill niejako moralnym oficerc')\v samych, jest wytrwałe sa­
mokształcenie si~ dla zdobycia jak najszerszego zakresu wiedzy. 

Autor artykułu odrzeka sic: od rozpatrzenia możliwości 
szkolenia totalnego już w stopniu oficerskim, uważafoc iż pogodze­
nie go z istnie.it!cymi „dotacjami i kredytami" wykracza poza ramy 
rzeczonego artykułu. A szkoda! - bo bez wskazania praktycznych 
możliwości wyszkolenia totalnego - artykuł tn!ci nieco frazeo­
logi:J. Kazuistyczne sprl'cyzowanil' pogh!dów istnicjc.!C,Ych w umyśle 
każdego zdolniejszego i amhitJfa·jszego ofi~ra jest wskazanym -
lecz nic rozwi:}Że samo przez sic: zagadnienia, do czego potrzebne 
jest wskazanie możliwości wpro,\'adzenia w życie - dania inic,ia­
lYw,·, kierownictwa! 
~ ~ :\Iarynarka, kt<'ll'ej budżet nastawiony jest na rozbudowę 

i jeszcze raz na rozhudowc.-:, a głc'nnw dążenia id,J ,v kierunku uzy­
skania programu morskiego, znalezienia właściwej doktryny mor­
skiej i t. p. - może nie miei· odpowiednich ,.dotacji i kredytów" na 
tak daleko przewidu.ic!Ce i, zgódźmy si(,', w warunkach niektórych 
marynarek luksusowe szkolenie totalne. Pn'>cz tych \\"Zgl~dów -
ludzie kompetentni do prowadzenia tegoż wyszkolenia ( nieliczne 
wyfotki) pochłoni<2ci s:! przez inne pah!CC zagadnienia. Inicjatywa 
w takich wypadkach musi wyjść poza ramy czysto służbowego wy­
szkolenia - i skupić sic: czy to ,,. jakimś kole naukowym (T.\V.\V.) 
czy w prywatnym gronie ,Judzi dohrcj woli". . . 

,,fn magnis et Yoluisse sat est" ~ w r~e~7:a~h _wu .. ·lk1_~h ")'­
starczy clicie<'·! Inicjatywa podj<2ta zostamc - .1esh 1dz1~ o of 1~erow 
młodszych. t. j. tych od kt<'>rych to s~kolemc zac.~:!C _nalczy -
z apluzem i poparciem; a raz nadany ktl'l'lllll'k poc1:rnlllc za sob~! 
rzclcln:1 i wyda.im! prac(.'. . . 

\Vicl11 oficer<')\\' garn:1cych st(,'. do ,~·1ed_zy - . młoąszych 
rów1rn·z uznaje konil·czność: samokształcema SI\': p~cqgc.~ ich -
podświadomie może - idea oficera totali!ego, h1_-ak m1 ,1edyme czyn­
nika kierowniczego. zdolnego do zorgan1zowama ruchu ( czy odru­
chu!) samokształc<'niowego. Samodzielne prace pod tym wzgl(2dem 
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będą przewazme h,!dŹ dorywcze. bądź chaotyczne. rozsl rzclonc 
tak przez warunki służby. hrak źródeł, życie prywatne, jak i inne. 
Dobrym ch(,'ciom wszechstronności stanil~ zrcszt:1 zawsze na prze­
szkodzie poprostu hrak czasu na stałe studia w kilku czy kilku ­
nastu dziedzinach naraz. 

Stworzenie typu oficera totalnego jest kwcsth! czasu -
hlt może nawet - tym bardziej nadawai·, si\'. h(,'dzic <lo pracy poza­
służhowej. nieskn;powancj żadnymi łl'rminami. egzaminami ( jak 
kursy sperjalizuj:1ce) - lecz z drugiej strony pracy odpowiednio 
zorganizowanej. 

\Vyszkoknic uniwersalnl' ofict'ra przyszłej wojny 
zmid1my na termin na oficera doby oht·cm'.i - podzieli{: można 
w bardzo og<'>lnych zarysach na zasadnicze działy. 

1) fachowy: wojenno-morski 
2) społeczno-obywa klski 
:i) kulturalno-naukowy. 

\Vykonanie praktyczne nic wydaje si(,' by{· rzecz:} lak lrud­
rn!, hy nic mogło si(,' obejść bez „dotacji i krcdyt<')\v" w dziall' budże­
towym wyszkolenia. 

Jak wspomniano - studia skupi{· można h:idź w ramach 
T.\V.\V .. b:!dŹ w oddzielnym gronie*). Przy zorganizowane.i pracy 
zyskuje się na czasie i wszechstro1111ości - poszczt·g<'>lni adepci za,i­
mu,i:_t si<,1 opraco\\'alli('m ,it·dn('go tylko działll, co poz\\'oli im na 
głębsze. zainteresowanie sic: ll'małt'm. 

Dział faehowv, skoro ma szkoli<'.·, dow<'>dec'>w totalnn·h, wi­
nien obejmowa<.'~ wszystkie specjalności, zagadnirnia taklycz1.1c, łl'eh­
nicznc. hudwonictwa i t. p. Podstaw>· dostalt'czm·. i og1'>hw daje Szkoła 
Podchoqżych - materiałem do dalszych studi<'>w hyłyhy popular­
ne wykłady ( sprnwozdania pist·m11t>, refera l)', odczyty) oficerów 
specjalistc'>w w poszczeg<'>lnych działach, o post1:pach w danej dzie­
dzinie, o nowym sprz(,'.cic ( przyna,imni('j raz do roku), o nowych 
zagadnieniach i możliwościach tt'ch11icz11ych i taktycznych i t. p. 
Przy odpowiednid lotności umysłu i łatwości zachmvYwania przy­
swojonej wiedzy - wystarczy pop1ilarnc i og<'>lnl' 11kcic łl'matu 
przez sprawozda\\'l'l,' ( a wit:c. nit· wysoka spt·cjalizacia ! ) szcze­
g<'>ł)' tl'chniczne, wykonanie sprzc,·!11 i t. p. ( istota gl{,'hszr.i specjali­
zacji) i tak znikaj:J z pami(,'(~i. gdv 1w,,Tt dobry spt'c,ialista nie ma 

' przez pewien czas nie do czynienia ze swym sprz<;lem. 
Xa dział spolcczno-ohvwa klski składa{: si(,' wi1n1y popu­

larne wykłady z dziedziny polityki. ekonomii. k\\'< .. ·stii narodowo­
ściowych. spoJ.ecznych. sztuki budzenia patriotyzmu ... 

Prch-gcnt1'>w czy wyldado,,Tt,)\\' sz11ka{· 11all'ży. rzt't'Z prosta. 
na zewn:itrz dostan_·z:1 ich T.\Y.\V .. h:Jdź popttlaryzuj:1c:i nauk(.'. 
instytucja Cniwcrsytetbw Powszechnych. wreszcie Koła i\k:tdcmi­
ckie. Tematy te - tak ogc'>lne interesować b~·d:J wszystkich ofi­
C('n')\\', dla pokrycia zaś kosztc')\\' możrni je 11awl'l llczyni<'.· rt'ntow-

*) Pod:11rn niże.i organiza<'.ia posiada pienYo\\"z<·,r w Hoyal l 'ni­
ted ScrYicc I11stitutio11 i irlil. (Hed.). 
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nyrni, ( odczyty dla szerszego ogółu w danej miejscowości). Po­
dolmie uskutecznić należałoby studia w dziale kulturalno-nauko-
wym: 

- popularne odczyty - wykłady o obecnym stanic i d,JŻ­
nościach w literaturze własnej i obcej. sztuce, muzyce. Dostarcze­
niem prelegentów lub opracowaniem pisemnym sprawozdm1 czy ma­
teriału do pracy, zgodzi si<,> na pewno z-afoć odnośna instytucja pm1-
stwowa (P.A.L.. 1.P.S. i t. p.). 

- wvkładv naukowe: 11mv1e zdohvcze fizvki, chemii, astro­
nomii, z dzic<łziny ·myśli ludzkiej ( filozofia. etyk~t, logika, psycho­
logia - tak zaniedbana w d.zisiejszym szkokn'iu ofic('n'>\v). 

Całość w praktyce nic przedstawi siQ lak poważnie. jak 
wydawa{: si(,'. moż,e trudności poCZć!tkowo h<:d,! na pewno, lecz 
.. mierz siły na zamiary. nie zamiar podług sił" Jeśli idzie o tematy 
ohu ostatnich dział<'rn·. realizacja kl<'>rych chimcryczn,! wydawai·. si<,> 
może obecnie, to zaintcn·smvanie odnośnvch czvnnikbw co do ich 
opracowania nil· wyda.il' s,i(,' niewykonaln.ym, g<lyż zagadnienia te. 
,iako og,'ilne. służy{·. n10g;1 ni,l· tylko dla og<'>łu ol'icerów ( co już i tak 
idzie 11a d-;.:icsi,Jlki tysic:cy słuchaczy) - lecz dla całe.i intdigent­
m·,i wa rsl wy spoleczd1s twa. a popularyzacja zagadnie11 spokczno­
ohywa tclskicli h(,'dzie wysokim pai'1stwowo twbrczym czynnikiem 
i nigdy nic h(,'dzie nic na czasie .... 

l\a pocz,Jll'k zresztą można poprzestać na możliwościach wła­
~mych. Wl'\\'n(,'lrznych i za.i,1ć si(,' sprawmni pierwszego działu. sla­
nowi~Jcymi istot<: zagadnienia. 

Z czasem. gdy warunki pozwol:! na stworzenie szkolenia 
totalnego w ramach ofic,i:tlnego wyszkolenia zawodowego - pierw­
szy krok już IH:dzil' zrobiony. materiał ludzki wybrany, a liczne do­
świadczenia poz\\·ol:J na racjo1wl11icjsze I_H'ZCJH·owadzenie prac wy­
chowawczych. 

,,~arodowi 1iic mog,JCl'lllll nigdy marzyi· o panowaniu na 
morzach pozostaje jl·dnak tylko droga - zdobywania możliwie 
na jwi<'kszei technicznej i rn o r a 1 n e .i przewagi"•). 

• L Zr~oliicnic wi<:c ,,pierwszego kroku" leży w interesie samych 
ol'icer<'i\\. kand\'dal<'iw na dow<'ide<'iw totalnych w najbliższej total­
nej \\·o.in~ie .. \ z·a \\TZieśnie na to nie li(.'dzic nigdy . .,car l'impn·vu est 
l'tnne de la guerre!" ( 1( ). 

*) Przl'gl. \I. :'\1·. il, sir. 12:i. 
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KAPITA:\T ~L\HY~AHKI I~ż. KAZL\IIEHZ SIWICKI. 

Oszczedność w wyszkoleniu specjalistów 
\\\szkolenie specjalistbw jest jednym z gł<'>wnych za­

da{1 marynarki wojennej podczas pokoju. od poziomu bowiem 
tego wyszkolenia zależy w dużej mierze wartoś<.'- bojowa okrc.:tów. 
oszczc.:dne zużycie materiałów i możliwośi· racjonalnego wykorzy­
stania sprz(,'tu. ~ie wic:c dziwnego, że ten rodzaj wyszkolenia wy­
maga dużego nakładu pracy i koszU>w i otaczany jes t sptTjaln:.! pie­
czołowitości~! przez poszczcg<'>lne marynarki. 

\V czasach obecnych. kiedy pieni<:dzy na zbrojenie nigdy 
nie jest za dużo, a o zhrojcniach nigdy nie można powiedzie<.'-. że St} 

wystarczaj,!CC, zagadnienie ekonomicznego i celowego użycia pic­
ni,Jclza na przygotowania wojenne, a wic.:c i na szkolenie zyskujt• co­
raz hardziej na znaczeniu. 

Ponieważ szkolenie, w tvcll czv \\' innvch warunlrncli, za­
wsze postc:pujc, a wynik szlrnkni~·· nic d~1 si<: uj,ji· namacalnie w cy­
frach i porównai· bezpośrednio z koszłl'm wyłożon:vm 11:1 to szkole­
nie. może si<: nicn1z wyda wa{·. że najła t wie,iszą .it'st oszczt:dnoś{: po­
legaj,1ca na ograniczeniu w dowolnym stosunkt1 ogc'>liwj s11my bez­
pośrednich koszt<'>w wyszkolenia. Tego rodzaj11 jednak 11proszczony 
pogląd hyłhy z gruntu mylny i szkodliwy. 

~ie każde bowiem uszcz11pll'llie koszt,·)\\' bezpośrednich 
h<:dzie w rezultacie równoznaczne z oszczc.:dności,J i ekonomią fak­
tyczrn1. gdyż może przede wszystkim pogarsza{· wynik wyszkole­
nia, a nastc:pnie pm,·<Hlowa{· wzrost ,,·ydalk<'l\v, Z\\·i~!zanych ze szko­
leniem pośrednio. albo wyda t ld>w \\' innych dziedzinach życia mary-
1wrki. 

Ekonomia i oszcz<:dność w danym wypadku. zależna jest 
nie tyle od sumy wydanej 1ia szkoleni<.', ile rnczt·,i od stosunku kosz­
l<'rn· położonych 1rn szkolcnit'. do wynik<'>w l<'j pracy. (~dyhyśmy mo­
gli wynik szkolenia przeliczy{· na jakiś rc'l\vnoważny kc1pitał \V. 
to oznaczvwszy koszta wyłożone na szkolenie przez S. ot rzymalihY-
śmy coś ~\' ro;lzaju wsp{;łczynnika sprawności s;drnlcnia 11· • 

w 
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Jakkolwiek bezpośrednio wynik szkolenia trudny byłby do 
p1·zeliczenia, to n1emni(:j jednak taki współczynnik istnieje i ekono­
mia rzeczywista nfr koniecznie i nic zawsze hc:dzie rosła tylko ze 
zmniejszeniem ,vłożonych kosztów, gdyż nicjcdnokroti1ie zmniejsze­
nie kosztów poci~rnn~!Ć może znacznie pogorszcnlic wyników i sku t­
k<'>w szkolenia. 

Niżej ·wyłuszczone przesłanki pozwalafo przypuszcza<\ że 
pewne globalne zmniejszenia koszl{)\v wyszkolenia da si~ uzyskać, 
lwz uszczerbku rzcczy.~vistej ekonomii i sprawności, pod warunkiem 
jednak, że h<;dzie to spowodowane nic przez ograniczenie z góry wy­
datk<'>w na szkolenie, lecz przez spccjalm! organizacjQ wyszkolenia 
luh pomieszczcn:ia pewnych, nie dużych koszt<'>w dlu zwic:kszenia 
inłl'nsywności pracy. 

Zmniejszenie kosztc')\v wyszkolenia można uzyskać za po­
śn·dnict wern trzech czynnikÓ\\'. 

r\. Skr<'1cenie czasu nauki. Bezpośrednie jednak zmniejsze­
nie ilości godzin bez udzielenia innego ekwiwalentu byłoby oszczc.:d­
nościt! fikcyjn,J. Sk n'>cenie czasokresu kursc'>\Y mogłoby si~ zrealizo­
wat': samorzutnie przez: 

1) \Y,prowadzenil' do użytku szkolnego podn:,'cznik<'>w dla 
\\'szys t kich p1 zedmiotc'>w . .Jest to czynnik bardzo eh arak te rys tyczny 
i nadzwyczaj skuteczny. Brnk podn;czników zmusza wykładowców 
do dvktowania treści \\'\'kładu, gdyż robienie notatek w trakcie wv­
kładi"1 przez słuchaczy lrnrsów 'm;1rynarskich i podoficerskich jc;t 
wyld11czo1u·. Ko11il'cz11ość dyktowania zwic:ksza ilość godzin wykła­
dowych dwu, a nawl'ł I rzykrotnie. Czynnik ten jest tym charakte­
rystyczny, Żl'. wymaga pocz,1tkowo pn\'nych jednorazO\vych kosz­
tc'rn·. bl'Zpośrednio zwi,1zanych Zł' szkolnictwcm. opracowanie ho­
wicm pnd rc:czników jest rzecz,} dosy<'.~ t rndn,}, i wymagajtJĆ,J dużej 
pracy i straty czasu oraz koszlc'1w; bez zapl'wnienia bowiem odpo­
wied1wgo wynagrodzenia autorskiego, opracowanie podrc,•czników 
\\·artościowyd1 hyłohy trudtH'. Koszta te jednak opłacaj,J si<,> wielo­
krotnie, zmniejszaj,Jc wydatnie czas trwania nauki. 

:n .:\'.icmnil'j korz~·sllll' od podr<,>cznild1w, pod wzgl<,'dl'm 
zaoszcz(.'dzenia czasu, s,! pomoce naukowe w postaci tnhlic, rysun­
ld1w i nw,kl<'>w. z:wszczędzaj:JCl' czas zużywany. '" razjc ich hra­
lrn, na żmudne k rcślenia na tablicach krcd~J. 

Pomoce naukowe wymagaj,-! pewnych koszt{,,,·, jednak ma­
łych i nirrzadko da.i,J si<; wykona<.'· sposobem gospodarczym. 

:~) Doh<'>r odpowil'dnie~o 1_na łt..'ri~ił~1 Iw_lzkicgo p_rzy yoho­
rzc rekruta. ~a og<'>ł marynarki w11:;kszosc~ pan~tw pol!1cra.1<1 tak 
mały odsetek rekruta w porównaniu do ":~.1ska, ze, ".'Yh~or lepszego 
('lenwntu nic powinien zasadniczo ~tanowie trudnosc1. _C~as_ szkole­
ni:1 marynarzy posiada.i:icych ukom'ZOIH' szl~oły r7:em1cslmcze l~th 
\\'\'kształcenie średnie w zakresie olwcncgo gnm1az,1urn, skraca Sł{,', 
zdaniem moim, 0 :w :w7r, w pon'1wnaniu do cza~u niezh<,>dncgo dla 
szkoil'nia marynarzy posiada.i:!C)Th wykształcenie w zakresie szko­
ły J)O\\'SZl'CillH'j. 

,l) Zmniejszenie wysiłku i zm<:>czcnia przez ograniczenie 
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<lo niezh\'.dnego minimum służhy personelu nauczaj,Jcego i uczącego 
SiQ. 

.Jedynie wykładowcy wiedz,), ile t,·adi uczet'1 walcz,!CY pod­
czas porannych wykłacl<')\\', po wachcie nocnej, z m{,'.czącq go skłon­
ności,! do snu, lub \\T(,'CZ nicohccny 1w wykładach c.hoi·hy przez 
pół dnia. 

G) Ograniczenie czasu zużywanego na sprz,11:rnie pmnicsz­
czci'1 przez zniesienie konieczności przebywania na stacji czyszcze­
nia i sprzątania pewnej stałej ilości godzin i wprowadzenie syste­
mu odpowiedzialności jednostkowej, przydzidafoc poszczcgc'}lnym 
ludziom rejony spr2t1tania i umożliwiafoc odejście z tego rc,ionu 
przed upływem czast1 sprz,Jtania, o ile praca została zako{1czona 
szybciej. 

Tego rodzaju zmiana umożliwia zuoszczc:dzcnie czasu w in­
nym okresie dnia. luh dałaby rnożnośi· wykorzystania zaoszczc:dzo­
ncgo czasu na nauk(,'. Zagadnienie to ma szczcgc'}lne z1wrze11ie w wy­
padkacl1 zaokrc;towania kurs<'}w na okn,'fadt szkolnych. 

Drngi czynnik zmniejszaj:1cy koszta nauki to: 
B. Ustalenie odpowiedniej ilości stałych dal<')w kierowni­

ldm' wyszkolenia - oficcrc'>\v. oraz instrukton'J\\' - starszych pod­
oficerów. 

Oficerowie nie wydaj,} si<.' hyi: t·h·men!l'm odpowiednim na 
instruklorc'J\v z pu11kt11 widzenia ekonomicznej sprnwności wyszko­
lenia. Prawdopodobnie na,ilepiej mogliby si<: nadawać na stanowiska 
instrukton'nv starsi podofict·ro\\·ie. przydziekni do szkoły na czas 
dłuższy i dobierani według odpowiednich do celc\w })('dagogicZllyd1 
uzdolnid1 i cech charaktern. 

Przydzielenie do szkoły. jako iustruktorc'J\\', oficen'J\\' 
w stopniu od kapitana wzwyż, pohieraj:Jcych stosunkowo duże upo­
sażenie i przygotowanych do znacznie t rudnicjszych zn<lni'1 i prac. 
hyłohy nieekonomiczne, a czasem \\'l\'l'Z niemożliwe. ze wzgl<.·du na 
dt1Żc} ilośi· pot rzdrnych da tc'J\v i 11st rLI k torc',w. \lłodsi zaś ofirerowic 
stanm\·i,1 sił(,' tai'1sz:1 od starszych oficcn'rn·, kcz zm,·szt· jednak droż­
szą od podoficerskiej i jakkolwiek lepsz:J od ll'j ostatniej pod wzgl<.·­
dern przygotowania ll'ordyczncgo. to jednak usl<.·Pt1i,1c:1 je.i pod 
wzglc:dem praktyki. gdyż starsi podoficerowie, oclpowi(,dnio dohic­
rani. mog:J .ie.i mit·{· wic;ct·j. a takit>j \\'laśnit· wiedzy przeważnie. przy 
wyszkoleniu marniarzv i podoficen'>w potrzeba. 

· Ofict·1·m,:ic natomiast. i Io nic najmłodsi, stanm\·i:J ct·1111y 
materiał 1w kil·rm\·nikc\\\' wyszkolenia poszczcgc'>lnyclt spt'l'j:dności, 
z tym. że h<:dąc odci:1żeni \\' duże.i mierze. od \\'yklad<')w na k11rs,1ch 
marynarskich i podoficerskich przez insi ruk lon'iw - podoficcrc'iw, 
za wyfotkiem l rudniejszych ll'orl.'lycZllil' i pedagogicznie. moglih>' 
poświc:cać si<.> pracy na kursach spcc,ial11ych oficerskich. klc'>re za­
zwyczaj odbywa.i:! si<,: obok ku rsc',w ntn ry11arskid1. 

Tu wł:tśnie !l\\'vdal11ia si(,'. dalsza korzyś{- użycia starszych 
podoficen\w jako inslrt1klorc'J\\' 11a kursach marynarskich. zaś ofi­
ClTt)W j,1ko kicro,,·nil.J)\\' \\'yszkoll'nia . .Jeżeli ho\\'icm jako inslrnk­
torzy na kursach marynarskich i podoficerskich s~J oficern\\'ie i to 
z rl'guły młodzi. nic ma.i~} oni ani możli\\'oŚci. ani czasu oł>slllżyć 
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kursa oficerskie, co poci<rna za sobą konieczność przydzicie11ia na 
te kursa oficerów dochodzących . dojcżdżaj,!cych, co obci,!Ża wy­
szkolenie poważnymi kosztami. 

Jeżeli natomiast wi1J<Szą cz1:2ść, pracy wyszkolenia marynar­
skiego i podoficerskiego wykonywuj,! starsi podoficerowie, zaś ;>fice­
rowic kierownicy wyszkolenia poszczególnych specjalności, zaj­
mu.i<! siQ wyszkoleniem specjalnym oficerskim, zmniejsza t9 znacz­
nie zapotrzebowanie na oficcr<'>w dochodz.1cych, a tym samym koszt 
wyszkolenia marynarskiego i oficerskiego specjalnego staje siQ ta{1-

szy. zaś wydajność pracy siQ zwi(,'.ksza, gdyż podoficerowie wvkła­
dowcy i oficcrnwie kiernwnicy wyszkolcnia.pozostafoc przez ~lłuż­
szy czas ,,. szkolnictwie nabieraj:! rutyny i wprawy i mogą praco­
wac'.·, wydajniej, niż dochodz:!cy. 

Trzecim czynnikiem oszczc:dności na kosztach nauki jest: 
C. Pomieszczenia. Oszczc:dnośc'.· ta jest jednorazow:l, je<l-

1wk duża i aktualna dla marynarki mło<kj, luh rozhudowuj:1ccj si~. 
:\lożliwość oszcz1:2d11ości oprzeć można w tym wypadku na wyko­
rzystaniu jednego pomkszczeni:1 dla szkolenia sp<.'cjalist(m· i szko­
lenia rekruckiego. 

Oddawna już praktyka pedagogiczna, nic tylko cywilna. ale 
i wojskowa ustaliła. że wszelka nauka zwicJZaIW z pobytem w szkole 
odbywac'.· si(,' powinna od jesieni do wiosny. zaś okres ll'lni wyko­
rzystany hy{·, powinien dla praktyki i urlop<'1w. \V marynarce za 
11stakniem roku szkolnego \\' granicach od .ksieni do wiosny prze­
mawia jeszcze korzyśi-, jalq uzyskuje flota przez dopływ świeżo 
wyszkolonego zasl~'Pll spccjalist<'m·. oraz personel wykładaj:1cy. 
wolny w tym czasie od wykładów, podczas najin tcnsywnicjszcgo 
rozwo,i11 kampanii w !Pcit'. 

\V okn·sic od września do kwil't nia l11h mnja .• 1 wi(,'C w cz.1-
sic 8 - n micsi\·cy, można w zupełności zmieścić całoroczne szko­
lenie specjalistów marynarskich i oficerskich. po czvm z koi'H~em 
kwil·lnia luh maja zakoi'H·zyć całkowicie kursa i zaokr<;>tować ucz­
nic'>w i personel 1wuczaj:1cy na okrc:tach. 

~akżałohv w tvm miejscu om{)\\'iĆ jeszcze spraw<: pohytu 
JHTsrnwlu na11czaj:1c<-g<1 ·na okr{.'.lach floty w czasie kamp:rnii. Spra­
wa ta nic wiaże .si<: l><'zpośrcdnio z oszcz1:2dności11 kosztow szkole­
nia. nicnrni-cj 

0

jcdnak \\'ply\\'at· hy mogła na po<~niesi<'_n~e wynik{)\\' 
szkolenia. a tym samym i jej sprawności .. :\hanow1_c1e yodcz.~s 
)ll'Z('l'\\',Y klnicj \\' nauczaniu pCrSOlld IWllC7:aJ•lC,Y, _a Wl\'C kiel'O~\'lll­
C\' w\'szkolcnia poszez<.'g<'>lnych spccjalnośc1 oraz 1~1struklorzy m~~­
g~J 1>~-{~ zaokn,·towani na okn;tach hion1cych_ 11dzwl w kampa!111. 
.:\li:tlohv to kolosaln<' z11aczc11ie dla wyszkolenia z trzr_ch wzgl~dow. 

· Po pierwsze - pt•rsrnH'I n:iuczaj.JCY nic _trac1łhy ko!1laktu 
z życiem i pr:ikt vk:J. po drllgi<.' - zapoznawałby SI\'. z_ n~)\vym1 ~1rz:)~ 
dzl~niami i okn,·tami i po trzecie - \\)·ldadowcy !111chhy moznosc 
oc<•ni{: ,,·vnik swoieh metod n:1ucz:111ia. _ohs<.'n\'l~Jt}C prace_, s\\'ycl~ 
uczni 1'1w i;czpośrcdnio na okn,·tach i moghl!y _sam_1 stwwrdz1~ !>r:~k1 
11 icdoci:Jgni<,'ci:i w naliczaniu, oraz zapoznnc s1<; z potrzebami_ zycrn. 
Poza t \'lll JHTSOJH'I kn l:t tern hylhy \\'yko!·:'ystany do słuzhy na 
floci('. ~-o n'>wni,,ż stanm,.ii wiclk:} oszcz<:d11osc. 
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Ponadto okres letni rrn')głhy być wykorzystany na urlopy 
personelu nauczajc!cego, co oczywiście powi(,'kszyłohy intensywność 
pracy podczas roku szkolnego. 

O ile najodpmviedniejszym okresem czasu na nauk(,' jest 
jesid1, zima i pocz,!kk wiosny, to dla szkolenia rekntU)\v najodpo­
wiedniejszym jest właśnie okres letni, co zostało już zaznaczone 
w Nr D~ Przegl:!dll Morskiego przez kpt. Dr. Dolatkowskicgo w ar­
tykule ,,Higiena służby okr<:towej" ( str. :rn ). 

Latem wi(.'.c, gdy wszelkie kunm usta.i•!, wykładowcy i ucz­
niowie s,-! zaokr(,'towaui na okrc.:tach floty, w gmachu szkoły odby­
wać si<: może szkolenie rekrul<'>\v, dzi(,'ki czemu zaoszcz(,'dzić można 
na wielkości budowanych pomieszcze11 koszarowych. 

\V rezultacie, z powyższych przesłanek wynika, że oszcz(.'.d­
ności na kosztach wyszkolenia uzyskać można jedynie przez uspraw­
nienie organizacji i systemu pracy, l>,!dŹ też przt·z powi(,'.kszenie i ce­
lowe zużycie wydatldl\v w pewnych dziedzinach szkolnictwa, jak na 
podręczniki, pomoce rn111kowe. personel nauczaj,Jcy, nigdy zaś bez­
pośrednio przez ogrnniczenk ogc'ilrwj sumv wydatldiw przewidzia­
nych na szkol11 ietwo. 
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POHCC.Z.NIK :\IAHY~.\HKI TADEt :sz :\I~;czY~SKI. 

Okret czy samolot? 
Temat zdawałoby sii: stary, od dawna w całym świecie 

zrnil'11io11y na ,.Okr\'.t i samolot", u nas jeszcze ci,Jglc pokutuje. Każ­
dy lotnik jest zdania, Żl' tylko samolot, a każdy marynarz radby za­
wsze i wsz1,·dzic korzystat z pomocy samolotu. Pil'rwszy z nich 
w czasie pokoju nie odczuwa konieczności istnienia silnej floty, dru­
gi zaś podczas każdych i·,,·iczd1 styka si c: z powietrznym .,wrogiem" 
l11h „swoim". 

Podobne uwagi nasun,J sit: każdemu obeznanemu z mo­
rzem czyklnikowi., klc'>ryhy przeczytał w ,.Polsce Zbrojnej" z dn. rn. 
111. b. r. odpowiedź p. S. ~\hż<'>łtowskil'go na artykuł p. Cotyi'1skie­
go. Odpowil'dź la zawil'ra sporo pogl,1d<'n\' stronniczych i nieści­
słych. Lotnictwo, jako środek walki nowy, jest u nas bczwątpienia 
słabo z11a11y, ale niestety zadania z11acznil' slarszl'j marynarki wo­
jl'nnej dla ogromnej wh:kszości sfer wojskowych, s,1 czcmś lak od­
ll'głym 1i nil'określonym, że w ogóle nic okazuje sit: w tym kierunku 
wi<:kszego zainll'rcsowania. 

Chciałbym \\'i<:c, posługuj,1c sH: dost<;pnymi mi ·danymi 
Iiczho\\'yrni, wyjaśni{· pare zagadnid1. .Jeśli chodzi o stosunek pcr­
sond11 walcz,1ccgo do obsługi haz. to przyjdzit'. nam z pomoc,! 
pil'rwszy lepszy spis fiol np.: ,.Flot tcs de Com hal" z roku rn;rn, 
gdzil' na s l r. ,111 nrnm ~· labliczkc.' od11osz,1c,1 sic: do lotnictwa St. Zj.: 

I Oficerów I 
Szcrego-

I Hazcm wych 

piloci 834 I 306 1140 

uczn. piloci 107 

I 
- 107 

obscrw. 5 - 5 

sł. powidrz. 2 I 1572 1574 

pers. niclat. 489 I 10095 10584 

razem 1437 j 11973 13410 
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Odrzuca.i::!C ucznww pilot<'iw, otrzymamy stosunek perso­
nelu latafocego do niclataj:!cego jak 1 ::~.8. odpowiednie cyfry dla 
marynarki wojennej daj:1 stosunek załóg okr~towych do stanu for­
macji lądowych mar. woj. jak 1 :o,:n. Z cyfr tych jasno ,vynika, iż 
nie można stawiać na jedne.i płaszczyźnie lotnictwa i marynarki 
pod wzgl~dem wykorzystania swych stanów liczbowych do walki. 
Oczywiście, tak w jednym jak i w drugim wypadku musimy od­
rzucić całkowicie ludzi zatrudnionych w przemyśle okn;towym h:Jdź 
lotniczym, jako nie wchodz:1cych bezpośrednio w skład marynarki 
lub lotnictwa. 

Ostatnie doświadczenia angielskie, dla których stworzono 
warunki możliwie zbliżone do wojennych ( specjalne mot on'iwki do 
bomhardm,·ania, samoloty dalokierowane) wykazały, iż okr(,'.t w wal­
ce z samolotem ma ha rdzo duże szanse, ho procent trafnych homh 
w duży okr(,'.t wynosi: 

% trafn. bomb 1/r strat samol. 

bombardowanie z wysCJkości :WOO m. 

bornhardowanil' nurkowe 

atak torpedowy 

0,4 
1,(i 

n1 
(j() 

8;i 

Z\\Taca uwag\'. fakt zastosowania wszelkich praw balistyki 
<ioświadczalne,i do homh lotniczych. Szeroko omawia te zagadnienia 
i podaje powyższe dane cyfrowe komandor marynarki angielskie.i 
( lotnik z czas<'iw wielkie.i wojny) :\1. I I. Young, w zeszycie czl'rw­
cowym 1 !):Hi ,,UnilC'd Ser\'ices Institution", koi'1cz:!C swoje rozwa­
żania słusznymi mrngami, że w pon'rn·naniu z artylcric1 okn.'fow,1. 
celność hornb jest znikoma i dopiero wc'>wczas samolot zast:wi cał­
kowicie okr\'t. ki.,.dy h(,'dzie rzucał bomby n'>wnie dokładn1ic i slrn­
tecznie jak działo okr<:towe, umiał korzystai· z uchylenia pierw­
szt·.i serii hornh dla skorygowania nastt;ptH'.i, posiadał zapas homh 
rc'Jwny pojt·mności komór amunicyjnych okr(,'.tll, promit'i'1 działania 
\Yyrnżony \\' odpowiedniej ilości mil morskich i czas lotu w odpo­
wiednich ilościach dni. .Katorniast działanie lotnika na korzyść 
okr<:t u dnjc nieocenione wprost korzyści, jak rozszerzenie pola ~vi­
dzenia, a co zafl'm idzie możnośi: zaskoczenia luh unikni<'cia walki 
zależnie od okoliczności, podwojenie procl'Il t11 t rafnye!i' st rzał<',w 
artylerii okn:towcj, dotychczas ocl·niancgo na .J do 8%, stosowanil' 
.1.asłon dymnych \\' razie konit'czności wycofania sic._· i wicie wiele 
innych. 

Gdyby od intl'rwl'ncji w wojnie włosko-ahisyt'1skic,i po­
wstrzymał .\ngli~ jedynie strach przed lotnictwem \Vłoch. ttajH'\\'­
no hy ci ostatni nic modl'rnizowali swych przestarzałych pancer­
ników i nie budowali nowych ollirzymc'i\\' morskich, co nrn miejsce 
olwcnil'. Z drugiej zaś strony .. \ngli:1 zwi(,'.ksza nie tylko swe lot ­
nictwo. ale \\' n'>wnym z nim stosunku rnar~·narkt; i :irmi<._-, utrzy­
nwj:ic nadal ich hudżdy \\' stosunku nic wicie zmienionym. 

Co do zastosm{·ania teorii Douhcta. to na morz11 oddaw1ia 
Zc!rz11co_no . .trwanie w terenie", zadawalniaj:ic sit; jcdynil' zalwz­
JHeczt'nH·m J>l'Wll~Th ważnych linii komunikacyjnych. :i front mor-
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ski podobnie jak front powietrzny, rnzci:rnaj,!CY si<;> w trzech wv­
miarach, powstaje tam, gdzie zdknq_ sii; wrogie floty, po walce zaś 
przestaje istnieć. 

Koszty zwi:!z:rne z utrzymaniem lotnictwa czv marynarki 
należy l'OZ})atrvwaĆ na JJrZestrzcni kilkunastu lat a· nic ]°Cdneoo .., ' . h 
hwlżetu. żywot podstawowej jednostki morskiej - okr<,:tu - mo-
żna określić na 2;'"j - :w lat, ile razy przez ten czas zmieni si(2 sprzęt 
\\' odpowiednil'j ilości eskadt· lotniczych? 

Słabość floty włoskiej poza morzem śrc'>dzicmnym jest 
spowodowana hrnkiem odpowiednich baz i punktów oparcia, ale 
przecież lotnictwo jest stokroć wi~cej zwi:1zanc ze swvmi bazami 
i czulszej wymaga od nich opieki . .Jeśli sic:gniPmy wstecz do cza­
cc'>w \Vojny światowej i wyst<;'p<')\v 1,Emdrna", czy możemy sohie 
wyohrazić równie długie i skuteczne działanie lotnictwa, po;,l>awio­
lll'go punkt<'>w oparcia? 

\V warnnkach hałtvckich nwnw do czvnienia z odległo­
ściami małymi, ho wynosz:ic.ymi według :,Locji B;1łtyku": 

Cdynia Kid n;t'"j km. 

Sztokholm (i2() km. 

Tallin 74:i km. 

Kronszladt 10-t> km. 

- 1 lclsinki 780 km. 

Ulcahorg 1 :ti> km. 

P1·zekraczają jednak one znacznie .,Śn'dnii~! 100-(iOO km.". Promiei'1 
działania samolotu \\'\·starczy ahY tam dolccid·, ale musi on szYhko 
JH>\\T:tcać do bazy, I>~· nic \\~yczc:rpa<'.· ograniczonego zapasu ·pa.liwa. 
\\'łaśnit'. ta okolicznośc'-, oraz posiadanie tylko jedne.i hazy na Bał­
tyku, przemawia na korzyś<'· marynarki. nawet, przy naszych skrom­
nn~h możliwościach finanso\\'YCil. 

· Doświadczenia amer;·kaóskie z lrndłuhcrn okn.:tu liniowe-
go niemieckiego „Ostfrieslan<i", dały \\'yniki wslrnzu,i:icc odporność 
kadł11l>a na bomb\' lot 11 iczc. ho jak opisuje (,)\\'Czesny at tacht' n~or­
ski przy ambasadzie angielskiej \\' \Yaszyngtonie (według Urnlcd 
Sen·icl' HcYiew z listopada 1 !):Hi r.) - okn.:t tl'n zaton:ił otrzyma­
wszy :{ trafienia bombami GOO kg .. -l homh~: .. hli~lde" !)()() kg. i 2 _wy­
lntchy bomb ;')()() kg \\' pobliżu hurty. ( \\'H,'C n1e hyły napclm?ne 
piaskiem). ale maj:}C wszystkiv drzw1 wodoszczelne otwarte. Za­
uważy('.· należ\', że, okrc,-t ten miał tylko jeden pokład pancerny, gdy 
np. n~l\,·oczcs;lY „Scharnhorst" IH,:dzie miał dwa: pierwszy 100 mm, 
ld<'>rego z:ulanfem jest spowodmrn<'.· wybuch homhy i dnrgi :>O mm, 
ma i:i~·v z:i t rzynw{· · odłamki homhY. Drugie doś\\'iadczcnie przepro­
w:i;l~ili Dui'1c~\·cv w październiku· rn:w r., gdy do zakotwiczonego 
k:idlt1ha starego· pa11cernika obron_,· hrzcgo\\'cj .. Olf'nl Fischer", 
z wysokości około 1000 m. rzt1co110 ~(i() homh. I rafilo Hl. a wi<2c 
w w:1n111lrnch poko,io\\'ych uzyskano :t8 1/r, trafnych do celu sl<)_j~1ccgo 

353 



( ,,Przcghid :\lorski" Xr. Hil ). 'Okr<:t lekki przed samolotem hrnni 
jego szybkość, zwrotność i małe wymiary, nie m<'>wić!C już o artylerii 
plotn.. \Yielcc charakterystyczne Sć! doświadczenia z „poligonu 
hiszpaiiskiego". gdzie artyleria przeciwlotnicza generała Franco po­
łożyła lues, poczritkowo cz~stym raidom. lotnictwa strony czerwo­
nej, co stwierdzajq jednogłośnie korespondenci prasy angielskie.i. • 
Rezultaty bombardowania okn;tów z powietrza są wi(.'cej niż słabe. 
bo na tyle atak<'>w .samolot<'>w na okr<:ty mamy jeden trafny w stary 
pancern'ik „Jaime I", który unicrnchomił go na 4 tygodnie, nic wy­
rządzaj.!c wit2kszych szkód. Trzeba jasno zdać sobie spraw(.'.. że co 
innego jest bombardowanie stolicy, a co innego okr<:tu o wymia­
rach lOOX 10 metr<'>w i poruszaj.!ccgo si<: kursami zmiennymi z szyb­
kości.! 20 m/sek. Lódź podwodna zanurzona, widoczna jest z g{H·y 
nawet na gł(,'.hokości ;)() m., ale gdy śłoi'1ce jest w zenicie i na morzu 
śródziemnym. Kicprzezroczysta. burzliwa woda Bałtyku i niewidki 
procent dni słonecznych, chroni fo w naszych warunkach dosta­
tecznie. 

\Varunki atmosferyczne Bałtyku mają duży. ho dochodz:1-
cy ,,. zimie do ;)() procent dni nielotnych, a zapadaj,!ca noc kładziP 
kres skutecznemu działaniu lotnictwa. daj,!c jednocześnie wil'lkie 
pole do popisu flocie słabszej, ale zdecydowanej. .Jeszcze jedna 
trudnoś<.'·. to koniecznoś<.': szkolenia splTjalnego personelu lotniczego. 
a zwłaszcza ohscn\'aton')\v, dla działni'1 nad morzl'm. Trzl'ba JH>z11at'. 
jego brzegi. bo na pat rz.e.nit> na mapc,: czc:sto nil' ma czasu, przede 
wszystkim zaś n:.rnczyi·. si<: rozn'>żniać poszczcg<'>lne ol,rn;ty \\'łaslll' 
i nieprzyjacielskie. aby nic pomyli<.'· poczciwego kargo z kont rtor­
pedowccm. a pływaj<Jcej milly z pbw.}. 

Dla tego właśnie widzimy eh<;<.'~ \\'Ci,Jgni<;cia ofict'f'l)\\· mor­
skich do służby obserwatorów i ściślejszego zcspoll'nia lotnictwa 
z flobJ. St. Zj. Am. Pn. nadal utrzymuj,} specjalne lotnictwo dla 
armii, dla marynarki. a nawet dla piechoty morskiej. Francja 
z trzech rodzaj<')\\' lotnictwa: zaokrc,:tmrnne ( podległe całkowicie 
flocie) przydzielone do floty ( podległe CZ(.'Ściowo flocie. a l'Z(.'Ściowo 
ministerstwu lotnictwa) i samodzid1w. przechodzi na dwa, a mia­
nowicie: l<,tnidwo flotv i samodzielne. Pomimo zachwvl<'l\\' nad 
skuteczności<! lotnictwa·. Z.S.H.H. huduje nowe okrc,,ty, mi<:dzy in­
nymi dwa pancerniki uzbrojone w działa --ton mm. l)la marynarzy 
lotnictwo przestało hy<.'· rzecz,! now,J, rozumie.i,} oni jakie korzyści 
może ono dać w chwili olwc1wj, nit~ zapominaj,! jednak, iż jcszcz(' 
na długo panem morza zostanie okn;t, odpowiPdllio przystosowany 
do walki z wrog'i'cm pod- na- i nadwodnym. 

Chciałby podkreślić jeszcze jedno mylne nrnicmanie: flo­
ta nic broni hazv. lecz odwrotnie, haza musi dac'.-. schronienie flocie, 
a obroni sic: sar;w od strony morza artykri:J nadhrzcżrn!, pobmi 
minowymi i okr(,'.tami obrony wybrzeża. od strony l:!dt1 formacjami 
I.Jdowymi. a z powil'lrza lotnictwem i art~·leri,J plot11. Zadanie 
f'loty leży daleko poza baz:!, o tern zapomnieli Hosjanie w ostatniej 
wojnic, no i rezultat był przykry. 

. Jakk typy okr(,'.l<'m· po\\'inny \\Tjśt'· w skład naszej flot v, to 
me wchodzi w ramy dyskusji. ~a leży tylko zauważy<.'·. Żt• .. Zara" .. ii-st 
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kn!Żownikicm. a dla tego rodzaju okr~tfrw. terenem działaó jest 
ocean, a nie ciasny Bałtyk. ho tutaj jego rol~ spełni doskonale dużv 
i szybki kontrtorpedowiec. Zgadzam si~ z poghglem, aby ślepo nie 
naśladować przykładu innych pa{1stw, ale dlaczego nie mamy wy­
korzystać ich kosztownych i pouczających doświadcze11. technicz­
nych. \Vszystkie zaś one wskazu.i~! na jedno: ,,Okr~t i samolot", 
a nic „Tylko samolot". 
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Kącik językowy 

Terminologia morska w -Turcji. 
Poz\\'olimy sobie z\\'n'>cić mrng<: Czytelnik(.>\\' na art y)url 

,,.J<;zyk morski Turl,dJ\Y i jl'go pochodzl'nie" \\' .. Henie :\laritime" 
z marca r. b. Tun:y, jak \\'iadomo, byli 1wro<km nie morskim i dla­
tego. t\\'orząc flot<:\\' okresie zdllhywania Carogrndll ( t.t.>:~). z ko­
niczności przys\\'oili sobie terminy n:irodc'm· śn'>dzil'm1101rn>rskich. 

zmieniafoc tylko tyle, ile lego ch~1raklcr .i<.'Zyka t111Teld<·go \\'ymagał. 
,:\ wi<:c z owyc.h i )H.>Źnicjszych nieco czas<'>w pochodz:} wy­

rażenia „alarga" ( au large). ,,yisa" ( o' hissc ). ,Jo11do" (fond), .,di­
rist'" (dr!izza) ... tri11kl't" (triquette) ... pupa" (poupc), ,.pałanko" 

( pala n). ,Ji rka ta" ( freg~1 ta) ... persona I", .,ma lerya I" ... ~1 Y:t rya" ... si­
gorta" (securita) itd. 

Z tymi łacii'1skimi terminami zmi<;szały si<,· po\\'oli 11m,·o­
twory tureckie, niekiedy bardzo szcz<,·śliwie ,v~·nalczionc. A wi<,·c-­
.. ~·a tnwk" (położy<.'· si<;) tl'rmi11 dla znkot\\'iczenia, dalej „dl'mir" 
(żelazo) stało si<; koh\·iq, dah-j jeszcze przez doda nil' .. k<·11" do 
słowa „yd" (wiatr). zrobiono „yd-ken" żagiel; łopata (kiirvk) 
stała si<,: wiosłem, pal (direk) masztem itd. 

Oczy\\'iścic. po zdobyciu lfo11sla11ly11opola pojawił si<: ll'Ż 

wpływ j<;zyka greckiego, na co wskazuje termin „anafor" ( pn.id 

przeciwny). .Jeszcze silniej z:1z1wczył sit wpływ ar:ihski. kt,'n·y to 
,i<:zyk stoi u podstaw lill'rat11ry ł11n·ckicj. Sł:!d .,amiral" splot 
:1rahsko-liisz1wr'1ski od „amir-al-halir". st:Jd „tLTsan{~"- z ar:d>sk:1 
.. dar-<·s-sanaa" ( arsl'nał ), st:!d „liisar" ( t\\'icrdza nadmorska). Zda­
rz:tło si<; nawet. że słowo arahskiL· ( h:tl1r morzl' ). wypiC'rało ll-r­
mi11 łurl'cki ( d<·niz ), już używany. ~a tomiasl wpływ ,kzyka pl'r­
sk.il'go. lak wybitny\\' poezji t11rl'ckiej, dla sprawy morskiej nie mi:11 
WI<:~.::szego znaczenia, choć z11ajdlljerny i tli p<'>źnil'jszc krminy w ro­
dza.1u - .,JH'l'\'an{:" ( śrnha od pl'rskil'go - motyll'k ), .. ez:1rkczi" 
( nwcl1a11ik - od 1wrskil'go „czark" - koło). 

\Y ~umie wi<,·c wytworzył si~ :1malg:1111at. złożony z niclicz­
nyclt lll'olog1zrn,'iw tli reckich. ornz z ha rh:t ryzmc'iw pochodzc11 i~l ła-
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ci1'1skicgo, greckiego i a rabskiego. Amalgamat ten przeł rwał do po­
łowy X I X wicku. 

~ \Y r. 18:!7 przybył na wody tur('ckie pierwszy parowiec. 
St:Jd potrzeba nowych terminów. I znów wzrost wpływów arab­
skich, albowiem kzyk ten najlepiej nadawał sic: w tym celu. Sh!d 
też nazwy „sułtai'1skie", jak „zirhli" (pancernik), .,muhrih" ( tor­
pedowiec), ,,tah t iilhahir" ( ł<'><lź podwodna), ,,mayi mahrnk" (nafta) 
i t. d. 1\lc r<'l\n10!cglc przejawił sic: wpływ .ic:zyka ang1idskicgo, któn 
wra.z z pierwszym parowcem utorował sobie drog~ przez Dardane­
h-. I oto powstały nowe harharyzmy: ,.hot" (łódź), .. istim" ( stcam­
parn ), ,,<.Tll\'~1zór" (krążownik), .. yat", ,.kotra", ,,torpido", ,,suhrna­
rinhot". Odbiło si\' to nawl'l na komendach, jak „is top" (stop), 
albo ,Jayrnp" ( firc up). 

\Y dn1gicj połowie XIX wicku wpływy polityczne Francji 
z:ic.z<~ły przeważa{:. 1 wnd a rni>skic ,.lrnlw r" ( 1w rowiec ), us uwHo 
krminowi „ rnp<>r", pojawiły si~, tcrrn:iny w rndzaju - ,,tip" ( ty­
pe ), ,.kahu taż" ( cahotage ), .,oparlć>r" (haut pn deur-mcgafon-gło­
śnik ), riimorkiir ( holo\\·nik,). .Jednak ,kzykicm technicznym pozo­
stał a11gidski. \\' tym też d1tcllll odbywało się wyszkolenie aspi­
ra1llc')\\· marynarki wojcntH'j. według kl:isycznych wzorów brytyj­
skich. Sb!d w pocz~l t lrnrh hi<'ż:iccgo st II l<'cia zupełny chaos języ­
kowy. Nic wytykafoc palcem - podobny do tego, jaki zreszt:! ze 
zro.z11miałych i zupełnie innych wzgl<;dc'n,r, wytworzył się u nas 
w pierwszych latach istnienia marynarki. ktc'>rcj kadry rekrutowały 
się z t rzcch za ho rów. 

Obecnie nastała w Turcji era „nacjonalizowania termino­
logii". ł.J>dź podwodna otrzymała już irzeci~! z kolei nazwę - .. dc­
niz alti'', choi· i t11 połowa ll'rminu nosi charakll'r łaci{1ski. Admi­
rał z „ami rai" przeszedł na „miisi r". kont radrni rał z „koramiral" 
na „fcrik". komandor z „alha\'" 11a „miralav" itd. ~larniarka tu­
n'cka musi z tym mieć t roclH,:· kłopotu, szcz~,g{>lnic w w~·szkoleniu. 

I najważniC'jsze dla ll'rnatu pornszoncgo w ninicjs.z~·m ar­
tykule: wydiminowano nic tylko anglo-gcrma{1skie czy łacióskie na­
zwy czll'rcch stron świata, ale nawet arabskie. P<'>łnoc nic nazvwa 
się ·już „simal" ale „kuzcy". Południc nie „ccnuh", tylko .,giint'y". 
Zad1c'1d nie „garh", ale „hali". a \YscldHI nic „sark", a „dogu". Tur­
cy \\Tale si1: ;lil' nwrtwi:J. Ż<' ,\nglicy. Niemcy czy \\'łosi tego nic rn­
zumi<.'j:J. I nic nwrtwi:i sit; kż, że sarni, przyszedłszy na ohce wody, 
potopi:! si<: wskutek rodzimej termi11ologii. Oczywiście- symholt~ 
na kompasie pozostaj:} po dawnemu: i\. S. E. \Y. 

\V lrnżdym 
0

raziP JffZ('ohrażcnia .ic.'zylrn morskiego Turków 
przyporni naj:,1 11 i~co nasze własne t r11_dnoś~i .i<.'.zy_k<)\\:e. w dzicdzin~c 
morza. Szczeg<'>lnic w okresie ostatnim, k)('dy rowrnez staram~· SJ\'. 
stworzy{· wł:is;ia tcrmi11ologic: i \\·Ycliminowa<.'.: wyrażl'nia ohce. Przy­
chodzi· 10 n:1m i,odaj-Żt' .it'~zcze ti·udnit'j niż Turkom, bo{· odzy:ka­
liśmy dost~p na morze dopiero przed 1? laty, a przcdte~n posług!\\H­
liśm,· sic,• tcrminologi:J ... rosyjsko-11icm1cclq. .Jt,dnak .1cs_t nadzw.Ja. 
że tl\,·trdzi<'sł oh-ci(' odzvsk:in ia cios tc;pu do morza. bc,'dZll' za razem 
dat:.1 „unarodowi('llia"· j<,,zyka morskiego odrodzmwj Hzcczypo-
spolikj. 

3. Przc~l;.id .\forsld Nr. 98. 357 



Jeżeli dziś wyrażenia w rodzaju „molo siidowc", ,,wiatr 
,vcstowy", ,,położyć się na kurs", ,,odkryć ogid1", ,,rozprowadzić 
pan;" - trafiają się coraz rzadziej. jeśli znika uporczywie bronit!CY 
siQ zrcszt::! rusycyzm „podwietrzna" ( naprawdQ niebezpieczny. bo 
użyty w duchu jQzylrn polskiego, gmatwa poj(,'.cia ,,nawietrznej i za­
wietrznej"). je.żeli nasze szkolnictwo morskil' coraz wi<2ccj diw 
o czystość j<:zyka, - to dowód, że idziemy za przykładem ... Turków. 
Komisja terminologiczna, pod której kierunkiem opracowany został 
słownik morski, nie uzyskała wprawdzie jeszcze całkowicie uznania 
ze strony starszych pokold1 marynarzy, ale to tylko rzecz przyzwy­
czajenia... \V trzecim dziesi~!tku lat dostc;pu polskiego do morza. 
znikrn!Ć ,vinny ( pn'>cz symbolów mi<2dzynarodowych ). wszystkie 
naleciałości ohce, za wyjątkiem tych, ktc>rc zyskały sobie szczere 
prawo obywa lelstwa (kompc.1s, maszt, ster, antena, rufa itd.), albo 
których użycie jest naprawd(,' hardziej praktyczne od zastosowania 
sztucznych kilkuczłonmvych terminów polskich. 

Pok do pracy jest wi(,'.C wielkie i pi<;:lrne. A czas nagli. 
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Wiadomości Techniczne. 

Zwalczanie fadingu na lądzie i na morzu. 
_\V styczni_o\~·ym numerze rnicsi(.'.cznika „l\lorskoj Sbornik" 

ukaza! SI(.'. t~rtykuł rnz. :\~. P. Dołuchanowa p. l. ,,\Valka z fadingiem 
w rnd1oodlnorzc 1w l:1dzie i na okn,:tach", k tórY, ze wzolQdu na bar-

(
d)zo uhogt! literatur~ \\' te.i dziedzinie - wyd~ije siQ bintcrcsu1·acv. 

to · ._ ~ 

I. Hola fadingu we współczesnej radiołączności. 

Po ogólnym om{)\\'icni11 zjawiska fadingu, autor zaznacza, 
że artykuł powyższy hc.-dzie poświęcony wył:!cznic omówieniu za­
gadnienia zwnlczania fadingu na krótkich folach, ponieważ na nich 
właśnie fading wystc;puje najsilniej i na tych falach jest c)bccnie 
głc)\\'llie oparta radioł:1czność w marynarkach . 

.Jak wiadomo, urz:1dzcnia odbiorcze mają pewną określo­
n:1 czułość, wyznaczon:J wielkości:! siły elektromotorycznej, potrze­
bnej do ,,·pro\\rad/.cnia w an lenę, dla otrzymania normalnego nat~­
żenia pnJclll na członach wyjściowych odbiornika. Granica czułości 
odhiol'Ilika, hez doł:1czoncj anteny,· jest ograniczona wcwnQtrzny­
mi jego szumami ( wahania prądu na pierwszej lampie i w picnv­
szym obwodzie) . .Jeżeli stopiei'1 wzmocnienia jest dostatecznie wil'l­
ki. a odhivr:rnv sygnał sl':1hszv od nat<:żcnia dźwi<:kll szumów wła­
snych - to w ·słu~·hnwkach s~:gnał nie ujawni siQ. \V rzeczywistych 
warnnkach pracy, odbiornik jest poł:!czony z anten,!, na któnJ 
opn'H~z odbieranego sygnalt1 działaj:! przeszkody atmosferyczne 
i inst:ilacy,i l'll'klrycznych. \Y prawidłowo pomyślanej instalacji 
odbiorczej po win no siQ zwi<.:kszyc.': an lt'll<.'. tak, by na lQŻrnie prze­
sz1d><l almosf'crycznych było n')\vne wewnQłrznym. Tym si~ objaś­
nia fakt, że wil'lkośc.': nal(,'.żenia pola. konieczna dla pewnego od­
l1iorn, \\'\Taża się stosunkil'm nat\'Żcnia pola sygnału do nat<.:żcnia 
pola prz<.:szkód. 
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Xa okn;cic maj:J z11aczc11ic przede \\'szystkim przeszkody 
wywoływane wil'lką ilości:J instalacyj siły. Im przeszk<'><l tycl1 bQ­
dzie wi(,'.ccj. tym wiQccj l>Qdzic odstt;pów czasu, kiedy h}czność· oka­
że siQ niemożli\\'a. 

Xa rys. 1 wykazana jest krzy\\'a 1wl<;Żeuia pola w funkcji 
czasu. Na rysunku tym naniesiono proste AA. BB. CC, odpo\\'iada ­
.i:1ce n'>żnym stopniom ezllłości odbiornika. 

;j 
J.. 
('.) 

-D l ,-""•"-,,J\, .• --- .... . _:, •-.. N'f'_t~,·.• .f' '-'\-..•.,..;\ _,,. •••. ~-·-- ', 

(i - ·;.( -f-4"\r,,/'\,.- .- j .~"'-- \ } C 
J • ,. ,J l, -~ - -...- ,. --.. , _,,,,,, - --,_.._ I f e -~ W'- \J~------'l..c~~~"-------+----'' .... [/"'----1------''"""f"'---,-·~=______,··...__,' r'y" 

., 1' ,l ' l' "ł' )' b I :j' s' H,/,( 

•-========-======-==========--==1 A 
--r::=======.--======-- =====-t---~13 
~--c:=====~-------------· -==---------c. 

Hys 1. hrzywe fadingu na i, = '.2:>,!ll 111; 11.0 l.'.29 Y. 

\Y dolnej cz<,>ści rysunku zaczernirnH· pasy odpo\\'i:td:t,i;} 
odsl<,'JHHll cz:1su, w kt<'>rych odhi<'>r jest zakl<'>cony, z:ikładaj:g'. że 
()dhiornik jest regulowany 1w l'('>ż11e stopnie czułości; :1 zalt'm im 
wiQksza czulośi· ( prosta .\,\) tym wi<:kszy 'i pra\\'idlm,·<·go odhiorn . 

... Ta autonrnlycznc odbiorniki foding ma _jeszcze wi\'kszy 
wpły\\'; tłumaczy si(,' to wi<,'ksz;! czulości:1 maszy110\\'cgo odhion1 
i tym, że mały zanik syg1ialu. 1w skutek duże.i szybkości odhiorn 
po\\'oduje duż:) przcr\\'<,> w tekście. 

II. Przyczyny fadingu. 

Przyjmujl' sic:. że fading n:isl<,>plljl' \\'Skll ll'k t rz<Th przyczyn. 
działaj:Jcych \\'sp<'>lnic luh oddzit·lni<·: inll'rfrrl'nc,ii. polaryzacji l11h 
~,bsorpcji. 

Fading interferencyjny. 

Zachodzi \\ \\'ypadkach. kiedy odbiornik znajduje si<: \\' po­
lu działania promil'ni odbitych od ,ionosl'ery; dochodz:,1 do ni<'go \\'<.>\\'­
czas pra\\'ie za\\'sze dwie luh \\'it:cl'j fal cz(:ścio\\'o lub Zllpdnie z:tła­
m:mych w jonosfcrzl'. Olwrność ~ lub \\'ic;ct·,i promirni ,,. miejscu 
odbioru tł11maczv sic': 

I) pil'n~·sz)~ pro111i<'1·1 należy do fali głi'>\\'IH·j ( po\\'inzcli­
nio\\'ej ), drugi do przeslrZ<'lllll'.i ( 1 i ~ rysunek 2). 

2) oha promienic s:1 przl'slrzl'llllC l<'cz odhily sic/ 11ic_jl-dna-
w:1 iloś{· razy do jonosfery ( n:i rys1111k11 2, promit·1·1 ~ jt·dno. 
:1 ;~ - dwa odbicia), 

:q ol>a promit·nic· 11:il<'ż:.1 do fali przl'slrzcn1H·j. przeszły jc­
~liwk~nv:,1 ilośi: odbii·. J,4.·cz na skull'k nicj<·d11orodności jonosfery. 
1ory ich s:1 od sicliil' odchylone ( ry~tllH'k ~ - ~ i I). 
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. , , 4) oha pr~>mi_l'nic należ<! <~o fali przestrzennej, jednakcnq 
ilosc razy były odlnte 1 rnzchodz;J s1~ po torach zbieżnych. rozszcze­
pia.i<! si~ jednak pod wpływem linii magnetyzmu ziemskiego w jo-
nosferze ( rysunek ;~ -- 1 i 2 ), ' 

;>) oha promienic należ<} do fali przestrzennej, ale jeden 
z nich był odbity normalnie od jonosfery. a drugi od elektronowego 
skupienia, kl<'>re rozsiewa fale radiowe i jest czasem przyczymJ nie­
możności radionamiL·rzania na krótkich falach ( rysunek ;~ - 1 i ;~ ). 

Hys. ~- :\lożliwe przypadki rozchodzPnia si<;> fal kr<'>lki<'h. 

\Vszystkic ll' promit'nil·. \\'ChodziJC w inll'rfcn_·ncj(,'. slwo­
rzylyl>y pt'\\'IH' określone nat<:Żenie pola w założrniu jednorodności 
jrn1osfery. .Jak wiadomo jednak, jonosfera nie jest jednorodna, 
gdyż pod dzialanil'm niejednostajnego słonecznego naświdlania 
zmil'11ia si<: stale koncentracja elektronów ( ilość ich \\' jednym crn:1 ) • 

.Jonosfer<.' można przyn'rn·1wć do pewnego rndzaju morza elektrono­
wego o faluj:Jccj stale powierzchni. kt<'>ra zmienia długość z;tlama­
nych fal rndi'owych. ~iez1wcz1w wahania \\' tych długościach po­
\\'oduj:! duże zmiany \\' fazie drga1'1, a co za tern idzie, zmian\' wypad­
kowego n:ilt.·żenia pola. Tym sic: tłumaczy fading inll'rferl'ncyjny. 

Hys. :t Hozchodzenie si<: fal krótkiC'h. Linia kreskowana ozn:1cza promienie, 

rozszczepione pod wpływem pola magnt'lycznego. 

\YdH· dla wypadkowego pola przy inlcrfcrcncji ~ promieni: 

( 
') , d ) ( 2 r. d.,) E

1 
('OS u)t - y i E:!. cos ud -- - )-, -~ 

1nożn:1 zna leź{·. składa j:Jc :tlgchraicznic powyższe wzory. E, i E 2 

s:1 to amplit11dy promil:ni \\' miejscu odbioru, u> i ). CZ(,'Stolliwoś~. 
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o<lpowia<laj~!ca ich długości fal, d1 i d'2· - drogi przebyte przez pierw­
szy i drugi promień. 

Oznaczaj~!C przez J d = d1 - d 2 różnic~ przebytych dróg 
przez oba promienie i po odpowiednich trygonometrycznych prze­
kształceniach, otrzymamy: 

( 
2 7. d 1 ) + ( 2 7. d2) E = E1 cos wt - - )-, - E3 cos wt·- - )-. - =-= 

I E'!.+') E E ' ' ')- J d + E . ( t 2 TC dl + = l c.. 1 3COS ___ _ )__ _ 2 X cos O) _ _ ) __ _ 

2rdd ) E2 sin 

+ arc tg A 
'2-::J.d 

E 1 + E2 cos --­
). 

( 1) 

Z powyższego wzorn widat'., że zmiana J. d od O do ~ , 

wywoła zmian~ wielkości pola od (E1 + E.,J do (E1 - EJ. l{{)\vnicż 
łatwo jest określić zmian(.'. długości drogi promienia w stosunku do 
zmiany wysokości jonosfery Jh. 

Jeżeli odległość D mi~dzy A i B ( rysunek ,.t) jest wi<:ksza 
od 4000 km, ahy otrzymać odbiór w punkcie B z punktu A, musi­
my mieć fal~ odhitQ, Iz - wysokośi: jonosfery, c - punkt odbicia 
promieni. O - środek ziemi, cp - kcJt wierzchołkowy, R- promie1'i 
ziemi. 

C - - J 

/ "' ' '\ 

o 
Rys. 4. Schcnwt rozchodzenia si~ promirnia o jednym odbiciu od jonosfery. 
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Z trójk~!ta AFO, odrzucaj,!c ..l 17 2 otrzymamy: 

4(h + a) .liz 

11(A B) 2 + 4(h + a)2 



Z tegoż rysunku mamy: 

~ = D_ AB=2Rt 0 _:L =2Rtg D 
' R' :-, 2 ._ 2f?' 

a =EF= R- OF= R-Rcos -<p_ =R (1- cos __Q_) 
2 2R ' 

podstawiajQc otrzymane wartości, otrzymamy: 

4[ h+R (1-cos tR )] H 
j.fz = ----_-_-_-_-_--= _'-_-_-_-_-_-_-.,....-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_=--_-_-_-_-_-_-_-_-__ 

l( 2Rtg 2DR )'+ 4 lh+R(l-cos tR)]' 
(2) 

Z powyższych rów1w11 widocznym jest, że zmiana fazy 

(:~ ;: 
1 
/) na ;l(i()" n as 1'!Pi, gdy 1 d = ), · k, gdzie k jest <I owolną liczi"! 

całkowib!. Dla otrzymania najmniejszego ..l h musimy wzi~!Ć /i= 1, 
konkretnie hion1c np. dla odległości 1 OOO km. i ), = L;) m, otrzyma­
my J.h = :n m. 

~ Tenże przykład dla ), = 2000 m, - ..l h = 2,5 km. 
Przykłady te wykazuj~!, że w ~vypadku krótkich fal wy­

!-ilarczy bardzo małych pr_zyrustów wysokości jonosfery dla otrzy­
mania pełnego okresu zmiany pola wypadkowego: (od E1 

- E'!. do 
E

1 
+ E2 ) podczas, gdy to samo dla długich zachodzi przy zmianach 

liczonych na kilometry. Ponieważ tak duże zmiany zachodz~! po 
dlucrich stosunkowo okresach czasu, okres zanikania na długich fa-
lacl7 wyraża siQ dziesi~Jtkami minut. ' 
I -

Fading polaryzacyjny. 

(~dyby jonosfera była środowiskiem jednorodnym, to wy­
żej omó\\'iona interferencja hyłaby główrn! przyczyrn! fadingu. Na 
skutek jednak ·działania pola magnetycznego ziemi. jonosfera jest 
śrndowiskicm niejednorodnym, gdyż w każdym jej punkcie stałe 
pole magnetyczne ziPrni ma określony kierunek, który wpływa od­
powiednio na ruch swobodnych clektronc'nv, przez które przecho­
dz;! n'>Żnc falc radiowe. \V zależności od kierunku rozchodzenia si~ 
fal w stosunku do linii pola magnetycznego, działanie tego pola bę­
dzie rc'Jżnic oddziałvwać na ruch dek tronów. Ponieważ ruch ten 
wpłvwa na szybko~{~ rozchodzenia sic: i pochłaniania fal, jasnym 
.ks( że kierunek rozchodzenia si(,'. fol radimvych zależy od własi10-
ści jonosfery. 

Przypadek 1: kierunek rozchodzenia się fal jest równole­
gły do linii pola magnetycznego. Promid1 spolaryzowany w płasz­
czyźnit~ można przf'dstawić: jako dwa promienic, spolaryzowane po 
ohwodzie kola i w kierunlrnch zgodnym i przcciw·nym ruchowi wska-
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zc')\n·k zegara. \V pqwidrzu szyhkośc.'.· tych promieni jest jednako­
wa. a zatem i ich polaryzacja. 

\\' jonosferze szybkość tyrh składowych .it'st rc',żna. w-g 
wzoru: 

C= 

Znak ( - ) oznacza zgodny, a znak ( + ) niezgodny ze wska­
zówkami zegara ruch składowej, c - szybkość rozcl10dzenia si \' 
promienia spolaryzowanego po obwodzie koła, c0 = :t 1010 cm. na 
sekund\'. N - elektronowa koncentracja. e ładunek ekktronu 
w jcdnostkacli cgsz, m - jego masa w gr.. w - szyhkośt'. 1-qtowa 
fali elektromagnetycznej. r:t. - ilośc.'.· zderzd1 ckktron11 z cz;!skrzka­
mi powietrza ,,. 1 sekundzie, H0 - nat(.'.Żl'nic pola rnagi1ctycz11r.go 
ziemi w gaussach. Pochłanianie promieni w jonosfrrzl' też nie jl'sl 
jednakowe. Po wyjściu z niej obie składowe można znc'>w zast:wic'.· 
1 promieniem spolaryzowanym w płaszczyźnie, kl<',rcgo płaszczyz­
na polaryzacji nie h(.'.dZil' jednak odpowiadała pi<'rwotnl'j. Jest to 
tak zwane zjawisko „obrotu -płaszczyzny polar~·z;H.:ji''. K:J! obrotu 
jej w jonosf(·rzc wyraża sic.: wzorem: 

(-ł) 

gdzil' n1 i n'!. s;! spc'>łczyrlllikami załamania dla prnwo i lcwoskn,:t­
nych promieni. n'>\vne mianownikowi wzorn ( ;~ ). przy rzym ll 1 od­
powiada górnemu. a 11'.!. dolnemu znakowi \\' tym wzorze. 

\Yzór ( l) po szeregu 11proszczd1 ot rzymujc post ac··: , 

? -
~.:n . N. flo . 1 O I L 

r- (5) 

gdzie ,1 - w radianach. / / 0 - w gaussach. / - \\' cm. / - \\" H z, 
Ponieważ do wzoru ( ;')) ,,·chodzą wielkości zmic1rnc ,,. cza­

sie na skutl'k naświl'llania slonecznl'go (N) i pola magnetycznego 
ziemi (I / 0 ) płaszczyzna polaryzacji hc.:dzie takżl' podlegała zmianom, 
k tc'>1'C h<,:d,! pm,·cHlowac.'.-. wahania otrzymywanej siły ciek I ro mot o­
ryczncj w anltnic odhiorczej. 

Przypadek 2: kierunt.'k rozchodzenia się fal jest prosto pa· 
city do linii pola magnetycznego ziemi: 

a) wektor pola elektrycznego fali jest n'>wnolcgly do linii 
sił pola gC'onrngrwt~-czncgo pole to z11pd11il' ni l' wpłYwa na cha-
rakter fal radiowych, · 
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b) \\'tktor ckklrycznego pola fali jest prostopadły do linii 
sił pola geomagnetycznego - pole to wpływa i 1m szybkoś<'.: rozcho­
dzenia si\' fnli i na spółczynnik pochłaniania. \Vzór na szybkośi·, 
rozchodzenia si\' fali jest wówczas: 

C = 

((i) 

Jak widzimy, nie zachodzi lulaj obrót płaszczywy pola-
ryzac,11. 

\V wyp~Hlku wektora. lworz~1cego dowolny k~1t z liniami 
sił, można go rozłoży<'.: na n'>,,·noll'gb! i prnstopadh1 składow:1 i roz­
pal rywać jak wyżej. .Jasne, że każdy ze składowych prnmicni jl'st 
spol:tryzm,·~111>' \\' prostopadłych do siebie płaszczyznach. Ponieważ 
szyl>koś<'.· rnzchodzl'nia si\' promieni składowych jest różna, co zatem 
idzie rf>żnc ich \\·sp<'>łczynniki załamania, h{.'d:1 si(,'. one rozchodzi{: 
po n'>żnych lorach (patrz rysunek :1). Zjawisko to nosi 11azw(,'. pod­
wójnego załamania. 

Przypadek 3: kierunek rozchodzenia się fal tworzy do­
wolny kąt z liniami sił J}()la geomagnetycznego . 

.Jest to najogc'>lnicjszy przypadek - poł:.iczenie 1 i ~- Za­
chodzi tutaj zjawisko i podw<'>_jncgo załamania i ohrnlu płaszczyzny 
polaryzacji. J>rnmil'nie sldadowe s:1 spolaryzowane po elipsach. kł<'>­
rych osie s:J do sil'hie prostopadle. .Jeżeli kierunek rozchodzenia 
si<: fal tworzy ostry k:1t z dodatnim kierunkiem linii sił, to JH'omiei'1, 
kt<'H·cgo wektor pola jest n'>wnolcgły do nich, jl'sl lewoskr<:tnym, 
a promiei'1 o \\Tktorzl: prostopadłym - prawoskr(.'tnym. 

Ponieważ orientacja głównej osi elipsy polaryzacji wyzna­
czona jest n'>ż11ic:J faz prawo i kwoskrc:tnych składowych. wi<,-c nie­
z11acz1H: zmiany ko11ccn I mej i elek I rn110,n·j. wysokości jonosfery luh 
pola nwgndycz11l'go. \\'Y\\'OłLJj:J wit·lkie zmiany ,,· położeniu elipsy 
polaryzacji, a le zmi:rny f':lding. 

Fading a h~~orhcyjny. 

Zmia11:i dl'k t ronm,Tj konC(.'11 t r:1cji jonosl'l'ry i wahania po­
la ma<'Jll'hTzlH'oo zil'mi w,·,~·oluj:J zmicnnoś<'.· spc'>lezynnika pochła­
nia11iahproinil'11( t. j. zmi:111~ \\·ypadk'.>_w~·j ,!mplillldy odhil'_rnncj fali . 
.Jl'sl to fadi11g al1sorl,cyj11y. \\', .o<!ro~111en1L1 _od poprzl'<~rnch rodza­
,i<'>\\' fad i ng11, gdzie na si..: li kk row 1c I :iz. _t ak~c ma!e zm ,~u~y wy,vo-
1 uj:J d11ży !'l'l'l-.:1, Io w tym \\·ypadlrn 1_11ew1clk1c z~rn,~11y l\, 1 l_l,1 hc:dą 
\\'\'\\·olnva['. nil'\\'iclkic zmianv amplit11dy prnmH·nw. hułmg ten 
11ie \\'Y.l\\'Hl'Z:I SZYl>kiclt i Zll:IC;,llH'h zmian naf<._'Ż<•Jli:t pola; wyjaśnia 
w:t11:1i1ia l<-go p<.>la. okr('śla1H· ,{· dużych odstc.'pach czasu. kil'dy N 
i 11 0 znacrni<' si1,.· zmi<·niaj:J. 
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\Vszystkie te :J rodzaje fadingu mogą zachodzić jednocześ­
nie, co też najcz~ścicj siQ zdarzu. 

III. Metody zwalczania fading·u przy odbiorze radio na lądzie. 

Ponieważ w marynarce jest utrzymywana radio-h!czność 
także między okrętami a lc!dem, trzeba fading zwalczać i tu i tam. 
Ponieważ na h!<lzic można wykorzystać wszystkie sposoby zwal­
czania, rozpatrzmy je przede wszystkim w zastosowaniu do l:!du. 
Hozróżniamy metody bierne i czynne. Biernymi b(,.'.dą takie meto­
dy, które stosowane przy odbiorze sygnałów z~mikaj;JC)Th, fadingu 
jako takiego nie zmniejszaj~!, lecz pozwalaj:! odbiornikowi na nor­
malne warunki pracy, pon1imo, że siła e. m. w antenie zmienia się 
w znacznych granicach. Czynnymi S,! środki, które pozwalaj,! na 
zmniejszenie samego fadingu: czyli lH>zwala.i,! zwi<J<szyć 7r prawi­
dłowo odebranych znald)\\'. 

Metody bierne. 

Zastosowanie ogranicznika ( przy odbiorze au tomatycz­
nym ). .Jeżeli odbieramy sygnał zanika.i:!CY, nadawany grafi,!, to 
przy wyjściu odbiornika wyproslowai1y- pqd ulega ha rdzo znacz­
nym wahaniom ( kreski i kropki), dlat...go też przekaźniki w nowo­
czesnych maszynowych odbiornikach pracuj:! w warnnkach nivnor­
malnych. S:! one bardzo czułe i dają sic: dokładnie regulować tylko 
wtedy, gdy działaj:JCC impulsy zachowuj.! pcw11:! stal:! wielkośc.'-. 
Trzeba za tern wprowadzić do odbiornika u rz:1dze11it' do wyn'm·ny­
wania (ograniczania) siły pn!dlt. i\ajproslszym z nich jest ogra­
nicznik. którv ogranicza I>rc!d do pewnego maksimum. Na n'sunlrn 
5 przrdstawion~ są impulsy bez ogra1;icznika ( linie kresk;>wanc) 
i te same przy jego zastosowaniu. Oczywiście ogranicznik taki nic 
zmniejsza przerw h!czności, SJH>\\'(Hlowanych fadingiem, gdyż prze­
staje działai~ z chwil:}, gdy J>rcJd spada ponii:cj Ima ... 

,• ..... _ ,. .. 

,1 
, I 

") 

,.. ,,,, 
(' 
I 

Hys. ;). Pr:!d wyprostowany w relais odbiornika (krzywe kreskfJwa1w) po 
zastosowaniu ogranicznika (pola zakreskowane). 

Automatyczne urz«!dzeni.a przeciwzanikowc. 

Zastosowanie ogranicznika nil' nada.it' sit: do fonii. .Jedv­
nym obecnie znanym sposołH'm kasowania waha1'1 siły radiofonii, 
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który siQ przyj,!ł, jest automatyczne regulowanie siły odbioru 
( w skr<'>cie ARS). Zasada działania ARS jest ta, że do odbiornika 
wbudowuje siQ człony dodatkowe, które kieruj~! wzmocnieniem w za­
leżności od natężenia odbieranej nośnej częstotliwości. Parametry 
AHS s,! lak dobierane, że dla wszystkich napi\ć powyżej ł, 0 natę­
żenie wyjściowe utrzymuje siQ na jednym poziomie; oczywiście. 
jeżeli E0 siQ zmniejsza, zmniejsza się i natężenie wyjściowe. 'T'ak 
,iak i ogranicznik AHS jest hil•rnym sposobem zwalczania fadingu. 
Zmnicjszaj,1c fading przy silnych sygnałach nie może on zwic;kszyć 
stopnia czułości odbiornika. 

Metocly czynne. 

1. Zwiększenie wydajności anten odbiol"Czych. Celem 
maksymalnego wykorzystania czułości odbiornika należy umiesz­
czać radiostacj<: z dala od cenln'>w przemysłowych i instalacji siły. 
\\'ykorzystywać anteny w płaszczyznach poziomych i pionowych . 
.Jeżeli sektor, z kl<'>rcgo odbiera siQ JH'zeważającc! ilość fal, nic może 
hyc'· objęty jcdnokiernnkowc! anteną, należy przewidzieć kj}ka anten 
n'>Żnokil'runkowych, które pozwobJ nic tylko na zwic:kszcnie siły 
sygnału. h·cz i na zmniejszenie przeszkód, gdyż działać na nic hę<h! 
w danym wypadk11 tylko fale. znajdu.i,ice sic: w danym sektorze. 

2. Zwiększenie mocy nadajników. .Jest to oczywiste. 
Z rys. 1 widzimy, że zwic:kszcnic mocy, nic wpływajc!C na charakter 
fadingu. podnosi jakhy cab! krzywą nal{,'Żenia pola (krzywa krop­
kowana), przez co odstc:p czasu, kiedy nalQŻcnie pola jest poniżej 
stopnia czułości odbiornika, staje sit,> mniejszy. Prawdopodohid1-
stwo zupd1wgo zaniku, w wic:kszości rodzajów fadingu, jest odwrot­
nie proporcjonalne do kwadratu średniego natężenia pola. \V-g 
Szczukina. prawdopodobid1stwo to S wyraża sic: wzorem: 

( 
J.E):.i S=A --
Eo 

(7) 

gdzie A jest wsp<'>lczynnik stały danych ,rnrnnków nada,~·ania, ~~­
natc:żcnie pola, odpowiadafoce stopniowi czułości odhiormka, Eo­
średnie arytmetyczne nat{,'Żcnie pola w miejscu odhioru. 

/,akh)daj:!C, że E
0 

= k 1' P, gdzie P - moc promieniowania 
a Il - wspc'iłczynnik proporcjonalności otrzymamy: 

J. E2 
S = A k:.i p 

(8) 

skad widzimy, że zwi<),sza.i:-!C moc n razy, zmniejszmny prawdopo­
dol>iei'1stwo ;,updnego zaniku. te~ n _razy. Prakt;'ka wykaza!a: że 
zwi<.·kszl·nic. czasem nawet rnew1clk1e, mocy, da.w zadawalma.rnce 
wyniki. 

:t Wprowadzenie modulacji do grafii. Jeżeli częslotli­
wośi_·/ jest mod11low~111a 11isk~1 czc;stotliwością F, to antena wypro-
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mieni uje nośrn!/,g 6rn~! boczmi (f + F) i dolrn! boczrn! ( f - F) cz(.'.slotli­
wośc'i. Tc :~ falc rozchodzi! sic: po n',żnych lorach, a za tern charakter 
fadingu w miejscu odbioru hc:dzie n'>żny dla każdej z tych czc:sto­
tliwości, przy czym różnica ta h~dzie tym wic:ksza, im wi~ksza jes t 
częstotliwość modulacji. \Vłaściwości te zostały wykorzystam 
w grafii. Ponieważ fading taki nie przechodzi w jednakowym cza­
sie, zanik jednej z fal nic poci:rna za sob:} przerwy w odbiorze. Hys. G 
wykazuje zmienność. krzywych natc:żcnia pol,1 dla cz<:słolliwośc i . 
rc'>żni:!cych si(.'. o 1000 / Iz- ,L\;it~ jest Io metoda pewna, gdyż wszyst­
kie :~ czc:stotliwośei mog:1 mic{·. ampliltHI<: == O n'J\Ynocześnie. 

Hys. G. Krzywe fadingu dla czc:stolliwości różnych o 1000 Hz i lini:1 ci:nda 
GlO.;i00 Hz, kropkowana - fiO!Li0O Hz . 

Przy modulacji mnplitudy moc każdej z hocwych CZ(,'Slo­
tliwości nie może przekraczać '.!;°);',, głc'J\nw,i. Dla n'>w11omi('rneg1> 
rozdzielenia mocy, trzeba modulować· faz(.'. luh cz<_'slotli\\'oś{·, :t nil: 
~1mplitudc,·. 

4. Równoczesny odhiór na poziomą i pionow., antenę. 
Każda z nich przn\·odcm zasila,i:1eym ( f'c~1den·m ), jest dol:Jczrnw 
do oddzielnego odbiornika i przyjmuj e odpowiedni:} skladmq pola 
elektrycznego foli - oha odbiorniki pracu,i:1 jcd11oczl'Ś11ie. Przy 
grafii na przekaźnik dzi:iłaj:1 2 wyprnstowanc pnJdy odhiomikc'1w. 
Przy fonii zsumowanie natc:żd1 zachodzi na niskiej czl:stotliwości. 
:\Ictoda ta kompensuje fading polaryzacyjny. Pracuje albo każda 
z anten z osobna, tllbo \\' \\'YP~tdku wektora pola o położcni11 po­
średnim. prncuj:1 one wspc'>lnit1. Ponieważ pol:1ryz:icyj11y i inkrfr­
rencyjny fading wyst(;'pt1j:1 razl'm, spos1'>h lrn nic wyklt1ez:1 go zu­
pełnie. Na rys. 7 widai· cały szl'rcg przypadl,:c'n\'. kied:· mi11inrnm 
siłY c. m. w 1 anll'nie prz\'pada na nwksimum w ~- Sumo\\':tnie 
na·t~żci1 na członie wysokie.f cz(.'.slotli\\'OŚci nic d:tjl' ż:1dnyrlt pl11s<'>w. 

Hys. 7 .r ednoezesne krzywe fadingu podczas odbioru na pionO\q (krz~·wa 1) 
i pozim11:J (krzywa ~) anten('; i. = :w 111, 7.01.:m r. 
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S. Odbiór na anteny rozrzucone ( diversity system). Opar­
ty na doświadczalnym fakcie, że ksztall krzywej clrnrakterYstYki 
na l(,'.~('ll!a po_la przy _fadingi~, ot 1:zymywany \\'• mi~jscach, odlcgłjTch 
od s1ch1c o .mo - ;>00 m .1cst 11rny. \Vypadck trn obrazu je nam 
rys. 8, gdzie podane s:} krzywe fadingu 1w 2 antenach, odległych 

H~·s. 8. Krzyw<' f:1di11gu 1m antena('h rozmicszczony<'h; i,= ::0,4 rn; 2:rn2.:-rn 1-

o L,O m. Zasada tej metody opiera sic.: na tym, że w punktach a) 
i h) ( rys. !) ), odbierane s:1 fale załamane w n'>żnych CZ(,'.Ściaeh jon o-

Hys. !l. S('hcrn:ll odbioru na anteny r:m1owc. 

sfery. Ponieważ zmicnnośt'- j0110sfrry nic jest jl'dnoczcsua wsz(.'dzie, 
to \\·ypadko\\T pole w punktach a) i h ), a zalcrn jego zmiany, h(.'d~J 
ri'iŻill'. ~loże oczywiście zajś<'.~ wypadek, kil'dy jonosfera zmil'ni si(,' 
11a wielkie.i przcsl rzl'ni. wc'rnTczas system ten nie daje rczulta łów. 
Prak lyernie stosuje si(,'. odhi<'>r podwc'>jny i poi rój ny. Zakladaj::ic, 
że w punktach a), b) i c) fading zachodzi zupl'lnic niczależnil', to 
prnwdopodohil'i'1slwo zupl'łnl'go zaniku wyrazi siQ wzorem: 

S=S1 ,S3; S=S1 .s';J..s;>,. 
6. \Vykorzystanie anteny odbiorczej, zmiennej ('O do ki~­

runku w płaszczyźnie pionowej. Stoso\\·ane w wypadkach fadingu 
inkrl'crc11ey_j11cgo, kiedy odhicranl' fnlc lworz::} k:1ty powyżc,i 10, 
L>'' (przyp. I. li i \T cz. li). Zmil'ni:ij,JC 1qt ustawienia anteny, two-
1·zymy "i>timum odl>iorn dla jl'dncgo kicrnnku, slwarzaj,JC minimum 
dla innYch, a zalcm zmniejszam\' fading. 

~ ()czywiśeic, że ll'1; k:11 i'iachyknia h(~dzic zmienny. lJżywa-
11c s:1 Z\\·Yldc· anlc11\' romho\\T z 1-ma przcciwwagami i wind:} rnolo­
!'O\Y:J. ~-lei oda I a ;1:1jc zt1 p<'I Il il' zada \Yalaj:1cc wyniki. 
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IV. lVIetody walki z fadingiem na morzu. 

Bierne zostaj::! te same, wszystkich czynnych zastosować. 
nie można. 

1. Brak miejsca i odhi(>r ze wszystkich możliwych kil­
rnnków wyklucza anteny n'>żnokicrunkowe. Na dużych oknJach ka­
żda antena odbiorcza winna być specjalnie ohliczona. zależnie od 
warunków pracy. Trudności ,v odbiorze stwarza.i::! liczne instalacje 
siły. przy jednoczesnym odbiorze i. nadawaniu <lziałafo na antenę 
falc harmoniczne nadajnik(rn· i aperiodyczne przeszkody, 1rn,,,.,t~t­
j::!CC przy manipulacji kluczami. To s::! właśnie główne przpszkody 
na dużych okrc:tach. Pierwszym więc krokiem do zwiększenia stop­
nia czułości odbiorników, będzie walka z przeszkodami instalacji 
elektrycznych: zaopatrzenie ich w filtry i ekranowanie. Usun::1.: 
musimy zakł<'>cenia własnego nadajnika, a zatem umieszczać racjo­
nalnie anteny odbiorcze w stosunku do nadawczych, zastoso,va{· 
specjalne metody manipulacji i l. d. 

2. Zwiększenie mocy, w braku innych· środków, trzeba 
uważać za jeden z podstawowych sposob()\v walki z fadi11gil'rn. 

~~- \\'prowadza<': modulację można na tyle, 1w ile pozw::t­
lają względy zakonspirowania radioruchu. 

4. Na okrętach, gdzie to można zrobi<':, odhic'H· na anteny 
różnokierunkowe jest jednym z najpl'wniejszych sposoL(;w zabl'z­
pieczenia ci::młości korespondl'ncji. Bardzo waż11,! ml(.' odgrywa 
tutaj udatne rozwiązanie budowy sprz~,żonych odbiorników i ra­
cjonalne rozmieszczenie organów strojenia i regulacji, pozwalaj,!CC' 
na jak najkrótszy czas <lostrajania odhiornildl\v 1rn dan:! stację. 

5. ,.Diversity sysll'm" może hyc'.'. zastosowany na dużych 
okrętach, lecz ze wzgll,'du na małe odległości kn pewny spos<'>h h(.'.­
dzie dawać, gorsze rezultaty. 

G. Zmienianie kierunku anteny w płaszczyźnie pionowej 
nie daje si(.'. zastosowa{· w warunkach okrętowych. 

Rcasumu.h!c, celt>m zmniejszenia fadingu należy: znmil·j­
szyć przeszkody instalacji siły, przeszkody Zł' strony własnych na­
dajnik<'>w i manipulacji kluczy, wprowadzi{~ n10dulacjQ częstotliwo­
ści i fazy do grafii, odhi<'H· jednoczesny na poziom::! i JH'ostopadb! 
an tern;. Pn'>cz tego, na dużych okn.:Lach - odhi<'>r na an t<'._·n:v roz­
rzucone. Przy odbiorze fonii - wszystkie sposoby. opn'H.·z pierw­
szego, SJH'cyficz1wgo dla grafii. 

Artykuł ten nie posiada Cl'ch rewl'lacji - przytoczone przez 
.. \utora dane 'i rozważania tcorchTZIH' sa 1w og<'>ł znane . .fl'dnako­
woż jest nicwątpliw,! zasług:! autora zch„ranic i·ozważai'1 lcorytycz­
nych w jcdrn! całość i naświl'll<'nie zagadnienia fadingu od strony 
punktu widzenia okr{,'tll. .Jakkolwiek proponowane przez Autom 
sposohy z,rnlczania fadingu na okr{,'tach z technicznej strony s:1 
cał_kowicie do przyj(,'.cia, to jl'dnak strona taktycrna zagadni~nia. 
ktora odegrywa rol(: pierwszophmow:1. nakazujl' h. ostrożne podej-
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ścic, zarówno do zagadnienia zwi(,'kszcnia mocy nadajnika, jak i sto­
sowania modulacji częstotliwości. \V każdym razie opinia Autora, 
jako do pewnego stopnia ·wyraz pogh!dów radiO\vych, nurtuj::!cych 
marynarkQ sowieckQ, zasługuje w pełni na podanie ich polskiemu 
czytelnikowi. 

K. N. i W. S. 

W sprawie stoczni. 
\Vydawnictwo „10 lat związku Korab" omówione zostało 

przez nas na innym miejscu, w sposób jaknajhanlziej życzliwy. zycz­
tiwość ta nasuwa nam jednak pewne uwagi, mogące choć ,v części 
być wskazówk~! dla ludzi, ktc'lrych mło<lzic11czy zapal ponosi za da­
leko. :\lamy na myśli artykuł inż dypl. Albina \Vitka - ,,Kiedy na­
reszcie zlrnd11jemy stoczni<,> ,,. (;dyni". 

Autor hczwzgl~dnie pisał to co myślał - szczerze . .Jed­
nak dla człowieka, h~d::!cego przedstawicielem nauki ścisłej, nic wy­
starcza pisać o tym co si~ myśli. ~ależy też pomyśleć dobrze na<l 
tym co si~ pisze. Albowiem na samym tylko zapale zbudowane 
przesłanki, mog,! wyrz,!dzii· niedźwiedzi,-! przysług~ sprawie, o któ­
ra chodzi. 

... Autor ma oczvwiście słuszność, twicrdzac iż budowa stocz-
ni w (idyni prze\,·lek~{ sic:. 1\lc id~JC po linii naJrnnicjszego oporu, 
winę tego i trudności istnicfoce upatruje \V zupełnie nieistotnych 
przyczynach. Nic widzi ani konserwatyzmu i nieporadności naszego 
przemysłu, ani zachłanności obcego kapitału ml zarnhek polski, ani 
zasadnicze.i przeszkody - niezrozumienia znaczenia budownictwa 
okn~tcnvc:go przez szerokie sfery spoleczci'1stwa - a zatem i jego 
wyższe emanacje, sk~id odsuwanie budowy stoczni na „dal,sze pla­
nv". \Vidzi natomiast tYlko nieład, nieporządek, kunktatorstwo, 
hi·ak organizacji, a artyiu1ł swój opatrnje następującym motto: 

,,Ten jest slaby, kto buduje na kłamstwie i fałszu w porów­
nianiu z tym, kto chce budować na prawdzie" (l\Iarszałck Piłsudski). 

Pomijafoc fakt nietaktu - stosowania cytaty ,Viclkicgo 
.t\larszałka w sposób zupełnie niewłaściwy, pomijaj~ic zJ)yt pochoprnł 
krytykę nickt<'>rych rzeczy przez Autora, postaramy .s1~ sprostowa_c 
tylko najważniejsze bł<,>dnc po,kcia, wynikaj:ice - y1k zaznaczyl.1-
śmy - zap<'Wlll' z nadmiaru młodzicr'1czcgo zapału. Zapału tego me 
mainv zamiant studzić, jednak chcielibyśmy aby Autor, w przyszło­
ści, iizalcż11ił ł<'mpcramcn t swój od foktycznc~o ~tanu rzeczy, no 
i nadał dyskusji ton bardzie.i dystyngowany, hcu,rncy z powag:! 
sprawy i jc,go wlnsnym tytuł~1;1 n~~1½owym. . . . . 

Nic chcemy wchodzie hllzeJ w rozwazania Jaka_ stocz111a 
raczej nam potrzebna: pa{1stwowa czy prywatna (Autor uzywa czę­
sto l~'rminu „p:u'1stwowo-prywatna", nic mówiąc jasno co pod tym 
rozumie). Fakt natomiast niezbity, że z jednej _st_rony marynarka 
wojenna potrzebuje własnego arsenału, z drugie.i po.trz~·hy nasze 
w dziedzinie budownictwa okrętowego są lak olhrzym1c, ze napew-

371 



no dwie stocznie znalazłyby dość zamów1cn. Oczywiście - przy 
uchwnkniu i systemaiycznym wykonywan'iu odpowiednio zabezpie­
czonych programów. 

\V każdym razie 1><>wstajt!Ca stocznia marynarki wojenne.i 
jest ponick~!d pbcówlq pioniersktJ, inicjatorem i propagatorem bu­
downictwa okn,:towego, ,,, przyszłości zaś, w przl'ciwid1stwie do te­
go co 1\utor twierdzi, nic tylko nic h(.'.dzic produkowała drożej, ale 
przeciwnie - słanie si~ rcg11latorcm cen. \Viadomo bowiem, że po­
wstanie jednej stoczni o charakterze prywatnym, nwglohy stworzyć 
niebezpieczny dla rozwoju naszych obu ma1·ynarck - monopol. 

1\utor daje właśnie do zroz11mic11ia, że warsztaty marynarki 
wojenm'.i produkuj~! drogo. Nie zgłc:hił on należycie zagadnienia. ho 
drożyzna owa pochodzi nic ze złej organizacji, a z drożyzny potrzeb: 
nych do produkcji suro\\'Ct>w i materiał<',w, które marynarka nasza 
zakupuje \\' kraju. ~lakriały k st} o L"> - :H>.1/r droższe od zagra­
nicznych. 

~ Także kwestia, że zakłady rna,h charakter pat'1slwowy nic 
ma tu nic do rzeczy. Przemysł DrYwatnv nic tvlk·o na tvm nic citr­
pi, ale zyskuje - h<) przecie~ pr,zy· hudo~\'ie 110(\'ych okr~!{)\\' przera­
bia si(.'. załed\\'it· około :r>;~· ogc',l1wgo koszlorys11, a przy n'moncic' 
nieco wic:cej. \V stoczni. kl{m1 właści\\'ie jest przecież tylko mon­
townią okrC_'łÓw - rzt~cz h(.'dzic sic,' miała analogicznil'. 

\V latad1 1!):28-:>0 JH'zernysl prywatny ż,1dal g\\'arancji 101/c 
zarobku. oraz wyko11y\\'a11ia roh<'>t po cenił' rzeczywistej, z dodanil'm 
ponad 2001/r ,w koszta og('>lne. Tymczasem warsztaty marynarki 
wojennej nic przckrncza.it! lOO;;i kosztów ogólnych, prmrndz~1c przy 
tym pr::lCQ pionicrslq, o charakkrzc ideowym. ,\n tor - hior,!C rzecz 
logicznie - powinien wic:c racze.i by{: zadowolony z ich działalności 
j popiera{~ .it!, zamiast krytykO\rnt·. 

Przemysł prywatny. lam gdzie brak konlrnrcnc,ii, wykazu­
je czc:sto tcndenc.k do pracy bez ryzyka i z gwarancj,,1 dużego za­
robku, to też nie może lu być lllO\\'Y o taniości. Dopiero dziś nasta­
wil'nie to zaczyna sic: zmienia{· właśnie' pod wpływem marynarki 
\\'ojennc,i. Ale do opaiwwani,1 sytuacji potrzebne jest j('szczc wpro­
wadzenie \\' życic ustawy o „Popieraniu polskiej żeglugi morskiej", 
( o czym .\u tor zapomniał), uclnrnlo11c,i w dni li :2.> listopada 1 ~)~.> 
roku. a dotychczas nic wprm\'t1<lzo11< 1.i w czyn. l Tsla\\'a la jest po­
trzdma zan')\\'110 hudowniet,\·u okrc:tn\\'ernu pat'1stwowcmu. jak 
i prywatnemu, - hcz niej hc:dzicmy zawsze drożsi od zagranicy. 
Polska jest dziś bodaj-że jedynym krajem morskim. nie posiadaj:1-
ryrn takil'.i ustawy. 

Oczywiście - tam gdzie hrak programu, wzgl<.:dnie pro­
gram nic jest wprow:idzany \\' życil', drożyzna islnic{· musi. Bo lrud-
110 wymagać od przl'mysłt1 prywaltH'go. by prod11kował na zapas. 
Produkcja w małn·h ilościach - czv hc:dt} to surowce i materiał\'. 
czy też ln1dowa ol..:n;tc'>\v - zawsze l~c,,dzic drnga .. \fe nic ma to nic 
wspc'ilnego z organizac.i:!, a jl'dynil' z nastawieniem tych czynnikc\w. 
od których zależy łrndO\rn ohu stoczni - pai'1stw0\n'.i i prywatnej. 

. . Bywa.i:.1 wprawdzil' 11i<'raz ol'l'rty prywal,w. pły11:.1e<' z po-
mrne,1sz~Th Żrc'>dl'ł. :1 h:1rdzo lanie .. \le taniośc.': ta oparta ,iesl !Yllrn 
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na rh(,'.ci otrzymania zamów1en. wzgh;dnil' 1w nierealnej kalkulacji. 
Prowadzi to tylko do katastrofy, albowiem firma taka później nie 
j<.'st w stanic wykonać wzi\'.tych na siebie ilościO\vych zobowi~!za11, 
luh też dostarcza materiał w jakości tak odhiegaj~!cej od wymaga11, 
że trzeba go odrzucać. \Vywołujc to szereg bardzo niepoŻ~!danvch 
nieporozumie11 i komplikacji, odhijnj:-!cych si<: negatywnie na llro­
dukcji i zarobkach poddostawd>\v czy pracowników. Natomiast 
taniości realne.i jeszcze nie ma. \Y każdym razie marynarka wojen­
na walczy o nia wYtrwall' ... 

Slqd ..:\U tc,r dos~edł. _do wniosku, że niektórzy fachowcy 
wol:! si<,- w~T<:r7:a<-'· ohcymi,, mz. dopuszc~ać młodych inżynierów Po­
lald>w - 111c wiadomo. \\ kazdym razie zarzut ten w żadnvm wv-
padlrn nic może dotyczy<.': marynarki wojennej. · · 

Uczy nas też Autor, że :,zawsze handel zamorski za pośred­
nictwem krajowej floty zarabia na marynarkc_' wojcmit}''. ~ie wiemy 
jak to zrozumie{:. Oczywiśrie handel zamorski, racjonalnie }ff()­

wadzonv, może prnlni1·śc'.· dohrohyt pai'1stwa i obywateli. a st~!d ułat­
wi{· wvl~ona11ie programu wojenno-morskiego. Jednak nic znaczy to, 
ahv n;zhudo\\'a floty wojennej była oparta na dochodach z llai1<llu 
n1<~rskicgo. H<'>\\'llic dobrze rnożnahy powiedzieć, że z obrotu ko­
kjowcgo tworzy si\ wojsko ... 

() nicwłaśriwnn uj<~ciu kwestii przez ~\utora świadczv też 
zdanie, głoSZć!CC iż koszta inwcsl~-cyjnc stoczni Sć] nicwick• wi~kszc 
od budowv warsztatc'>w rcparacy_p1ych. Dyskusji nad tym i nad in­
nymi. pod~>hnymi pogl:!dami !1ic wszcz}narny - ho każdy człowiek, 

0 ;·icnt,ij:!ry si<_,· \\'. zagadn~crnu. potral1 ~am \\'~'Sllll~ . odp<_>wiednie 
wnioski. Szkoda 1cd11ak. ze artykuł rnozc ludz1 mmrJ zoncntowa­
JIYCh przyprawie'.'. ·o zupełnie fałs_zywy. pogląd na sprawy budowni­
rl\\'a okr<:tow<·go. a co ?tłem dac :'·y1111~ Wl\'CZ odnJmy_ od tego, ja­
kit'go pragnie ~\utor: .:\hast przysp1rszyc hudow~ stoczrn tylko j:! 

opi'>źni{·. 
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Przegląd prasy. 
Ifról .Jerzy VI jako marynarz. 

\Y Z\\'i<}Zku ze zhliża.i:!<.'Ylll sit; terminem lrnron:icji p,1ry 
kr<'ile\\'skic,i, pisma angit·lskie s:! przcpdni01ll' szczcg<'1b1mi biogra­
ficznymi. odnosz:1cyrni si(,' do osohy krc'da .lerzt·go YI. Zt' specjalnym 
naciskiem podkreśla sit;, że obecny kn'Jl. lak samo zn:szl<} jak jego 
ojciec -- Z\\'a11y The Sailor-King ,iesl marynarzem z powołania 
i kariery wojsko\n·.i . 

.,\dmirał I larpt·r podaje 11am 11a łamach rniesit:cz11ilrn „The 
.I\a Yy'' szcl'l'g in lcresu.i:g.:ych sz<.'zeg1',lc'>w. od11osz:)C~Th si1; do przc­
l)icgu slużl>y morskie.i k n',la .Jerzl'go \' I. 

.Jerzy YJ zapocz,1lkował swo.i:.1 karier(,' morsk:.1 już jako 
trzynastoletni chłopil' C, wstt;puj:g.·. do Hoya! ~arni College \\' Os­
borne. Zakład ten ma na celu przygotmrn11ie do nasl(,'pnych studi<'l\\' 
w Hoyal X:l\·al College \\' Ibrtmouth. dok:,1<1 też <'>wczesny k~;i:1że 
Albert został przeniesiony po dwukt11im poliycie \\' Osborne. 

Po uko{1czeniu szkoh' \\' Darlmoutli \\' 1!)1:~ rok11. mlodv 
ksi:1ż<.'. został przvdzielo11v na traŻm\'nik „Cumlwrla11d" dla odhn·i:1 
prnktyki. \\T tyin okn·s1c ksi,.1żc: miał sposoh11ośc'· odbyeia dł11ż'sze­
go ply\\·~111ia do dominic'J\\. brytyjskich. w szezl·gc'ilności do Kanady 
i Tndii Zachodnich. 

Po nominacji 11a midshipnwn'a w sierpniu rnt:i rnk11. ksi:J­
ŻQ .. \lhcrt otrzymał przydział 11a p:u1cernik .J~ollingwood". :\'a tym 
okr(,'cie zastał go \\·yl>11eh wojny światowl'j. jl'd1iakżt· Zł' wzglc;d11 11a 

opcracjQ wyrostka rohaczko\n-go. kt<'1n·.i m11siał si<: podda<'·. we \\TZl'­

śniu 1 q1.t roku. prz<"był on dluższ:1 n·lrnnwall'scenc.i<: i ni(' bar! udzia­
łu \\" działaniach wojennych \\' pocz,,llkowym okresil' wo.iny. 

Pomimo nit·zupdncgo powrol11 do zdrnwia ksi:JŻl' wn'ieił jl'­
dnak 11a okn,-t i l>rnł udział \\' hilwic .lutla11dzkit·,i. Jako podpon1ez­
nik miał on przydział do 12 cal. \\°icży artyll'ryjskiej. ..Collingwood" 
nie został wprawdzi<' trafiony i nil' rni:ił ż:1d11yeh strat. l<-ez już sarn 
fakt przl'hywania przl'dstawicirla rodziny krc'Jlewskil'j na okr(.'.CiC' 
hior~!cyrn udział \\' bitwie morskiej został przyji:ty przt'Z społeczcr'1-
st\\'o angiclskie z wielkim uznaniem. 

\Y trzy micshJce po tej bitwie ksi,}Ż<.'. .\lbcrt został awa11so­
w~111y na porucznilrn. h-cz sian zdrnwi:1 11il 1 pozwolił m11 na chlsz:,1 

374 



służh(.' w warunkach życia okr(.'towego, io też został on przeniesiony 
do sztabu do,vództwa w Portsmouth. \V rok później na własrn! 
prośh~ przeniesiono go ponownie na okr(.'t - tym razem na ,,l\la­
laya", lecz po krc')tkim pobycie na tym okr~cie musiał ostatecznie 
zrezygnować ze służby na okr(.'tach ze wzgl(,'.d<')\v zdrowotnych. 

Po wojnie ks'i~!Ż\' .. \lhert przcnic'>sł si(.' do lotnictwa, pozosta­
jąc nadal IW liście marynarki. jako oficer służby czynnej. \V chwili 
wsl:!picnia na tron, figurował on na liście marynarki jako admirał. 
ze starsze1\st wem od dnia 21 st vcznia l ~)2() roku. 

Z okazji ws_bmicnia na· tron, .Jerzy VI wydał rozkaz do rna­
rvnarkL w ktc'>rnn podkreśla, że miał zaszczvt służy{'. w marvnarCl'. 
t(1k podczas po]:oju, jak r<·>wnież podczas wo:j11y, Ż<.: jl'Sl niezrniernie 
dumny z tego zaszczytu i zamierza na zawsze ut1·zyma{· z marynar­
Iu! ścisły kontakt. (S). 

Brytyjska flota handlowa w dohie obecnej. 

\V okresie dwudziestu kilku lat - od rnku Ul14 do chwili 
oherne,i og<'>lny tonaż floty handlowe.i \Viclkie.i Brytanii obniżył sic; 
o !l.7'. Tymczasl'm w "zcn'gll i1111~·ch p~n'1stw daje si(: zaobserwować 
zjawisko odwrotnie: tonaż floty handlowej Stanc'iw Zjednoczonych 
Ameryki Płn. wzn'1sł prawie czterokrotnie w stosunku do roku rnl-4; 
.Japonia. (;recja, Italia i Korwegia dysponu,i:J obecnie dwukrotnil'. 
wit;kszym tonażem handlowym niż IW pocz:!tlrn wojny światowej. 

Zważv,,·szy. że przed wojn:J światow:J przeszło połowa 
handlu morskiego na świecie hyla obsługiwana przez statki brytyj­
skie - musimy slwil'nlzi<-_ Żl' jt>skśmy w obliczu stopniowego za­
st:n>ienia pośrt>d11ictwa angidskicgo przez statki innych narodo­
wości. 

Pmhłl'nwrn tym zajmuje si(.' na łamach ".Journal Hoyal U11i­
kd Servicl' Institution" sir A. llunL poświ<;ca.i:!C mu ohsz€rny ar­
lykuL zatytułowany - "Br'itish :\ll'rchanl Shipping to day". 

Ten stan rzl'czv wvnikcl, zdaniem autora, z doświadcze11 
wynil'sionych z wojny ~wi~1towe,i. \Vojna światowa wykazała jak 
ogromne znaczenie ma marynarka handlowa dla opl'racji wojen­
nych na frontach lcJdowych i dla utrzymania regularnego loku ży­
cia pat'1stw, bior:.icych udział w wo.inie. \Yojna poci:rna za sob.! wid­
kic za pot rzd>owanic 1m tonaż handlowy: w październiku 1D18 roku 
na :rn.000.000 ton. og('>inego tonażu statld>w handlowych. kt<>r~·mi 
mogli dysponować alianci i paóstwa neutralne. około l (i.OOO.OOO po­
trzeba było dla dowozu środkc')w zaopatrzenia aliantów; pot rzcby, 
zwi~!zanc z operacjami na morzu i t ransportarni wojska, pochłm1(,'.ły 
około H.000.000 ton statków handlowYch, i wreszcie, około :i.OOO.OOO 
łon znajdowało siQ w reparacji. wzgf(.'dnie chwilowo nie mogło by(: 
wykorzyslatH'. \Y ten sposc'ih około 2:>.000.000 ton slatld>w handlo­
wych wycofano z normalnego obiegu dla potrzeb. związanych z pro­
wadzeniem wojny. Skoro si\' weźmie pod uwag(,', że na le :~n milio­
n<'>w łon, k l<'>rymi mogli dysponowa(· alianci - 19.1 :iH.000 ton sta­
nowiło stalki brytyjskie - staje si(,'. jasnym jak dotkliwie musiały 
odczu{- brak tonażu inne pai'1stwa. llic hionJcc udziału w wojni(. 
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To kż po wojnie światowej zaznacza si<; powszechne d~Jże­
nic do intensywnej rozbudowy floty handlowej. \Vszyscy obawia.i~! 
si<;, że w razie wojny bc,:d,! musieli polegać przede wszystkim na wła­
snych możliwościach transportowych, a wic.:c za wszellq cenc.: d,!Ż,! 
do stworzenia sohie potrzebnych rezerw floty handlowej. 

Przoduj,! pod tym wzgłt:dem Stany Zjednoczone Am. Płn., 
ktc'>rc zgodnie z hasłem - .. a navy second to nonc", nie licz,! si<: 
z kosztami. by stworzyć· tak,! fiole.: handlową, jaka byłaby w stanie 
całkowicie zaspokoić potrzeby pokojmn~ i wojenne tego kraju. St,!d 
też ogromne subsydia rz:!dowe, udzil'lane towarzystwom okn,,towym 
1w hudow<; statków handlowych. Suhsydia te do chwili obecnej osiąg­
nc.:ły blisko dwa miliardy funtów szterling<')\\'. Ponadto cały szereg 
zarządzci'1 d,JŻY do zagwarantowania wyhg.·zności korzystania ze 
statków amerykai'lskich - jak na przykład zarz:Jdz,cnie, że przew<·,z 
pasażerów i towad,w pomic.:dzy portami Stanc'nv Zjednoczonych 
a llonolulu ( odległość :2.:WO mil) może sic.: odbywać. tylko 1w statkach 
amcrvka11skich. 

~ Oczywiście, że w tych wan11lkad1 angii_,Iska flota handlo-
wa znajdu.k coraz mniej zatrnd11ic11ia. a co za tym idzie, ogc'>lny to­
naż jej obniża sic;-. Cdy na lH)CZ:Jtku hicż:Jccgo stukcia przeszło ;')07, 
statków parowych i motorowych należało do \Yidkiej Brytanii, to 
w roku l !ll--1 stosunek kn spadł do , ł t .f>;;. a olwcnie do :W.81/,. :\a 
pocz,!lku wojny światowl'.i ilośt·, hr~·tyjskich statk<'>\\' handlo\\'yeh wy­
nosiła D.2 IO. w roku 1 !)2(i - liczba tych sta tl,dnv spadl:i do ~1.0:i I. 
a obecnie wynosi tylko 7.2-W. Zakm na przl'slrzeni d\\'udzil'slu kilku 
Int brytyjska flota handlowa zmniejszyła si\' przcszło o 2.000 
sta tldnv. 

Zjawisko to znajduje oczywiścil' swoje odl>icil' \\' znacznym 
zmniejszeniu zatrudnienia marynarzy: gdy \\' rnt 1 rnku 1w stat­
kach zatrudniano Hi;)_;H)!) marynarzy pokładowych, - \\' roku rn:n 
liczba ta spadła do 120.08G . 

.Jednak najhardzil'j \\')'lllO\\'llt: s:! cyfry, ili1strnj,Jce ten 
ukryty doch<'>d, ktc',ry przynosi cksploatac.ia żeglugi liandlo\\'ej dla 
par'istwa. \\\,dług obliezl'i't autora doclwd_v Żl'glugi hrytyjskil'j 11a 
przewożeniu ło\\'an'1w cudzozil'rnskieh. po (}()lqn·11iu \\'ydatld>\\' 
w portach zagranicznych, wynosiły: 

w roku rn:.w - :HO milio111'1w funt1hv szkrli11g1'iw 
192;, - 12 l 
19:rn - 10;-1 
1 !J:t-1 - (j;1 

\\'idzimy zatem, że w ci:rnu L> Jat dochody \\'il'lkil'j Bryta­
nii z eksploatacji żt·glugi handlowej zmniejszyły sil; prnwie sześcio­
krotnie. 

Zmniejszenie brytyjskiej floty handlo\\'l'j odbiło si(,' n'1w­
nil'ż na zatrndnieniu stoczni okrc.:towych. Budo\\'a okrc.:t<',w handlo­
wych stanowiła jl'dll:J z 11ajważ11it'.iszych pozycji przt'mysh1 krajo­
wego, obliczonego nie tylko 1m własne potrzeby, ll'cz rc',wnit'Ż na 
eksport zagranice.:. Ohl'cnie \\' zwi,1zk11 z szl'roko stosO\\'tlll:! polity­
k:! kredyl<'1w zamrożonych i d:,1że11iem poszczl'g<'>lnych p:u'1stw do 
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faworyzm,·ania własnl'go przemysłu okr<.:lowcgo. stocznil' angielskie 
otrzymują znacznie mniej zamc'>wic1'i. Zamówienia cudzoziemskie dla 
stoczni angielskich wynosiły w roku 1 Dt:3 - 8.;')00 lysi(,'.cy funtów 
szkrlingc'>w. w roku 1 ~):lo osi,rnn(,'.ły maksymalne nasilenie na kwol(,'. 
lH.i)00 tysi(,'.cy funt. szt.. spadaj,!c w roku 1H3;j do kwoty zaledwie 
:~.770 tysi(,'cy funt. szt. Spadek ten jes t tym bardziej wymowny, gdy 
si(,'. porówna zatrudnienie stoczni w innych paóstwach: według 
ostatnich zestawict'1 „Lloyd's Hegiskr", na stoczniach brytyjskich 
zna,idowało si<: tylko 47.000 tern, budowanych na eksport, w tym-że 
czasie na stoczniach ,,. l\il'rnczech znajdowało sic: 1 H2.n:~o ton. 
,,. Szwecji - 87.:rno. w Danii - n~.0~)0, w Holandii - 1D.2GO i .Ja­
ponii - !>.i>71. OgMcm na wszystkich stoczniach świata znajdowa­
ło sic: w hudowil'. -101 .mHi ton statków, przeznaczonych na eksport. 
\Y warunkach przedwo,iennych przcważafoca cz<:M· kgo tonażu by­
łaby budowa11:1 na stoczniach angielskich . 

. Autor zakai1cza swoje wywody, Ż,!daj,Jc udzidenia suhsy­
dic'iw dla brytyjskie.i marynarki handlowej. oraz zastosowania przl'­
pisc'>w prel'crc11cy.i11ycl1 w stosunku do towarc'>w importowanych do 
1\11glii. (S.). 

Zagadnienie Morza śródziemneg·o w roku 19:rn. 

\V artykule H. lkrnotti'l'go p. t. .. :\Iarynarki w 1 D:rn r." za­
mieściła ,.Hivista 1'larittima" kilka znamiennych uwag na temat 
przcobrażei'1 jakie zaszły w hasl'nie \Iorzu śrbdziemnego w ubiegłym 
rokt1. 

~a ,vstc;pil' ,\utor przypomina nast(,'pu.i~!ce słowa Mussoli­
nil'go: .,floty wo.il'lllH' okrcślafo hierarchie: nan><lc'rn·". Z kolei przy­
st(;pujl' Autor do wyjaśnienia pośrcdniL'go wpływu italskie.i marynar­
ki wojl'l111l'.i na przebieg wydarzl'i'1 polityczno-militarnych w czasie 
zdobywania imperium (Etiopia) przez I talie;'. 

l\:icpowodzenic sankcji ekonomicznych - mimo silnego 
skoncentrowania floty brytyjskiej na \Iorzu śn'><lziemnym - mo­
głoby być zrozumiane jako oznaka małego znaczenia czynnika rnor­
skit'g<> - przynajmniej w danym wypadku. H<'iwnicż od<laknic 
z \lalt~· sił morskich na skutek zagrożenia lotniczego tej hazy, mo­
głoby 11asun~.1c'·, przypuszczl'nic o dominuj~Jcym wpływie czynnika 
lotniczego. Z tej bardzo powil'rzchownej ocpny potc;-gi morskiej 
\Yil'lkil'j Brytanii należałoby z kolei wyci,.tgn~!l' wniosek - że przy­
gotowania morskie I talii hvłv właściwie nicpot rzl'lml'. 

Dla wyjaśnil'11'ia i;tc;tnego stanu rz.cczy. Autor powołuje si(,'. 
n\wnież na źn',dła angil'lskic. a mianowicie Ila artykuły zamiesz­
czmw ,,. ,.Brassev's Na val Annual rn:Hi" p. l. .. :\Iorskie Oblicze san­
kcyj" admirała 'i'hursficld'a i „Koniec rozbrojenia" komandora Dc­
war'a. 

Dla zm11sZL'11ia Italii do podporzcplkowania si~ woli zhioro­
\\Tj, pai'lstwa bloku angil'lskiego (sankcyjnego) miały nastc;:1rn.ic}Ce 
drogi: 

I) E m b a r g o n a r o p c;_ n a f l o w ~!: sku tccz­
nośc': mało prawdopodobna Zł' \\'Zgl(~du na nicnah.•Ż('Ili c USA do Ligi 
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:\'arodów a wi(,'c i do obozu sankcyjnego. Poza tym i~tniała możli­
wość ko11flikh1 z mocarstwami 1lic nalcż:!cymi do Ligi ~arodów. 

I I) Z a rn k n i ~ c i e K a n a ł u S u e s k i c g o: 
admirał Thursficld rnc')\\'i, że podobna propozycja dowodzi braku zro­
zumienia probkm<'m· politycznych oraz paktu Ligi lak z ducha jak 
i z litery. Art. XVI. paktu rn{)\\'i o przerwaniu h1czności kraju napa­
dającego z innym'i pai'1stwarni nic zaś z własnymi koloniami. Przy 
tym konwcnc.ia sueska jest aktem rni<;dzynarodowym n')\Yllie do­
brze jak i pakt Ligi - a przeci<.'Ż konwencja la przewiduje wolny 
przejazd także i dla pat'islw walcz:1cych. Przy tym admirał Thursficld 
podkreśla. Żt'. zakaz przejścia przez Kanał nic jest r{>\\·110z11aczny z je­
go zamlrni(,'cicm. :\'iewąlpliwic trzehaby si<; było odwołać do siły-a 
wszak wojna \\' rejonie kanału jest wielkim ciosem przede wszyst­
kim dla Imperium Brytyjskiego . .Jak widzimy zamkni(,'cie kanału 
lrzcha hyło 11z11a<.'~ za niepoŻ:Jdane tak ze wzgl<:dc'>w moralnych j:1k 
kż poli l~-ez11 ych i militarnych. 

Ili) B l o k a d a: stwil'rdziwszy 11ieskull'cz11ość sankcyj 
i niemożliwoś<.'· zamknic.:cia kanału. blok sa11kcy,iny miał już tylko 
jedno wyjście - ogłoszenie blokady . .Jak twierdzi angielski admirał, 
prawa wizyty i zaboru zw1c1za nc z ul rzymyw:lll il'm I >lokady można 
hyło wykonywa{·, z ramil'nia Ligi :\'arod<'>\\·, hl'z wypowil'dzl'nia woj­
ny - ale przecież istniał szcrcg pa{1stw 11il'11alcż:1cych do Ligi, a za­
lrnn rnaj:Jcym wszelkie prawo do 11il·uz1ww;mia podol111ych d<'cyzy,i. 

Hi')\v11ocześnil' zaś groziło 11 il'l>l'zpil'czc{1st wo ZL' st rn11 y I ta IiL 
ktc',ra mogła 11z11a<.'· blolrndc; jak1J „casus hl'lli". ,\ z tym musiały 
si(,' liczy<.''. pa{1shrn hlokuj:!Cl'. Blokada pokojowa nie mogła z:tś da<.'·. 
wyniku w tym wypadku, gdy miaht być ona zastosowana przeciw 
mocarstwu zdecydowanl'mll \\'alczy<'.· do upadłego. 

Przyjrzyjmy sic.: teraz jak wyghJdałhy podział cH,'zan'>w 
zwi:Fanych z hlokad:J. Przeci\\' Italii mogły sla11:1<.': floty \V. Bryta­
nii. F'rancji i Sowidc'>w. Po roz\\'aŻl'niu sił i możli\\'ości tych flot. 
jasnym sic: staje. że ci(,'żar wykony,rnnia blokady spadłby prawic· 
wył:1cznie 1w \V. Brytani<:. 

Po zdobyciu Etiopii przez I l:liic;, sytuacja 11:1 ~I orzu śrc',d­
zicm11ym ull'gła sil11ern11 przl'ohrażc11iL1; można j,J 11,i:,1{: w 11aslcJHt­
.i:!Cl' ))llllk ty: 

1. wzrosł:1 dla Italii konit·cz110Ś{'. zalH'zpiccZl'llia drogi na 

1. \\'Zmocniona została brytyjska flota \\'oje11nn na .\lo­
rzt t śrc'>dzicm n ,·m. 

:t wzmocniono hazv angidskie 11a :\lorz11 Śn'Hlzicmnvm 
tworzenie nowych ,\·e wschodnim ·basenie lego morza jest przec"lmio­
lcm sludic')\\', 

l. zawarlv został traktat przyrnit'rza ,\nglii z Egiptem. 
;>. podpis,'1110 trnktat w :\lonlrTUX w spra\\'ic cil'śnin Dar­

cl:111t·lskicl1. 
T a k i w ł a .ś n i t' r o z w c', j w y p a d k c', \\' j c s t 

d o w o d e m i o c z v w i s t ,} k o n s e k \\' c Il c i a m o r­
s k i c g o c h a r a k t e r t i k o n f I i k t 11 a 11 g I o - i t a i s\: i e g o. 

Traktat t·gipski sta110\\'i nit·w:Jlpli\,·ic \\·zmornil'llil' sytuaeji 
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nrytyjskicj na :\lorzu śr<Hlziemnym, jednak Autor wyraża. Wć!tpli­
wość, czy pozostaje 011 w zgodzie z traktatami, które st:.rnow1:! o cał­
kowitej neutralnośd Kanału Sueskiego. Układ w l\Iontreux został 
zawarły bez udziału Italii. choć jest ona najwięcej zainteresowana 
w wol11ości handlu w cieśninach Dardanelskich - z racji zajmo­
wanego pierwszego stanowiska w żegludze cicśninowcj. 

Autor jest zdania, że istnieje możnośc'.·, wspc'>łpracy italo­
brytyjskiej. \V tym edu trzclw jedynie, hy 1\nglia, miast szuka<'.·. 
JH'ZtTiwiei'1stw - wybrała drogę wzajemnej wspc'>lpracy z Italią. 
Do tego potrzchrn .. ' jest, hy .\nglia przyj(Ja tezy Balfoura z roku 
rn:.t2 ( Konferencja waszyngtoi'1ska) stwierdzające wielkie znaczenie 
dn'>g kom1111 ikacyj nych dla I talii, k li'>ra z racji swego położenia 
geograficznego winna hyc'.·, przyn'>wnana raczej do wyspy. 

PrzechodzcJC do rozwoju polit:vki flotowo-rozhrojeniowej 
w ubiegłym rnku, .Autor stwierdza ostateczne fiasko idei rnzbroje­
nia. Ostatnio wytworzon:! sytL1acj(2 ujmuje 011 \\' nast<:._·1rnj:1cc punkty: 

1. Hozpocz(,'cic wyścigu zhrojc{1. \Vynikiem konferencji 
flotowe.i było wzajemne nieznaczne ograniczenie sic: dwc'>c.h tylko 
pat'lstw - CS,\ i \\'ielkie.i Brytanii ( według ostatnich wiadomo~ci 
to CZ(,'Ściowe rozbrojenie przybrało eliarnktcr niesłychmll'go wprost 

dozbrojenia). l 'klad z Kierncami pono{· miał za cel nie zezwolić 
~iemcom na hudow(,' wielkiej floty, h'cz ograniczy{~ lo co zarnil'­
rzaly one hudowac'.'.. 

:!. ~owa faza poi i tyki morskiej sbuH;la pod wyraźnym 
znakiem pancernild>w. 

:t \V układaniu program{)\\' morskich ważnym czynni­
k iem jest czas; możliwość konflikt{rn' zhrojnycli w niedalekiej przy­
szłości zmusza do przewidzenia w prngramach znacznych kredytów 
na środki walki, ktc'>re mog:! hyc'.'. wykonane bardzo szyhko. 

I. Hozwój środków walki na morzu czyni coraz hardziej 
t rndnym prohh-m przygotowania baz morskich. ,, 

:>. J>rzygotowanit· wojny na morzu pod wzgll,'<krn sprzc.-tu, 
1wrs01H·lu i haz, wyklucza możliwość improwizacji. 

G. \Vojna morska jest \\'o.im! lotniczo-rnorslq, która wy­
maga skoordynowanego użycia sil morskich i lotniczych, oraz wza­
jemnego zrozumienia sil,'. (A. K). 

Pancerniki w ostatnich dziesiątkach lat. 

,\dmirał Umberto Puolicse - italski szef hwlownictwa 
okr<,:tO\wgo - w artykule poś,~il,'conyrn budowie ob·ęt<>w liniowych 
\\' os lat 11 ich dzicsi~J tkael1 lat, podaje na wstępie zcs tawienie eska cl r 
p~lllCL'rnikc'JW w pic,:ci11 głc'>wnych mocarstwach morskich, w czasie 
przed roz1><>CZ(2ciem hudowy francuskiej ,J)unkerquc". Z tego ze­
sla\\'ienia wynika jasno zdecydowana niższośc'.·. Francji i Italii pod 
wzglc.:dcm okr<.:t<'nv liniowych. 

Taki stan rzeczy trzeba przypisac'.: zawieszeniu, w czasie 
wojny, huclowy okrętc'm· tego typu w obydwu pai'1stwach ( typ „Nor­
nrnndie" - we Franc.ii i „Carncc'iolo" \\' Italii). Co prnw<la w myśl 
l rak ta lu waszyngto{1skicgo uzyskały one prawo zatrzymania 1 O 
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okrętów liniowych podÓ\\'czas posiadanych, lecz Fra11cja straciła 
wkrótce jcdm z nich (,,France") a Italia skreśliła ich H z listy floty. 
Dzięki ternu sytuacja wymienionych pa11stw uległa pogorszPniu. 

Z chwil,! gdy Francja. w odpo\\'iedzi na niemieckie „pan­
cerniki kieszonkowe" odpowiedziała rozpocz<,>ciem budowy ,J)un­
kerque" - ~fussolini uznał za stosowne podd,tc'.·. gruntowm·j przc­
rć)hCl' pancerniki „Giulio Cesare" i „Conte di CaYour". 

Kiedy się okazało, że idea ograniczcnfa zhrojl·i'1 nie da re­
zultatu ( koniec rn;i--1 r. ). Il alia rozpocz<:ła hudmY(.'. d\\'bch ok r<,>t {)\v 
liniowych, kH,re w myśl wslrnzar'i ::\lussoli11iego, miały micć naj­
wi(,'.kszy tonaż i najsilnil'jsze uzbrojenie dozwolone przez traktat 
\\'aszyngtoi'1ski. ( Jak wiadomo jednak, działa hc:clt} miały kaliber nie 
40G mm. a :181; widocznie jakieś inne wzgl(.'dy l)liżej nieznane 
odegrały tutaj rol~). Prawdopodobnie hc:d:1 Io najsilniejsze z do­
tychczasowvch okr(,'.t<'>w linio,,·,'Ch. 
· \\". ten sposc',h pod! rz~·mano star:! I rndycj<,·, kil'dy to ,,. r. 

187:~ założono ,,, Italii na stoczni d\\'a ,wjwi(,'.kszc ,,. tych czasach 
pancerniki ( po 10.400 ton) najsilniej uzbrojone. najlepiej opance­
rzone i o szybkości n')\Ynej najwyższej c')\yczesnc,i szybkości okr<,>­
tów liniowych. Podobnie rzecz si(.'. miała z zapocz,!lko\\'anymi tuż 
przl'cl wojn~! okr\'tami typu „Caracciolo". Było to ,,. ('poce hl'zpo­
średnio naslf.'lHI.i,!ccj po stworzeniu okr~tc'rn· o jednolitym uzbro­
jeniu artyll'ryjskim - w miejsce dotychczaso,n·j rc'!żnoroclności ka­
lihrc'!w. .Jak wiadomo kn typ okn;t11 był pomysłem Cunihcrlicgo, 
komandora marynarki italskiej. \Vykorzystano kn pomysł nil'z\\'ło­
cznic w \Vielkicj Brytirnii. zaldadaj:Jc ,,, r. U)();"i słynny „Dread­
nought" o wyporności 17.!)00 ton i kalibrze dział :w~ mm. 

Typ ten ,odb!cl pospolicie drcdnautem zwany. został na­
tychmiast skopiowany przez wszystkie maryrwrki, przy równoczps­
nym ustawicznym zwi\'kszaniu jego tonażu. \Ve \\'łoszech oprnco­
\\'ywano ,,. r. 1012 typ okr<,'tll o wyporności :~:l - :1G tysi~cy ton 
i uzbrojeniu XIJ :;81 mm. Ze wzgl<,>dll ,w siln:J opozycj<._· nil'kl<'>­
r_Ych k<'>ł. przl'ciwnych rwdmilTIH'lllll zwi<:ksza11i11 ,,·yponwści okr<,·­
tc'>w. wywi:Fała si<,· długa dyskusja. w \\'yniku kt<'m·.i ( październik 
101:1) wybrano ostatecznie typ okr<:tu o 1rnst<,·1H1,i:Jcc.i charaktery­
styce: \\'Yl><11·noś{: :n .·100 l011, uzhro,il'nie \'Ili - :rn1 mrn .. i '27 w<,·z­
łów. :\fiała to być rrnjsilnicjsza pod<'>\\'czas eskadra panccrrw na 
Ś\\'iPcic. Tt>rnz. jak wiadomo. wszystkil~ mocarstwa morskil' przy­
sbmiły do hudowy okn;,tów linio\\'ych o wyporności :r> tysi<,"cy ton. 

\Y zwi,Fkll z rozwoJl'nl ochrony podwodnl',i okr<,·tc'iw 
linio\\'ych. nidwzpierzei'1stwo łodzi podwodnych czy łl'Ż szybkobież­
nych łodzi torpedowych. zostało wyl>itnil' zm11il'jszo11e ,,. pon'm·­
naniu z wo,i11:1 poprzedni,}. Podobnie przcdsla\\'i:t sic: sprawa ohrnny 
przeciwlotniczej. Pod wpływem \\'Szakże licZllyrli dyskusji na ll-11 
temat. w .\nglii powołano nawd spccjaln:1 komis.i<: dl:i zhadani;i 
spra\\'y wrażliwości okr(,'łU liniowego na niehczpieczei'1sł\\'o lotni­
cze. Komisja ta ,,. listopadzie 1 \);H; r. przedsła\\'iła pa rLmwn !o\\'i 
~prawozdanie i \\'11ioski Zl' sw~·el1 prac. \\' raporcie tym stwil'rdzono 
1 umotywow:1110 konil'cz11oś{· posiadania okn;l<'1\\' linio\\'H'h. 

P o n i {' \\' a ż ł i'> d ź p o d ,,- o d II a s t ,~. o r z o II a 
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j es l t Y I k o d o p u 11 o w a n i a p o d w o d n e g o, ~, s a­
mol o l. tylko dla panowania w powietrzu 

d 1 a p a n o ,,. a n i a n a m o r z a c h n 1 e z h <;_ d n y m 
s i <;_ s t a .i L' t e n n a .i p o t (z'. ż n i e j s z y z c s p ó ł s i ł 
O f l' Il S \' \\' Il \' C l I I d C f e 11 S y \\' Il y C h. j a k i n1 j e S t 
o k r \' l i i n i o ·w y. I d l a t c g o I t a I i a p r z y s L ą p i ł a 
d o ł> u cl o ,,. y o k r <;_ t <'1 ,,. I i n i o w y c h. k tĆ>rych spuszcZL'­
nie 1w wod<;_ odh<;_dzie si<;_ za kilka micsi<;_cy. 

Do artykułu doh1czony jest c:il'kawy wykres ohrazu.i:!CY wzrost 
tonażu okr(,'.i<'>w liniowych rc'1ż11ych pat'1stw - za czas od roku 1880 
do lDl-l. Ciekawe j('st przy tym stosunkowe zmnil'jszcnie si<~ roz­
pi<;_tości wahat'1 tonażu okr<.>tów. 

Najwic;ksz.v tonaż 

Najmniejszy 

Tonaż przccic;tny 

1880 

15.500 

7.500 

10.500 

H 

1895 

15.500 

9.000 

11.000 

Obrona przeciwlotnicza łodzi podwodnych. 

() k 

1905 

18.000 

13.500 

16.000 

(A. K.) 

1914 

32.000 

25.000 

29.000 

. Stosunkowo slaby rozw<'>.i środków obrony przeciwlotni-
czq w latach 1!)1 l-rn18 i nikle postc;py, jakie w tej dziedzinie 
uczyniono, sprawiły. że jeszcze w koi'1cu wojny okn;tY woht·c lot­
ni~tw_a hyły prawi_c hl'zh!·onm'. \Y szczeg<'>lnie i1icsprzyjaj,Jcym po­
łozcnrn znalazły sic: łodzie podwodne. kl<',rc nie posiadał\' ani atu­
tbw do zwalczania samolol<'l\v. ~mi ll'ż nie bvh· closlalccz·11ic zabez­
pieczone przed niedużymi nawet homhami. Z ·pami<,·lni]dl\v dowód­
d>w niemieckich łodzi podwodnych dowiedzieliśmy się, w jak znacz­
nym stopniu lotnictwo aliantciw w ostatnich miesiącach wojny kr<;_­
powalo akc.i\' korsarzy podwodnych. Sojusznicy bowiem wyzyskali 
1(2 okolicrnośc.\ Żl' niemieckie łodzie podwodne rzucono do akcji s~t­
mopas i bez na.imniejszcgo wsparcia .. ,I lochsceflot k" oczekiwała 
w bazach 1w popraw<: sytuacji. lol nictwo niemieckie mogło działa<'· 
skutecznie ,kdynic w s~!sicdztwic haz własnych, a rÓ\\'noczcśnie od 
polo\\'y 1 !)17 roku przc,rnga En ll'n te'y w powicl rrn stawać si\ po­
CZ(.'ł:t coraz wyraźniejsza. 

\V dobie wsp<'>łezcsrn·.i 11czyniono duży krok naprzc'>d ,,. za­
krcsil' udoskonalenia SjffZ<,·tu przrciwlotniczl'go floty, zwł:1szcz~1 
w odniesieniu do dużych okn,:t<'>w. Na mniejszych sprawa ze zro­
zumiałych \\'zgl(,_'dc',w przt·dstawia si<,' gorzej. 1w łodziach w dalszym 
ci:,1gu ... nil'zhyt n',żowo. Trzeba przecież pami(,_'tai· o wrażli\\'ości ło­
dzi 1w wszclkil' uszkodzenia i o braku mil'jsca na ustawienie silnej 
ba!Prii przcciwlol11iczcj. 

Zagadnicnil' wcale nidatwe do rozwi~!Zania daje lemat do 
zap:imi<:l:tlyclt dysk us~ j. Bardzo inlt'n•sujl· 0110 so\\'il'ckich fachow-
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ców, a to zapewne z powodu wielkich nadziei. jakie władze narzel­
m· Z. S. H. H. pokładaj,! \\' łodziach podwodnych 1m wypadek wojny. 
,\drnirał Orło\\' w mowie wygłoszonej '.28 . .:\I. 1 !):W rnku 1w .,:\ad­
zwyczajnym \'III Zjeździe Bad", uczynił wzmianki,', Żt'. \\' ostatnich 
4 latach. t. j. od 1 stycz11ia rn:s:~ r. do listopada rn:w I'. iloŚl'. łodzi 
Zwi,!Zkll wzrosła przeszło siedmiokrotnie. podczas gdy małych 
okr(,'tt'>w nadwodnych „tylko" trzykrnt11ic, c'i<,·żkicj artylt·rii nad­
brzeżnej o 7:"i;~1 itd. 

\Vcdług pp. ,\. Iwanowa i .J. Kryłowa ( zeszyt grudniowy 
,.:\[orskiego Shornika" za rok 1 ~):Hi) wspc'>łczesna l{>dź podwodna 
może korzysta<'· z nast\'IHij:1<:ych środków obrony I>rZL·ciwlotnicze,i: 

służba ohscnrn<:yjna. 
art Yleria i broi'1 ~,lll)OCZ\'n1w. 
nrnill~wr, a właścl\\·ie z:1m1rzcnic, 
m:1sk<)\\·,111iL·, 
unikanie spotkania z powił'! rznym przL·ci,,·nik1em przez 
unikanie kurs{>\\' odd:tlonn·ll od z11:tll\Tli (?) dn',g roz-
poznania lotnictwa. · · 
usuni(,'cic skulk<')\\. at:iku lotniczego. 

Autorowie zaslaniawiaj:1 si~ drobiazgowo nad wartością 
każdego środka. Oto nil'kl<',rc z cickawszyd1 \\')'\\·od<'>w. doty<:z,1<:e 
artylerii i hroni samoczynnej. Uzhrojl'nie łodzi podwodnd nadal po­
zostaje słahc. ~ie stanowi,J Lil \\'Y.i,Jlku nawet najnowsze typy. np. 
japo1\ska „.J 7" posiada II - 1 ~10 i II - .:\101, włoska „Sirrna" - I 
- 100 plt11. i Il - :\IOI, anwryka1'1ska „Dolphin'' - I - 102. ~lałe 
łodzie ( poniżej :>00 t.) posiadaj:1 najwyżej działko samoczynrn· drob-
nego kalibru luh XK:\I. a nierzadko - ( :JOL · 

Przypuś<"my - obliczaj:} pp. Iw,111ow i Kryłow - l<'>dź za­
uważyła samolot z odlcgłoś<:i 8 mil morskich. Ogit·1\ rozpocz<;to przy 
wysokości Wroga JHl\\·id rzncgo '.2000 - ;W()() mel n'>\\', Z odlcgfości 
:~ - ·1 mil. m. Przeto do rzucenia homh przez samolot h'>dź może 
strzela<'· około !lO sda1nd, czyli z jednego dział.i odda{· 1.> strzal(J\\'. 
Bioqc odsetek t rafie{1 jako .>. widzimy. że \\' samolot ugodzi % 
pocisku. ,\le i to osi:!gnie si<,' jedynie w dol,ryclt \\':tru11kach mcle­
orologicznyd1. \\'"prawdzie liroi'1 smnoczyn11:1 możt· wydatnie po­
rn<'>c. jednak nic należy sohie zl>yl wicie po niej obiecywać· .. 

St:1d oczywisty ,,·niosek: 1w przcciwlot11iczc śrndki zaczep-
11e łodzi podwodnej liczyć nic należy i nit· wystan·z:1 OIH' 11:iwl'l wobec 
słabego przeciwnika. Trzl'ha kdy ,,·yzyska{: i11nc wbś<:iwości, wśn',d 
kt(,ryd1 domi1111,ie Ill:IIH'\\T, ,1 ,,. pit·n,·szym rz(,'.dzit'. za1111rzt·nit·. Xa 
przykład angidskc1 ł<'1dź po<hnHlna .,Sen'rn". spotkawszy samolot 
kl<'>ry zbliża si<; z szyhkości:1 około 1:20 \\'(,'.Zł<'>\\', może zanurzyć sit: 
na 20 rn. i oddalić si~ o :mo m. od mic,isc:i zanurzenia ( ahy wyjść 
ze strefy działania conajnrnie,i I homh ), jeżcli zauważy nieprzyja­
ciela z odległości '."> mil. m. 

Ewolucje 11:1 powit·rzclmi d,1j:J lt-ż z:1d:1wal:1j:1cc wyniki -
szczcgMnie w zespole. \Vidc znaczy malowanie łodzi; dol><'>r odpo­
wiedniej barwy - odgrywa pien,·szorz(,'.dll:J rol~. 
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\Vszyslko lo wskazuje, że łodzie podwodne z reguły powin­
ny operować wcsp<'>ł z lotnictwem, na które spadnie przede _wszys~­
kim obrona przeciwlotnicza lodzi, lH!dŹ przez stałe ubczp1cczcme 
ich, h:1dź przez zniszczenie albo zdecydowane odrzucenie powietrz­
nych sił nieprzy,iaciela. 

Zda.ie si(,', że len rodza,i wsp<'>łdziałania łodzi podwodnych 
z lotnictwem zapewni wi(,'kszc korzyści, niż modna niegdyś idea, 
propagowana szczcg<'>lnie żarliwie przez tcorctyk<'>w Zwi~JZlrn: samo­
lot to oko pot{.'Żnl'.i broni lldcrzafoce.i. jaką jest ł<'>dź podwodna. 

(M. M.). 

Niesłuszna ocena. 

La Ht1\'lll' :\Iaritinw ,,, jednym ze swych zcszyU>w uniicścił 
artykuł inż .. I. (;i nslwrta pod tyt u km „Les ex ploi ts de la flolillc de 
Pi1'1sk". Nic mam zamiaru streszczac'.· kj pracy, ani kż w·y<lawać 
o nid s:)dll . .Jednakże pozwalam sobie wyrazić opini~-, że autor za­
służył sitz dobrze sprawie polskie.i, i111'ormuj:1c szeroki ogc'il fachow­
cc'l\Y francuskich o pierwszych kroknch marynarki wojennej odro­
dzonej Hzeczypospolilcj. 

~ic przyniosły one 11am wstydu. \Yprnwdzic 1rn1r~·11arzom 
przypadł ,,. udziale najwyższy zaszczyt ohronv honoru i całości 
kraju - nie na morzu, lecz na rZl'CC .. Ale zadanie to wykonali oni 
hcz zarz11 lu, wyl~azu.i;!c wysokil' morak. nit·z,,·vkh- rnc:stwo, umie­
,ktnośi· radzenia sobie ,,. najci<._'Ższych sytuacjach i zw:1kzania, zda­
wałoby sit,'. 11ic1H·zez,,·ycit)onych przcszk<'Hl. 

Nic ll'dy dziwnego, że a11lorowi artykułu zależało przede 
wszystkim na uwypukh-niu tych właśnie monwnlów. Dlatego, 
oparł si(,' na jedynych źr<'Hlłach pewnych ( wymienionych w hiblio­
~rafii) i - przyznajmy - wywi,Jzał sil,' w sposób zasługuj:1cy na 
uznanie, bowiem warloś{: pracy kży w pierwszym rz<:<lzie w rzc­
czm,·ości i ohicldYwiźmic. 

Tc wido.czne cech~· obruszyły mocno jednego ze współ­
pracownik<>w ,,:\Iorskiego Sbornika", omawiaj:g.·cgo artykuł. Oto 
jak brzmi dosłownie surowa krytyka: .,napisana tendencyjnie, w ura­
patriolycznym duchu praca, zawkra kd>lk:1 histori(,' stworzenia 
flotylli pi{1skie.i i jej bazy. Polakom pomagali w tym rosyjscy hiało­
gw:mb:iści. Podczas natarcia czcnnmych flot Ylla została znisz-
czona". · · 

Pomimo godnej podziwu zwi(,'złości - zarzuty miażdż,!Ce. 
Sprohujmy je zanalizowa{-, aby dociec czy s:! one słuszne. 

\Vypada zacq<.'· od najpotc:żnicjszl'j kulumi>ryny, jak,! kry­
tyk sowivcki usiłuje zada<'-. dtTyduj:1cy cios: stronniczego ustosun­
kowania sil,' polskil.'go autora do kmatu. Z punktu widzenia zapa­
lrywa1't i wyrnag:u'1 sowieckich p. Cinshert istotnie popełnił bbJd n'ie 
do wybaczenia: nic pmni11,1ł bodaj ani jednej sposobności, ahy obcemu 
(zytclnikowi zaakcl·nlowat'·, że żołnierz polski \\' latach tm8 - 1H10 
:,:dał egzamin. aczkolwiek walczył w ~;zczcgólnic niesprzyjaj:!cych 
warnnkach, jak hrak, a w najlepszym razie niejednolitość SJ>rZQtll, 
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koniccznośc'.· improwizowania ll~I każdym kroku i w każde.i dziedzi­
nie, wreszcie kłopoty organizacyjne. wyszkolcniowc. 'i l. p. 

);icchyhnie. sprawozdawca .,:.\Iorskiego Shornika" czułby 
sil,'. zadowolony gdyby artykuł gloryfikował bohaterstwo krnsno­
arrnicjca i stawiał go jako niedościgniony wdff żołnierzowi polskir­
rnu. Ale nawet oficjalne ź1:t'><Iła sm\'icckie nie zdoi>ywa.i<J si(,'. 1w tak~} 
... nieścisłość .. 

H.<')\,·nież krytykowi nic podoba.i:! si<: przc,rngi or(_'Ża pol­
skiego. Aby ,ie zmniejszy<\ wpadł na nil'lada koncept o pomocy, ja­
kiej udzielili na Pinie biali Hosjanie. Komu. jak komu. ale chyha 
wojskowym w Z.S.H.H. wiadomo doskonale. że w sz('regach pol­
skich Hosjanie nic walczyli. natomiast po stronic przeciwnej istnia­
łv wcale liczne czerwone oddziałv. złqżonc z Chii'H.·zvków. ł...otvsdrn· 
( t. d. Nadto „białogwardziści :rosyjscy" zdobyli ~w walc<' ~ bol­
szewizmem bardzo smutn~1 sław<;> i z tego powodu stano,vilihy ra­
cze.i uciążliw:1 zawad<,'. niż wzmornirnie młodego wo.iska pol­
skiegr). 

ż,e wojsko czen,·m1t· poniosło w rnku 1 !)'..W porażk<;. 11:1 to 
nic w 1 fi lat polem atrament nic poradzi. Fakt miał mil'jsce i 111<'>wi 
sarn za siebie. To właśnie drażni gorliwych z urz<,,du konHmist<'>w. 
gdyż świadczy aż nadto dobitnie o bczskull'cz11ości propagandy. 
prowadzone.i JH'Z<'Z :.\Ioskwc,: podczas wojny. z dużym nakł:uh-m pi<'­
ni~dzy i energii. 

Hozumicm. że artykuł \\ ... La Ht·vtw ::\laritimc" razi upodo­
bania rewolucyjne nietaktown~! hetez.i:.i: pomija milczeniem wallH; 
klasoW~!, która zdaniem lH.'0-l'OSyjskicj( 1) szkoły historycznej musi 
cechować każd:! bez wy.i:!tku wojlll;, w kł<'>n'.i bierze udział kapi­
tał luh burżuazja. Na len atut wiele .. kompartia" liczyła i ni<' żało­
wała wysiłków wszelkiego rodzaju. aby skV>ci{·, lwrmrn1i,; \\' narn­
dzie. ,irdnak i na tym polu poniosła zdccydowan:1 porażk<;. 

1'[ogło rc'>wnież dotkw!t'.: ambicj(,'. czt..Twon:1 takie dictum w ar_ 
t ykule: ,, tysi:!ck roć n iehezpiccznicjszy n iż oddziały bolszewickie. 
zagrażał wn'>g flotylli: upnl". I o to nic nrn powodu si<,' d:Jsa{·. ho 
ten właśnie czynnik. :1 nic pociski sowin·kic. przyczynił si<: wybJcz­
nie do zniszczenia flotylli. ktc'm.'.i wycofanie uniemożliwił niski stan 
wody IW rzekach. powstały z powodu posuchy. 

Ciekawe. że krytyk sowiecki skwapliwi<' stwierdza. iż flo­
tylla uległa zniszczl'niu. dyskrl'lnie rnilcz:1c o tym. \\' jakich nast:J­
piło to okolicznościach; przez co daje do zrozumh,11ia, że wyczyn 
len nall'ży zapisat'.· na dobro or(,'Ża rosyjskiego. :\'ie n'>wni<'Ż nic 
wspomina. czyim łt1pl'm zatopione statki stały sic,: po kilku tygodniach 
i czy czPn\·01w flotvlla coś na tvm skorzystała'! 

· · Cbole\\·an it~ że artykuł ,·wsi zaha 1~wie11 ie szowi nis t vcznc -
w ustach przedstawiciela s·iły zbrojnej Zwi~Jzku. zakrawa· w rnku 
tn:rn na ... znakomity dowcip: ostatnie wydarzenia. prz('m<'nYienia. 
artykuły wybitnych m<,,ż<'>w stanu Z.S.IUt m<')\vi:! same za siebie. 

Krytyk sowiecki pozwolił sobie na niPrzcezowoś{· i brak 
ohi('ktYwizmu. świadomic i c<'lowo. C<'>ż rol>it·! C<'l uświ,,ca środki . 
Taki~ ;prawozda11ie pisze si<; \\·ył;Jczni<· dla .... dzisi<',isz<'go ·pokolt'11ia. 
ahy Je urobić w pl',vnym d11ch11. Zawod11:1 to jednak droga. Hok11j c 
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bowiem n:.Hlzieje na powodzenie do chwili, dopbki czytelnik P.rz~·j~ 
rnujc wszystko na wiar~, nie studiuj:.!C na własrn! r(,'.k(,'.. Ale. k1cdys 
łllska z oczu spadnie. \Vówczas zniknie zaufanie do wszdloch gło­
s<'>w i opinij oficjalnych, a na jego miejscu powstanie nicdowicrzank 
i niszcz:.!CY sceptycyzm. ( M. lVI. ). 

Czerwone łodzie podwodne w latach 1918-1919. 
I 

Dział.mia 11a morzu zwykle opisywane s:J szczegółowo. Jc-
żl'li nawet wers.in oficjalnn - co mc'rn·i,Jc nawiasem obserwujemy 
coraz cześcil'j - zachowuje daleko si(,'.gaj:Jq powści:rnliwość, wia­
domości przcdostaj:.1 si<; obficie innymi drogami. Pmni~tn1iki, wywia­
dy z naocznymi świadkami. \\·yn11rzl'nia osobiste ( 11ajcz<:ŚCil'j w celu 
załatwil'nia porachunl-d>w) i I. d., po J)l'\\'llYill czasie skh1<la.i:! si~, 1w 
całośi·, być może pdn,i niejasności, 11icdomc')\vie{1 i sprzeczności, jed­
nakże wysta1Tzaj:.1cą, ahY odtworzyi· sohie z przybliżorn1 dokładno­
ści:i ohraz ll'go, co miało miejsce. \V wy.i:!lkowych tylko wypad­
kach wpdnic brak informacyj - zwłaszcza w odniesil'niu do dłuż­
szych okrcsc'>w wojny 1w morzu lub operacyj na \\'ll,'ksz,J skali:. Np. 
dotychczas nie posiadał szerszy og<'>ł poj~cia o działaniach CZl'J'\\'0-
lll'.i floty podczas t. zw. wojny domo\n'j. Dopiero ostatnio artykuł 
\\' ,,:\lorskim Shorniku" uchylił nil'co n1hka tajemnicy, podając 
konspcktywny rys o akcji czerwonych łodzi na Bałtyku w latach 
rnrnm. 

Przytaczam lu niektóre dane dla zaznaczenia, że w okresie 
goqczkowcgo tworzenia lub l'L'Organizowania floty w wanm1rnch 
rewolucji, osi:rna si<: wyniki zazwyczaj słabe, ,1czkolwiek ludziom 
podl'jmu.i:,1cy111 sit: kgo zadania nie zbywa 1w najlepszych ch<:ciach, 
za pall', ha 11awl'I en I uzjazmie. Szwankuje jeno ich fachowe przy­
gotowanie i to wystarcza, ahy pozornie łatw<' zamil'rzenia spełzły 
na niczym. Bowiem, .. zaprowadzn.i:!C nowy ł:.id" zapomina sii: z n:­
guły, Żt' obrona pai'1st wa na morzu - to dziedzina odr<;>lma, ktc'>ra 
w istocie swl'j do żadnl'j innej nie jest podobna i że np. analogie do 
lego, co si1; dzieje 1w l,Jdzie, wprnwdzie ponrngają nieco, lecz nie 
stanm\·i,J tli wskaz<\Wt'k ani tL'Ż nie powinny by{: podstawami do 
działania, - nawet \\' przedsi<:wzi<;'ciach o rn~ak.1 rozpi<Jości. 

\\'iosn,J 1 Hl 8 rnku znajdowało si<: \\' Piotrogrodzie 1 ~ ło­
dzi pod\\'odnych typll „Bars", ;> małych typu „Okui'1" i ~ na stocz-
11iach ( na ukoi'1czc11iu ). Z og<'>lncj liczby aż % \\'ymagały poważnego 
dluższl'go remontu, reszta - stosunkowo małego. Odczu\\'ano dotkli­
we braki w pcrsonl'lll. Tc pm\·ody zmusiły łodzie do zupl'łnej bez­
czynności. 

Kiedy w lipc11 1~)18 roku powstała obawa, że Niemcy i Fi-
110\\'ie zaatakuj:! Piotrogn'HI od strony jeziora ł...adogi, zakrzątni\'to 
si<: żywiej spraw:1 uruchomienia łodzi. Po zapoznaniu si~ ze smut­
nym stanl'm faktycznym - zdecydowano si(,' na „niezwykły" wy­
siłek: przygotowa{: \\' ci:.1gu miesiąca trzy łodzie do akcji. 

t ;>. \~111. 1 ~I 18 doprowadzono do stanu gotowości morskiej 
.. \Vicpr", ,,Hyś" i ,.Panll'n;". ~a pierwszej z nich mechanizmy od-
1rn'iwily od r:tzll posłuszc1'1slwa, W(llil'c czego ł<'>dź powc:drowała z po-
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wrokm na stocznie:. Na pozostałych przyshwiono do szkolenia za­
łogi. \Y ci~rnu dw<'>ch tygodni uzyskano stan gotowości bojowej. TQ 
informację należy przyjt!Ć z dużym zastrzeżeniem, gdyż w citrnu 
trzech najbliższych miesięcy każda z łodzi wykonała tylko po jed­
nej niewielkie.i podróży w warunkach pokojowych. ,.Hyś" -- za­
ko11czył swt! działalnoś{: dość niefortunnie, bowiem ,.cho{· ł<'>dź do­
szła samodzielnie do Piot rogrod11. doznała lak znacznych uszko­
dzci'1. że musiano ,i:} zadokować'' - ,iak podaje p. Sziszkin. autor 
art Ykułu. 

~ Nicw:Jtpliwie remont pozostawiał wiele do życzl·nia, a .k-
szcze rozpaczliwiej przedstawiało si\'. prawdopodobnie wyszkolenie 
załogi, ponieważ każd:! podn'>Ż uwic{1czały awarie wymagajig.:c dłuż­
szej naprawy. 

\\' listopadzie przyst:1piono do utworzenia dywizjon11. 
\Yyhrano w tym ccht (i łodzi. ktc'>rych .,sbrn uznano za najlepszy". 
:\ie znaczy to \\Tall'. że można było .ie uży<': do jakiejkolwiek akcji; 
rrn przeszkodzie stały: stan meclwnizmc'>w, urządzl'1'1 i uhrojenia 
oraz niski poziom wyszkolenia załc'>g. który przeszedł w dolcgliwoś6 
nagminrn!, .. ~ie zdołano wykona<.'· dost a tccznej ilości l'\\·iczet'1 Z(' 

wzglc:du na zbJ pogodę i z powod11 czc,·stych napraw łodzi". 
PiL·rwsze zadanie bojowe polegało na rozpoznaniu okolic 

Tallina. Przypadło ono łodzi podwodrn·.i „Tur". kt<'>ra wywi:!z:tła si<: 
.. bez zal'zutu". meldu.i:!C, że j)l'Zeciwnika „nic stwilTdzono". 

\Y grndniu dow<',dztwo marynarki zarzi.idziło pod_j(,,cit· akcji 
wywiadowczej \\' okolicy \\'indawy i Lil>awy . .J('dnakżl' \\'szystkim 
poczynaniom towarzyszyły niqH>\,·odZ(·11ia. \\'ięc „Tigr" dornał 

uszkodzd1 podczas sztormu. na ... bgual'ze" nast:)pił wyln1ch \\' ba­
terii akumulatorowej; na „Turze" wydarzył si<,' ,.poważny wypadek 
w mechanizmach gł<')\vnvch". \\'reszcie 1:{. XII. otrzymała wvko­
nanie tego zadani:~ .. Pa1itcra". I tym razem siła w~·ż;za w po~b1ci 
ni('pomyślnych wan1nl,J>\\' atmosfl·rycz11_n·h zm11siła ł<'>dź do po­
wrnt11 już z okolicy Tallina. \\'yprmrn „Tigrn" od :m. XII. Ul18 do 
:L f. mrn wlaści\\·ic nic nic d:iła. Tym rnzl'm spotkano I kontr­
torpl'dm,Tc nicprzy,i:1cil'lski(' (? ). kl<'>rl' rzekomo st rzdały z dział 
do łodzi.. mimo dużl',i odległości. 

Do typowo rl'woh1cyj11ych z,ia\\'isk można od11i('śt· wypra­
wę łodzi podwodnej ,.Panll'ra", \\' kt<'in·j wzi;Jł udzinł n'>wlli('ż b­
macz lodu „Tosmar". Po kilkogodzinn('.i pracy 1 i> stycrnia 1 !) 1 !) 
roku, z powodu ciemności i zadymki. przerwano 1w noc posuw:mic 
sil,' w lodził'. ~azajutrz - stwierdzono na łamaczu .... brak w(,'.gla. 
Jj,dź po odkotwiczcni11 usiłowała poradzi<.': soliic sama, lecz obawa 
zdryfowania 1w zagrod~· minowe oraz kra lodowa, 11da1Tmniły dalszt> 
posuwanir. 

~a tym zakoi'1czono dzi:dania w roku 1 m 8. Zirn\'. poświ(;'­
cono na naprn-.yy łodzi i wyszkoll'nil' zał<'>g .. \h· i jl'dllo i drngic za­
ci~!gn(2ło si<2 zbytnio. a nawl'l <'·wiczl'nia rozpoczc,·tc wiosrn1 przerwa­
~10. ponieważ samoloty nieprzyjacil'la atakowały łodzie opuszcza­
.P!Ce port. 

Dopiero 10 lipca mrn rok11 ł<'idź podwodna ,,\\'ołk" W\Tll­

szyła do Zatoki Koporskil'j. Cświ(,'ronym przez t rndyc,i<; zwycz:i.iem 
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nic mogło sil,'. obył· bez nieprzewidzianych wypadkc'rn·: tym ra­
zem spa łono jeden motor ekk t ryczny. :\limo to łódź zadanie rozpo­
zna wcze wykonała. 

\y· kmicu lipca „Pantera" spotkała dwie ang'idskic łodzi e 
podwodne i strzeliła ~ torpcdY, jednak bez powodzenia, kilka dni 
połl'm r<')\Yllież angiclskie k011trt

0

orpedowce ścigały ,,\Viepra" i po 
ostrzelaniu z dakka, obrzuciły ł<'><lź homhami gł<,'hinowymi. ł../>dź 
(HrnT<'>ciła bez uszkodzd1 do portu. Po tym w~·darzeniu pozostała 
czynna jedynie „Pantera", kł<'m·.i udało si(.'. ~1. \'Il. 1 ~)U) zatopić tor­
ped,! angielski kontrtorpedowiec .. \'idoria". 

Og<'>km w roku 1 Dl~) trzy łodzic podwodne dokonały 4 wy­
praw, gdyż reszta pozostawała 1w stoczniach, przcci,rna.i,!c repara­
cje do nicskm'iczoności. 

Bardzo wiele do myślenia daje zestawienie kilku cyfr: z 1 ~l 
łodzi podwodnych normalnie można było liczyc': najwyżej na jed1q. 
~iezadawala.i:!cy poziom wyszkolenia pcrsmwlu, rozpr(.'.Żenic wśn')d 
zalc'1g i upadek dyscypliny zrobiły swoje. Flota rosyjska właściwie 
nic istniała. mimo tysi(.'.cy ludzi nosZ,Jl'ych mundur marynarza i kil­
kudzi,esit:ciu stosunkowo niezłych wsp<'>lczcsnyd1 okr<.:t<'>w. Dlatego 
na morzu przeciwnik uzyskał calkowib1 swohod(_' i wyzyskał .i,! w ca­
łe.i pełni. 

(M. M.). 

Rto1:pedowanie „ Voltaire". 

,,Yollairv" -- .iedl'n z ostatnich wdvrnni'>w serii pa1H·crni­
k1'>w francuskich zln1dowanych w blach 1D08 - l~)rnl, o wyporności 
17.800 ton, został oddany na złom. Z kgo powodu prasa francuska 
wspomina o losach tego okn;tu, ktc'>l'y 10 października Ul18, a wic,·c 
przed samym koi'1ecm wojny, storpedowany został na wodach 
greckich przez niemieclq łi'Hlź podwodn:.1. Komandor l\t,hillc du 
CIH'SIH', wc'iwczas zaslt;pca dow<'>dcy pancernika, tak opowiada o tej 
dr:mwtyczm·.i chwili. 

Codzina :w. Okr<;'.t jest światłoszczelny. Płynie kursem na 
l:::ana! Ceni. :\"il' można iśf zygzakiem w obawie min. Eskorlc,· two-
1·z:1 kont rlorpcdowcc „Touareg", .,Somali", ,,.\rahc" i „llova", pły­
ll:Jc<· z obu bu rl. 

(iodzina :n. ł.>. \Ychodzimv do cicśnim· . Dowc'>cka kmdr 
Stalwnrath jest na pomoście. ~oc, jest pi(,'kn:.;. :\Iorzt' jak lustro, 
„ Vol ta i re" płyniv na pi'>łnocn v-wschc'>d z szybkości:! 14 mil. \Vyspa 
Ccrigo - dawna Cytcra - n,i trawersie. Oficerowie wspominaj:.! jej 
roh~ w mitologii, kicdv naraz z prawej hurty w odległości kilku­
dziesit;ci11 nwt rc'>w, po<lwc\,na jasność· wybucha tuż pod ]H>\\'

1ierzch-
11i:.1 morza .. A wraz z ni:} dwie forf'ory.zuj:.!CC smugi wykwita.i:.! na 
powivrzchni, pt:dz:.1c wprost na ok:r(.'l. 

Odległośi· .i<·st tak mała, że dow<'>dca ma zaledwie czas po­
~Yicdziei: -- ,,Co to jest?'' - kied~· nast<;'.JHijc wybuch. Dwie sekundy 
upływa.i:.1 od ch\\'iłi ujl'zenia strzału do ch\\'ili wybuchu ... 

Godzina 2:t 1 :i. \Vvhłvsk. Suchv głośnv trzask. Olhrzvmi 
słup \\'ody \\'Znosi sit: w okt;l!c~· dziobu i" 01;ada j)Owoli na wi<2ż1; ~:~Of) 
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mm. Przc'HI okr<,:tu zdaje si(,' tmosH.'. wraz z nim, potem zapada[·. si~ 
w otchb.111. Przez cały kadłub przechodzi głczhoki wstrząs. 

Chwila osłupienia. Potem reakcja. O, do diabła, jakże szko­
da pi<:kncgo okr(,'.lll ! Gdyby to choć w hit wie, otwarcie! ..\le zostać 
ustrzelonym znienacka w nocy ... przez niewidzialnego przeciwnika. 
!le czasu pozostaje jeszcze do zatoni(,'.cia? 

- Prawo na burt! - pada komenda dow<'>dcy. Ufa on wi­
dać·. w wytrzymałość grodzi ,vcHloszczch1~Th, ho nit'. zm11icjszaj,Jc 
szybkości. kieruje dzic'>h ku miejscu sk:!d padł strzał. \V ten sposób 
unika szcz\'śliwic trzeciej torpedy i zmusza l<'>dź podwod11:J do po­
zostania w zanurzeniu. 

Tr<,:haczc gra.i,! alarm. Działa -ł7 i 7;> mm otwieraj,! ogip1'1. 
,:\'icbawcm zaczynaj,} im wt{>r<)\\'aĆ nawet wielkie 210. Trzy minuty 
ognia i n:~ pociski dziurawi,! morze. Strzelanina pozornie zhykczna. 
a jednak potrzebna dla za,i<;cia załogi, dla utrzymania „morale". 
ZreszU! nic tak może łwzskull'czna jakby si(,'. zdawało. ho przecil'Ż 
komunikat \Volfl'a. donosz:Jc o storpl'dowa11i11 oknJu, głosi dla 
:\'icmc()\v rzecz rzadko spotyk~rną: ,,Nic udało si(,'. st\\'icrdzić rezulta­
tu strzałc')\v torpedowych". 

Teraz pc.trll'l'rnik bierze znc'>w kurs na środek kanału i mc­
hawcm wychodzi z 11idwzpiccz1wj cieśniny. Torpedowce kr:.iż:.1 \\'O­

koło. szuka.ic.!C prZ('ciwnika. 
Na ok !'(,'.Cie tymczasem wszysl ko co I rzeha zrobione. Za­

sl<;'.pca dow,'>dcy schodzi w d<'>ł. ~ie'. hcz niepokoju. Kto wie czy płonic 
tam jeszcze światło? Kto \\'ie dolqd wdarła si(,'. już woda - tym ra­
zem nic sprzymierzeniec. a wr<'1g nieubłagany? Na szcz~ście okr\'t 
jakoś nic ma przechyłu. Przy dwc'>ch celnych torpl'dc.1cli wypadek 
podzi\\'U godny. 

Podczas gdy komandor d11 Chcsnc schodzi z jednym z ofi­
C('I'ÓW w dół, podwachto\\'a załoga wychodzi na g<'m;. \\T porz:Jdlrn 
i spokoju, niemal w zupełnej ciszy . .Jedynymi głosami s:J 11holcwania 
w rodzaju poniższych: 

- Do diabła. Trafili \\' skład wina. Trzd):l b(;dzic' pi<'· wodc: 
aż do portu ... 

- Klo wi<'. może napi,i<'my sic(• wody i Io słonej. twier-
dzi inny rnarvnarz. 

· - Nic kracz. \Vidzisz przecież, ŻP okn('I nic toni<' .. .\'ol­
laire" to dobra ł:ijha. 

- Przepuśćcie zast<;pc1: dowc')dcy, - wołaj:J n'1żnc głosy. 
:\larvnarze usu,\·aj:,1 si<: z drogi. Kmdr du Clwsnc Z<' swym 

oficerem jest już w mi<:dzypokładzie. C<'>ż za mila ni<·spodzianka: 
elcktrycznośt': płonit~ wszc:dzie wody na lekarstwo. 

\V CC'ntrnli hczpicczct'1stwa jl'j szef. kmdr-ppor. Coqul'.-
lin. jest na stanowisku, mimo ci<:żkiej grypy. kt<'>rn jeszcze przed k'il­
ku minutami trzymała go w łc'>żku. ,\systujc mu kmdr-inż. :\'l'gricr. 
Ten ostatni hył już na miejscu wypadku, ohejrzał szkody. ~lt'ld11jc. 
że obie torp<'dy wybuchły przy tylne.i ściance składu wina, ktc')ry 
.icst zalany zupełnie. Ten sarn lns spotkał poloż011~! obok spiżarni~: 
:\'ast(.'pny J>rz(·dzi:ił zapełnia si(,'. pmn>li. ale dalsze grodzic I rzymn.i:! 
dobrze. mimo szyhkuści okr~tu. 
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Oficerowie udaj,! si~ na dziób. Tam dopiero widać szkody. 
żarówki ekklrycznc pop~kaly od wstrz,!Sll i trzeba świecić latarka­
mi. Xa szcz~ścic nic ma ani rannvch ani zabitych wśrbd prrsonclu . 
.lL·dcn tylko podoficer potłukł si~, '"YP~Hła.i<!C z hamaku. Dopiero póź­
niej, w czasie prac ratunkowych, zaczadzieli od gazów torpedy -
kmdr-ppor. Coquclin i cieśla okr~towy, oraz niekt<'>rzy marynarze. 

Gródź dzicl:1ca skład wina od zbiornika zapasowego na wo­
dc: jest od dołu zerwana i wgit;la. \V wodzie, która t<:dy sit: wdzie­
ra, widać wielkie hai'1ki gazu - sprawcy nicszcz<,_'ścia. Na rozkaz inż. 
Ncgrier maryna1·ze wdziewaj:! maski. I walka zaczyna si<: na dobre. 

Po pM godzinie przyh(H' jest opanowany. Otwór założony 
herwionami, hamakami, czym si<,_' da, ,,·zmocniony poprzeczkami. 
Pompy pracu.i:! zawzi<:cit·. 1\l'grier posuwa s,,·:} zahicgliwoś<.'· aż do 
zatkania dziur po wybitych wybuchem nitach - specjalnie zaciosa­
nymi korkami drzewnymi. \Vcntylatory wysysaj,J resztki gazu. 

Poprzez zamkni~tc hermetycznie ci<:żkie żelazne drzwi. kt<')­
n'. otwicrajQ si<,_· dopiero na rozkaz znst<,_'pcy <lowbdcy, oficerowie 
wchodz:! do centrali bojowej. Upał panuje tu nieznośny, zaduch nic 
do wytrzymania. Ludzie - rozebrani do pasa, ociekający potem, 
hłyska.i:! ciC'kawie białkami oczu. i\ic z11ac'.· po nich strachu, ale jednak 
rozmowa zast(.'pcy z dowódq, prowudzona przez tubt:, wpływa na 
nich koj:Jco. 

- Skład wina rozbity, - mbwi zast<,_·pca. - Dziura około 
;j() nwt n'lw kwadratowych pod pancerzem. Okr<,_'t trzyma si<: dohrzc. 
Przyh<'>r opanowany. 700 ton wina prz<'znaczonych dla dywiz.ii 
1\nwta 11:1 :\ludros - diabli wzidi. 

Tu i tam na twarzach nrnrniarzy uśmi<·ch . .Jeśli tvlko tvle 
11iP warto gada{·. Okn,'I p<\idzil' <Io 1Tn1ontu, h<;dzie moż.na zolla­

czy{: stary, poczciwy Tulon ... 
Ogl<,>dziny trwa.i:} dalej. \V km·ytarzach wody nic ma. Ko­

mory ~1municyj~1c wież~· :Hr> mm nic ucierpiały zhytn'io. )Voda s~!­
czy si~ tu wprawdzie. ale przybór jest opanowany, a solidna grc'ldź 
~:> - wytrzyma na p,~wno. Dwunastu zatrutych gazem marvnarzv 
odzyskuje 1w pokładzie swohod<,_' oddvchania. TYlko czterech· trzehn 
przenieść do lazardu. · · 

Dowódca nakazuje zmnicjsz~·ć szyhkośi· do 8 mil i sam sd10-
dzi w gtJh okr<,_·tu. Inspekcja daje widac'.· dobre wvniki. ho nicbawrm 
rad_io „uspakaja.ii!cc". wysłane do dow<'Hlcy sił 1110rskich Hqrnhliki, 
zacl('ra przykre wrażenie pien,·szl'go „S.O.S.". 01-:r<,_·t płynie \\' kic­
rnnku ~lilo, gdzie istnieje haza morska. 

(;odzina 1. Oficerowie udaj:! si(.'. do messy 1m posiłek. 
* 

.,Szcz(.'śliwy z ocalc;~ia .,Voltairl'", \Yinszuj~ wszvstkirn. 
k!<'lrz~· p_rzyczynili si<,_· do uratowania okn;tu. Dajcie znać czy ·sQ ran­
nr. 1\d1111rał na „Diderot ". 

T~tlq depesz<: odbiera „Yoltairc" na redzie :\lilo. od adm. 
,\md,_ d_ow<')<lcy eskadry. Niehawl'm rozkaz dzit>1111y podaje .1~1 do wia­
domosc1 załogi, wraz z pochwah1 dow<'><lcy: 

.. , ,,Dow{~~ka _wzruszony szcz<'rzc świdnym zachowaniem si(,' 
ol 1cern,,·. pod of IClTm,· i marynarzy ,, \T oltai rp", oct>nia należycie ich 
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poświ~cenie i wzoro,Y,! karność ,,. ci<,:żkich chwilach Hocy z 10 na 11 
października, wyrażaj:Jc tym samym gor:!CC podzi<J.;:_owanie wszyst­
kim podwładnym. Kary nałożone przed dniem dzisiejszym zostają 
darowane". 

O. Dominikanin Gabriel Niorthc, kapelan jednego z pułk{)\\' 
kirasjerskich, płyrn!ł na „ Voltaire" jako pasaże I'. \V chwili wyhu- , 
chu spał w swej kabinie - jednak już w chwil(.'. potem, był na 
pomoście ze św. Sakramentem w n;ku. 

Dowiedziawszy si~, że nie ma ofiar. wymaga_i,!cych pocie­
chy duchowej, O. Gabriel zeszedł do maszyn, m,·ażaj,1c, że tam osoba 
jego może hyi·. najbardziej pożyteczna. P<'>źnicj twierdził z uśmie­
chem, że posłuszny atawizmowi ( miał w rodzinie inżynierów mor­
skich), uczynił to bezwiednie . .Jednak olH'cność jego przyczyniła si<: 
wielce do poprawienia nastroju. 

;\llrkowic stwierdzili wnet, że otwór ma około 70 m. kw. 
Była to. wprawdzie dziura spora, jednakże mała, jak 1w strzał <hn1-
torpedowy. Dziwne kż, że strzclaj,!c z tak bliskiej odległości, -
dowódca łodzi pod woj nej traf ił tylko w dziohow,! CZ(,'.Ś( pancernika. 

\\'yjaśnicnie tych obu kwestyj znaleziono dopiero p<'>źniej. 
Okazało si<:, że d<m·c'>dc:1 łodzi wzi,Jł „Yoltaire" za kn,1żownik. rnyh}c 
si~ co do ilości komi11{1w ( .,Voltaire" :>, - kr:!Żo\\'niki -1 lub (i). 
Przypisywał mu wi<;'.C wi(,'.ksz:! szybkość od rzl·czywistej ( zapl'wne 
18- ~0 wc:zł<')\\·) i źle obliczył cJcnwnty strzału. Zarazem. pewny 
strzału na tak krMki dystans, - wystrzelił obie torpedy jednocześ­
nie. Fakt ten. zamiast zgubił·. ,, Voltaire" - ocalit go. 

Kiedy po prowizorycznej naprawie na :\lilo, okn:l przybył 
do Bizerty i wszC'dł do doku, okazało si<: co nast<;pujc: 

Pierwsza torpeda wybuchła normalnie, czyni,1c poważne 
spustoszenia . .Jednak druga, widai: gorzej wyn•gulowmw, a hicg­
rn!ca nieco wolniej. może sekund(,'., dwie po pierwszej, wyhuclib 
nie o kraw~dź okr<:tu, ale przez dcflagrac.i<: pierwsz('j. I rmymi słowy 
-- wybuch je.i nast:wił przed dotkni<:ciem k:1dłllha, przez co sił:1 kru­
sz:1ca zmniejszona została do minimum . ..\ ta właśni<· toqwda, Z<' 
wzgl<,:dll na sw/1j kierunek i ruch okr(.'tu, - była znacznie groźniej­
sza od pierwszej. :\logia bowiem spm,·odowa{'. wybuch amunicji. 
złożonej w komorze dziobowej wieży :10;) mm. Pancernik „Suffren", 
z którego nikt nic ocalał, padł zapn,·ne ofiar:1 takiego wybuchu . .t\a 
,,\'oltairl'" - ,,·vhuch zniszczył wprawdzie dwa przedziałv i rozer-

• ,,·ał przl'dni:J gr/idź, a le gn'><lf nast<,_·pna, dziel:1ca dzi<',l, oc( pocz:.itku 
śrc'>dokn;cia - oc(llała . .\ wraz z ni:J i pancernik. 

Pt'wn:J role: odcgrnło też owe 700 ton wina w baryłkach, 
k t<'>ryrni zapełniony był trafiony przedział. Baryłki lit worzyły rodzaj 
elastycznego ma le raca, k tc',ry wchłon:,d pokaź11:1 ez<,:ś<'.· sił\' ma tcria­
łów wyhucltowych. \\' trn sposc',h wino bc.:d:gT zw::klc zguh:1 
okr(,'tc'>~,· ( wprawdzit• ,,. postaci gast ronomiczm'.i tylko), tym raz<'m 
stało SI\' ocaleniem jak twiPrdzi kmdr :\labillc du Cli<'SIH' . 

.. yoltairc" ocalał, unilrn:}\Yszy losu „Dantona" i dł11go jc­
szczt· pc-łn il sit rżh1: ,,. ma ryna rcc f rn ncu•,;Jd('_j. Dopi{TO w marcu 
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1~)37 - już 28-o letni okr(.'.t, wyprowadzono z rezerwy na_ 1:ozbiór-· 
k<:_. Fakt ten - logiczna kolej losu -- zasmuci zapcw1w me,1edncgo 
szczerego marynarza. 

' Dodać należy, że seria - ,,Danton" - ,,Voltaire" - była 
właściwie picrwsz~! jnlnolit~!, z sześciu okr(.'.tÓw złożom!, scrh! okr(.'.­
lów marynarki francuskiej, huduj~!cej przedtem okr<:.ty różnorod­
ne i niezawsze udane. Ale i ta seria hyla konstrukcyjnie spozrno­
na, w r. mon Anglicy mieli bowiem już „Dreadnoughty", o uzbroje­
niu nie zn',żniczkowanym na i> kalibrów i rozporz,Jdza.it!cyrn w ar­
tylerii główne.i 10 działami :m;\ podczas gdy ,,Dantony" miały ,1 -
:30i'l i 12 - 2--10. Cdział „Dantonów" w wielkiej wojnie był jednak 
sto_sunkowo duży, albowiem po za b! scrit! nic hyło w chwili rozpo­
cz(,'.cia działai'1 hardziej nowoczesnych francuskich okn;tów linio­
wych. Dreadnoughty ,,Courbet" i „Jean Bart", które właśnie po­
\vn'>ciły z Hosji, \\' zwi:1zku z podrc'>Ż,! Prezydenta Poincarc do Pc­
tershu rga. nic hyly jeszcze wykoi'1czone. 

Tak czy inaczej, fakt storpedowania .,\' oltairc" zasługuje 
na uwag~ z dwóch J)O\\'CHlc>\\': taktycznego ( ataku i obrony przeciw­
podwodnej ), oraz moralnl'go ( zachowan'ie załogi). Nic ulega \\'~! t pli­
wości, Żl' kmdr de Stahcnrath, miał ze swym okr<2tcm specjalne 
szcz<;:ścfr. (K. Ne). 

Niemcy, Dania i .... Polska. 

\Vspominaliśmy w roku ubiegłym na tym miejscu, jak ro­
syjska flota wojenna przyczyniła si(,'. pośrednio do stłumienia Po­
wstania Styczniowego w Polsce. Choć fakt ten wydawał si~ pozor­
nie niemożliwy, jednak istniej:J niezbite dowody, że właśnie inter­
wencja floty rosyjskiej na wodach amcryka11skich. doprowadziła do 
rnzhicia koalicji przeciwrosyjskicj i pozostawienia Polski sanwj 
sobiL'.. 

Olwcni<· mamv do zanotowania inny fakt historyczny 
z tejże epoki. \V prasie angielskiej ukazał si~ artykuł sir Russela, 
wnuka słynnego ministra z drugiej połowy uhicgkgo stulecia, w kt<')­
rym 1\utor, nawi:1zując do ochrony neutralności Belgii i Holandii 
przez 1\nglic;, pornsza identyczn~1 kwestie: w stosunku do Danii. 

\V czasie wojny prusko-<hu'tskil'j ( 18G:~/4) D1{i'1czycy darem­
nie wyczekiwali na zbrojnt! inłl'rwcncjQ Anglii. ~limo-że zdawało 
sic:, iż leży ona w interesie rz,Jdu brytyjskiego i mogła mieć doniosłe 
rezultaty polityczne. poza tym zaś sympatie narodu brytyjskiego były 
wyraźnie po st mnie dut'1skicj. - inkn\Tnc,ia ta nic nast~wiła. Nie 
wyjednała .ie.i nawet osobistość kj miary, co Lord Palmcrslon. 

Przyczyn:1 m·u t ralności brytyjskie.i było nic innego, jak 
k\~Tstia polska. lntcn\Tlliu.i,)c w Danii od strnny rnorza, rząd bry­
ty.iski chciał mieć zapewnione powodzenie kż i na kontv1w11cic 
i dlall'go usiłował wci:rnn:!Ć do akcji Franc.i\'- Ale ~apolcon· III po­
st a wił za \\'a nmck odlrndowanic Polski niepodległej. Ponieważ ... \ n­
glia nic miała zamiarn a11gaŻ1)\\·a{· si<: tak daleko i wszczy11ać- wojny 
z Hosj:! o m:do znan;1 Polsk<,:. z d rngic.i zaś si rony obawia.no si(.'. zl~vt­
niego wzrostu wply\Y{)w l'r:111cuskich. ktc'n·e niczym już na konty-
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ncncic nic wstrzymywane, \\' oparciu o Polsk<:, mogły z czasem 
obrócić si<: przeciwko \Vyspom, - przeto rz~!d brytyjski wolał zre­
zygnowac. Innymi słowy politycy angielscy poświ~cili Danie;, ahy 
tylko nie potrzebować pomagać Polsce i nie dać Francji pola do 
powi(.:'.kszcnia jej znaczenia mit;:dzynarodowego. Lord Husscl pisał 
nawet do Lorda Cowley: ,,Jestem bardzo zadowolony, że nic z tego • 
nie wyszło. wdalibyśmy si<_'. bowiem w ryzykmYrn! i IH'zpożyll'czrn1 
awantun.; ... ". 

Jeśli pnt\Y<b! jest przysłowie o zemście losu, to chyba fakt 
niniejszy jest jawnym tego przykładem. \V ostatniej wojnie \\'ielka 
Brytania poniosła krwawe straty nie dzi(,·ki Francji. a dzi(,'ki właś­
nie ~icmcom, kt<',rych rozrost już przedll'rn godził w _i.ej handel 
i zmuszał do zwi<:kszania zbroje{1. Francja była tu lojalnym sprzy­
mierze11cem \Vielkicj Brytanii, \\' obronie neutralności belgijskiej. 
Dania - świadoma krzywdy, wyrz~Jdzoncj jej swego czasu , - po­
została m·ut ralwJ. co znacznie utrudniło położenie 1\nglii i jl'j sprzy­
micrzcr'1c<'rn·. ..\ Polska mimo wszystko odzyskała nicpodkgłość. 

Gdyby w r. 18(;;~ polityka brytyjskich m<:ż<'>w stanu hyła 
mniej kn'>tko\nroczrn!, obeszłoby si<: może nic tylko bez Sadowej 
i Sedanu, ale też bez wielkiej wojny w ogóle. A e\\Tntual11a zbrojna 
interwencja w sprawie Danii i Polski byłaby \\'<'>wczas z JH'\\·nością 
mniej przykr:J, od wszystkich p<'>źnil'jszych zawil'nrch wojennych 
i płyn~!cych z nich sku tl,:<'l\\' ekonomicznych. ( .J. (;.) . 

Co myślą w Norweg-ii o ohronie wybrzeży. 

Jest rzecz,! na ogół z1wn,!, że w pa1'1stwach. kl<',re h:,1dź na­
prawd(,'. ze wzgl<:d<'>\\' finansowych. h:,1dź też tylko dzi<:ki niewłaści ­
wej polityce morskiej. nic potrafi,! zdobyć sic.; na hudm\\' pełnowar­
tościowej taktycznie floty, roi si<: od wyn:dazc<'>w n',żnyeh .. promie­
ni śmierci" ... moskitc'>w morskich'', ,.żywych toqwd" i t. d. Te „cu­
downe'' środki maj:J rzekomo hyc': sk11ll'cznym lekarstwem przeciw­
ko nieprzyjacil'lskim 1wncernikom i kr:.iżownikom. a nil'raz nawl'l 
samolotom. 

Jak dotychczas przl'j~1wy sympatii dla „moskil<'1w" ohsl'r­
wowaliśrny \\' n'>żnych małych pai'1stw~1ch morskich. nic wyłączając 
Polski. Oczywiście. wył:1czamy ~icmcy. gdzie zbudowano wprawdzie 
około ;w łodzi podwodnych po :2;>0 ton, jednak dzi<;ki zastosowaniu 
silnika unitarnego i pewnym innym zall'tom. łodz'ie le na og<'>ł nic 
ust(,'JHlj,J okn,'.lom podwodnym innych pai'1stw o wyporności dw11-
l,rotnie wi(,'kszcj. To ll'Ż nit'. mamy t11 bynajmniej do czynit·nia 
z „moskitami" czy „żyw:1 torped<]''. ale z ,wrzt;dzi('m prłnowarto­
ściowvm. 

· ~atomiast w Kon\Tgii wiele miejsca poświ(,·ca prasa wy­
nalazkowi kpt. mar. Zcincr-l lcnrikson. kt<'>ry proponuje hudo\\'(,' ło­
~lzi podwodnej obrony wybrzeży. h(,'d:icej czymś pośn·d11im mi(,'dzy 
Japoi'1s!G! rz<'lrnm:i „żyw:1 torpc<h!'', a mał~! łodzi:! Z\\'yklcgo typ11. 
Innyrrn słowy - :w ton WYJ>orności. L> ml'ł n'l\\. dłuuośri. zasi,·!.!· 
')() 1 • • • '' '-•' 
- .;:n_1 (_sic!!). nap(,·d spl\'Żonym powietrzem, skrow:111ic 1'(,'CZIH'. 

uzbroJt'nH· w dw'i<· wyrzutnie łorpcdowt'. załoga dwc·>ch lt1dzi. koszt 
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budowy :mo.OOO koron. ldcuł - zdaniem .,Aftcnposten", boć przecież 
kn!żcrn:nik o wyporności :moo ton kosztuje przeszło 12 milionów ... 

Taktycznie łodzie kpt. I knriksona mafo działać z oknJu­
hazY, którv l>\'dzie je zabierał na pokład, potem stawiał na wodc.­
w momencie kryty~znym i podholO\vywał do miejsca działania. 
r\ wi(_'.c poniekąd coś podohnego, jak z lotniskowcem. Jeśli Norwe­
gia zdoh(,'.dzie si<: Ita hudow<: takich łodzi, to cała zasada obrony wy­
brzeży zostanie zmieniona i to nic tylko u nas. - głosi autor arty­
lrnłu. 

Z naszej strony bylibyśmy ciekawi dowiedzieć si(.'., jak 
..:\u lor wyobraża sobie działani e swl'go okr(.'.tu-hazy. :\lin\'łY przl'cież 
czasy kiedy kutry torpedowe stawiano na wod(,'. w obliczu nicprzy-· 
jaci('la, nie posiada.i:!cego dall'konośnej artylerii. rl'flt'klon')\\' i lot­
nictwa. Jeśli dz.iś nil'którc marynarki posługuje! si\' szybkobieżny­
mi torpedowcami motorowymi małych rozmiarów, to Sc! to hć!dŹ co 
h:!dź okrc.:ciki samodziclnl', o dość dużym w stosunku do swej wiel­
kości zasic.:gu ( w Anglii czyniono próby ponoć do :~f>O mil, przy szyb­
kości 2S wc;złc')\\' ), zdolne rozpocqć akcj (,'. poza horyzon tern przeciw­
nika. To samo mniej wic.:cej dotyczy samolotów, kh'>rych wielka szyh­
koś{: kompensuj e w zupełności jeszcze nic dość duży rejon działania. 
Jednak mimo dohrl'j woli nic widzimy w jaki sposc'>h działać h<:<h! 
lodzie podwodne kpt. llrnriksona, j e śli zasirn ich nic jest mylnie po­
dany na 20 km?! Przecież z tej odlcgt)śc· i okn;t-haza h(,'dzic dokładnie 
widoczny w dzici'1, a łatwy do odnMezienia w nocy. Jeśli zaś wysa­
dzi on łodzie prZ('dl<'m lokuj:ic je w różnych zalqtlrnch w~·hrzl'Ża. 
to ryzykujl'my, że zasadzki taki e IH,'d:! hl'zskukcznc, alhowicrn wy­
starczy mall'.i zmiany kursu przeciwnika, aby łc'>dź znalazła sic: poza 
swym zasi(.'gil'lll. Trudno przypuszcza{-, że wr<'>g pchać si~, h<;>dzie 
z uporem właśni<' na czd.:aj:Jcc nni'l łodzie, alho. że pozwoli w za­
si<:gu swych dzinł, wyokn:tować je z bazy. 

Sama idea łodzi podwodnl'.i małych rozmiarów \1est oczy­
wiście ideą zdrową. Ale nie t rzelrn oczckiwai~ tu cudu, tylko po 
prostu pewnych ulcpszc1'i technicznych, zamykaj:!cych w mniejszym 
kadłuhie k same wartości taktyczne, na kt<'>re dawniej trzeba było 
wyporności znacznie wic:kszcj. Z :rnłog~! czy bez załogi - łódź taka, 
aby miei: cho{- pnnw znaczl'nil' taktyczne - musi posiad:1{· niL' tylko 
duż:! szyhkośi-. ale ll'ż zasi(,'g co najmniej 100 - 1:i0 mil ( oczywiście 
im wi(,'.kszy tym kpszy). Pod tym wzgl\'dcrn niemieckie małe łodzie 
nic ust<:puj:J IW pewno zas'ic;gicm swym poprzedniczkom typu „CC'' 
z okresu wielkiej wojny. a moŻl' nawet przewyższają go znacznie. 

To ll'Ż wynalazki tego rodzaju należy zawsze przyjmować 
z zaslrzcżenil'm i na dać si<: zasugestionować faktem, że Dawid za­
hił Coliata. Ni(' znaczy to bowiem wcall'. że flot\'. \\·ojcmq można 
zash!pić jednym tylko~ ogralliczonym w swym działaniu, defensyw­
nym środkiem taktycznym. (.J. P.). 

Ropa pod powierzchnią, morza. 

,,\Yodnyj transport" donosi. Żl' preliminarz dohycia rop, 
z pod powil'rzchni mrn·za Kaspijskil'go wynosi na rok 1 n:n - okni· 
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gło -100.000 ton, hior,-!c pod uwag~ 81 szybów podwodnych, leż,!(.'. ych 
w promieniu 2- :i km od \Vyspy Artem. 

Idea wydobycia ropy z pod morza przyszła w Z. S. H. H. 
z chwil,! gdy istniefoce szyby L!dowe zacz(,'ły szwankować z przyczyn 
sejsmicznych czy technicznych. Zamiast trwonić kapitały na nowe.\ 
llci,!żliwe wiercenia do wielkich ghJrnkości i na przcrc'>bk\' szybów • 
istniejących, rozpocz\'.to prace wokoło wyspy i\rtcm. 

HopQ znaleziono przy pomocy specialnych przyrz,!dów 
elektrycznych, wskazufocych złoża naftowe ,na gł(,'.hokość do 400 
met rów. \V miejscach tych założono szyby wiertnicze whijaj,!C 
w płytkie dno morskie pale drewniane i wyprowadzaj:!C rm·ochrni 
na powil'rzchnię. Tam gdzie dno morskie było skalisk, posługiwano 
si<_' zamiast pali - rurami żelaznymi, napdnianymi ccmcn tern. Spo­
r,! trudnoś{: przedstawiało sl\vorzPnie budowli dostatecznie odpor­
nych na niepogod\'., Oczywiście, że statki. zahicraj;!ce rop\', mogły 
dobijać tylko ,,. warunkach dohrl'j pogod~'. co jednak biorQC pod 
uwag\' położenie wyspy ,\rkm. jest możliwe przt·z wi(,'ksz;} cz<;ś{· 
roku. 

\Y~·dajnośi· szyh<'>w wynosUa: dla jednego z szyh<'>w poło­
żonego o 4il0 m. od brzegu wyspy - 400 ton dziennic; dla t rzcc11 
innych - nieco dale.i położonych - do 7il.OOO ton rocznic. Prze­
ci(.'tna gł(,'hokość szyb<'>w dochodzi do 1000 nwt rów pod powierzch­
nią morza, przy glc;-hokości wody 7- :W nwtn'iw. \V każdym rnzic 
jest-to pi(.'kny wycz~·n techniczny. a zaraz(·rn nowa JTZl'nYa cen­
nych malt'rial<'>w p(.'dnych. Prasa sowiecka twierdzi. że w razie woj­
ny szyby dadz,! si<,> z łatwości,! u kry{: od oczu ludzkich. ( .J. P . ). 

Kanał Kiloński. 

Bez echa prawic, jakby to nic o sprawy zwi,!zane z dost<,'­
pcm Polski na świat chodziło, przeszła li nas „remilitaryzacja" Ka­
nału Kilm'1skicgo, h<.><h!ca jakby gwoździt·m do trnmn~· wersalskich 
ograniczei'1 morskich w stosunku do i\il'miec. Ten i {)\\' zapewnie. 
prz('czytawszy t~ wiadomośi·. pomyślał iż praktycznie nit> ma to 
żadnego znaczenia. ho .. de facto" taki stan rzeczy już istniał. ... Inny 
zn<'nv. rozumuj,!CY wył:.}cznir z gospoda rczPgo punkt li widzenia. po­
c'ieszył si\' pewnikiem, że prz,ecicż polskie statki handlowe ht:d,} mo­
gły nadal korzysta<': z kanału ... 

Jednak w istocie sprawa wygl,!da \\T(.'.CZ inaczej. Pisze o tym 
wyraźnie „Figaro" w jednym z numcrc'>w styczniowych. Kanał z1wu­
tralizow:rnv, nieufortvfikowanv, to otwartv dostt;p na świat dla 
kraj{>w bałtyckich, a hanrnlcc ~'wcntualnych ·zaborczych d:JŻ{·{1 Hzc­
szy ::\'iemil'ckil',i 1w \ Y sclu'HL lit rndnicni e st ra tegicz1w, rozdzicla.i:!CC 
flott; wojl'nn~1 :\'iernicc na dwie cz(.'ścL z kt<'>r~'Ch \\'i(,'ksw z natury 
rzeczy musiałaby pozostawać po stronie zachodniej. Ikmilitaryzacja. 
pozwala.i~!Ca .:\"icmcom na dall'ko id,!C,! obron(,'. nil· tyllrn 11adbrzcż11:1, 
ale przede wszystkim przcci\\·lotnicz:! Kanału, - to znaczrn' ułat­
wienie operacyjne, daj;!Cl' możność. uniknit;cia przcchodz<·nia przez 
płytkie Bełty luh Sund, pod lrnntrol:! dział obcych p;u'1stw. z flank:! 
wys~awio_n~! 1_w _ataki. To wit.'cd jl'szcze - ho od\\'n'1c<'nie sytuacji 

llillcmozliwll'n~e przt·nikani:i na Bałtyk l'\\Tntualnych sprzymie-
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rzci'1c{J\v pa11st w hałtyt:kich, k t{>rzy po przez płytkie. i zamino\\:ane 
wody Dui'lskic, sami zagrożeni z flanki, nic h~d,! mogh przeJ.)łynąc. 

\Vojna światowa pokazała w całej pełni znaczemc Kanału 
Kilo{1skicoo J)zj,,J{i niemu udało si" Niemcom dwoma-trzema kn!-:-, • 'z. 'z: 

żownikami i kilkunastoma małvmi okrl,'.lami, trzymać~ w szachu całą, 
wc'J\vczas wcale pol(,'.Żn,!, flot</ carów. Dowództwo rosyjskie, zafa­
scynowarn' istnieniem Kanału, l(,'kało si(.'. stale przerzucenia na stro­
n<: \Vsdwdni,! wi~kszych sił niemieckich i w obawie o losy Peters­
burga zakazywało flocie jakichkolwiek ryzykownych operacji. Zresz­
li.! marynarka rosyjska, podporządkowana dowództwu lądowemu 
i skt\'powa11a w inicjatyw1ie do ostateczności, żadnej roli dodatniej 
od(·gra<'.·, nie mogła. Odegrała - ujemn::! w czarnych dniach rewo­
lucji. 

\V{J\vczas oczywiście lotnictwo Trójporozumienia nic mo­
gło jeszcze marzy<'.· o atakowaniu kanału. Dziś - w stosunku do 
kanału „m·ut ralnego", kont rola ze strony powietrza hyłahy łatwą 
spraw:J . .\le kanał „zremilitaryzowany" przedstawia si~ \\T(,'CZ od­
wrolnic. Dość powiedzie,.\ że mimo pozornej łatwości, h~dzie on dla 
obcych samolotc'iw właściwie niedostc,'pny, w wy.i,!tkowych zaś wy­
padkach dosll.·pny bardzo trud no i tylko kosztem wielkich wysił­
Jd)\v i slra t. Tak np. w rozprawie zbrojnej mi(,'.dzy Z.S.H.H. a Trze­
ci:! Hzcsz:!, len pierwszy aby mc'>c cfl'ktywnic kanałowi zaszkodz'1<\ 
musiałby wysybtt'· samoloty swoje nie z odkgłcgo Krnnsztatu, ale 
z jakiegoś nowoczesm'go lol n iskowca, opcruj:!cego gdzieś w pobliżu 
Bornholmu. 

S(,'.k jl'dnak ,,. tym, i tu zwolennicy lotnictwa rnusz:! nam 
przyznać rac,k, że ahy taki lotniskowiec mc'>gł si(.' w pobliże Born­
holmu dostać, - l'lola zwi:!zk11 sowieckiego mw,iałabv wpierw za­
panowa{~ 1.w Bałtyku i spc,·dzic'.· Zl'i'l oknJy nicmicckil'. ~Przy dzisiej­
szym stanw rz(·czy wyda.il' si<: to \\T<:cz nicprawdopodolmt\ ho żaden 
okrc:.t sowiecki, opr<'>cz może łodzi podwodnych, nie odwa~~y si<.' wy­
d1yhć·, tal{ dakko poza wody Zatoki Fi{1skicj. 

Tak sarno pa1'1stwa skandynawskie czv hałtvckie, ktc'H'c 
chciałyby mieć sprzymicrzd1cc'1w n~a Zachodzie,~ tym r,i'zcm znajd:-! 
si~ już ,,. trndniejszym położeniu. \Vprawdzie Sund pozostanil' za­
pewne otwarty, jak to było w ostatniej wojnic, ale przejście przezc{1 
do łatwych nie bc:dzie należało. Tym hardz'iej, że dziś okr(,'ty przecho­
dz:ict· cieśn i ny hc:<i:! musiał~· sit.' liczyć też i z lotnictwem nieprzy­
jaciela, roz1><)znaj:!cym na duż:! odległoś<'.·. 

\V ko11s<'kwPncji artykuł zmierza do wykazania, że ściśkj­
szy sojusz pai'1stw skandvnawskich i bałtyckich jest konieczny dla 
ul rzyman ia stal us-quo, tak sposobem powic:ksz('nia morskiej siły 
zbrojnej, jak i oparcia si<; o wsp<'>lncgo zachodniego sprzymicrzci'1ca, 
ktc'>rym wobec ostatnio uprawianej polityki brytyjskiej może hyc'.· 
tylko Francja. (N). 

Racjonalne wyszkolenie. 

I\'a larnad1 marcowego zeszytu ,,-:\Iarinc - Hundschau", 
kmdr. ppor. (;htscr omawia hliŻt'.i sprawy wyszkolenia personelu 
i zaznajomienia go Zl' sprzt_·ll'rn ,,. możliw'ic indywidualny sposc'>h. 
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Artykuł ,,. grunric rzeczy nie rewelacyjny ( szczególnie dla maryna­
rek pa11stw demokratycznych), zawiera jednak dużo zdrowych my­
śli i podkreśla należycie stron~ praktyczn:! zagadnienia. 

Kmdr ppor. (~laserowi nie chodzi o tematy ogólne (karnoś<.'.·. 
kolcżci'istwo, honor żołnierski), gdziP instrnktrn· działa od strony 
,,morale", ale o stron(,'. ścisłe! wyszkolenia. Osi,!gn:!Ć aby słuchacze , 
nie ziewali. gdy im si(,'. opowiada dwit· godziny o zamku ckm mod. 
1 H08/1 ;), - może tylko pienvszorz(,'.dny wykładowca. Albowiem 
brak właśnie przy tym temacie nastawiL'nia .. d11chowcgo", brak za­
r~ckawicnia z potrzeb intelektu ludzkiego wypływaj:Jcego, a może hy<.'.· 
co najwyżej troch(,'. zainteresowania kclrn'icz11ego ( u nielicznych .ied­
noskk ). ktc\re minie równie szybko jak przyszło. 

~api<:cie uwagi u słuchaczy musi wi(,'.c być osi,rnni(,'k przt'Z 
instruktorn drog;! umiL',i\'.t11ości- wykładania. nic zaś sztucznie. przez 
groźh<.> kary i stosowanie „powstai'1, padnij''. Tego rodzaju peda­
gog nic osi:!gnie nigdy dodatnich rezultat<'>w. podczas gdy wykła­
dowca, posiadaj:g:y dar przekazywania swej wiedzy słuchaczom, 
osi,!gnie .ie stosunkowo łatwo. hcz 11cil'lrn11ia si<,'. do gn'1źl> .. \ to drng:J 
s tworzt'11ia na.i pierw 11 ici myślowego 11api(,'cia mic~dzy i 11s t rn k torem 
a uczniem, polt'lll zaś i>czpośrednio mi(,'dzy 11cznil'm a zagadnieniem. 

Osobistoś{: wykładowcy nit~ jest dla ucZlli:t ol>ojt;lna. :\lusi 
ona wywierać wpływ moralny. budzi<: za111'a11ie i szacunek. musi 
niejako by{· piLTwsz,1 faz:!. tworz:!C:! z:1i111l'1Tsow:rnil·. Poll'm przy­
chodzi kolej na pohudzl'nie ambie.ii ucznia. 11a stworZl'llic clc'nH'ntu 
przyci,rna.i:1cego w przedmiocie lh1zornie suchym . .Jeżt'li to zostanit'. 
usi,!gni<;ll'. to po wzajemnej wymianil' pogl:Jd<h\'. po rzcczo,,·ych 
odpowiedziach na pytania należy 11cz11ia p11ści{: samopas. pozo­
stawi<.'.: go sanwm11 soh'ie. TYlko w ll'n howit·m spos/11> da si<_' osian­
ll,!Ć wz;·ost z:1inłC'n'So\\·:mia~ i samodziclnoś{: s:1du. opart:1 na amiJ­
cji zrobienia czegoś sanwmu. Oczywiście. że 11add1r musi hyc'~ ścisły 
i pomoc fachowa. 

Każde dziecko wie dohrzl', że ma złvcli i dohrvcli 11a11czY­
cicli. d1ż dopil'rn człowil'I..: dornsły. ,\k jl·śli ·11a11czyeil·I~, eywilni ~:} 
do za,vod11 swego odpowiednio przygotowyw,llli i to la ta całe ( :t milll<' 
kgo CZ(,'Stokro{· ni<' odpowiada.i:} wynwg:iniom ). Io c<'>ż powicdzi('t'. 
o instrnktorach wo,iskowyd1. klc'1rycli zdol1wści 1wdagogicznc s:1 
CZ(.'.Sto znikome. a wyszkoll'11ic 11:111czycil'lskic pr:1,,·ic żadne. ~:1 
ogc'1ł nie nrn 11a Io wszystko czasu. :1 od przt·ei<:ltH'go podol'iecra wy­
maga si(,'. prz<'ril'Ż :1hy nil' tylko sam wit'dzial. ale ll'Ż \\'il'dz<: sw:1 umiał 
przelać \\' prnhd:1d11yel1. Tymczast'm doświadcz<'nit' 11cz~·. Żl' ,,·laś11it' 
wybitni fachowcy ( np ... ckm - iści''). p:mu,i:}cy wsp:111ial<: nad sprz1.,'­
tem. nie potrafi:1 przela{· !l'j wil'dzy na innych. nic 11mic.i:1 „wyłoży<'· 
.ie.i na talerz''. nil' umiej:} 11ezy<.'.·. \\'il'dza pozosl:tjl' 11 nich czymś 
w rodzaju i11d\'widwtlnl'g<> tak11l11. 11it'dosh:p11l'go dla in11\'ch. ~ic­
raz złoszcz:1 si'\' 011i na podwł:ul11ych. wymyśl:i.i:,H_. im od ·gh1pci'1w. 
a zapomi11aj:1. Żl' 1iiepo,,·cH lzt'II it' wyk ładu przypis:i<.'.· 11:i ll'Ż\' t 11 n il' 
.. głupocie rckrnta". ale własnej nh,umi<'.i<:l1wści ,,·ykłada11i':1. 

Pomijarn\' om1'1\\'ienil' zakł duclim,·,Th 11 ,,·yJdado\\T\' 
~,·sp(:>lnyeh w· ty111 \\'\·padk11 ,,·ojsku i sferom· cywil11y111. .fC'dn:il~ 
zołnJLTZl' lll'Z:J si<: l\·lko od dobrego wYkl:tdowc\', a dohrz\' wdda-

... . . .. ... 
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dowcy w wojsku s::1 prawie zawsze dobrymi dowódcami. Czynnik 
zaufania, szacunku i miłości do dowódcy podnosi lu w dużym stop­
niu warlośc''. żołnierza, ułatwia.ic.!C samo szkolenie. 

Natomiast, w ślad za Autorem, konstatujemy, że nic ma in­
nej drogi na zdobycie uwagi słuchacza i na przekazanie mu własnej 
wiedzy, jak zejście do jego po.ziomu i indywidualne zainteresowanie 
tematem. Nic każdy instrnklor posiada len talent aby móc przed­
miot swój przedstawić słuchaczom odpowiednio inlcTesu,ie,!CO. To 
kż - staranny doh<'n· instrnktorc'n,· j('st kwcsti:! arcyważrn1, nad 
któn! hicdz'i si<;: nicjl'dna mocarstwowa siła zbrojna. żołnierze czy 
marynarz(' ucz:J si<: dobrze dopil'ro wtedy, jeśli maj:J dobrych in­
strnktorów. \\' przeciwnym wypadku wykuwaj;! na pamic:i· nil'­
zrozurniałe luh ohoj<;:tnc zdania. stając sic: }>('zmyślnymi c.llllomata­
mi. a zapominaj:Jc przy picrwszl'j ok azj i wszystko to. czego ich ni,_,_ 
raz z wielkim nakładem trndu i lrnszt{ny uczono. Najgorzej jest 
w<')\\'czas gdy instruktor nic zdaj!: sobil' sprawy ze swej niemocy 
pedagogicznej i wymaga od słuchaczy ai>y przyswoili sobie jl'go 
myśl, kł<'m .. •j sam nie potrafi skrystalizować i przelać w ich mózgi. 

\Y wywodach kmdra-ppor. Clasl'ra podkreślić można lraf­
Ih' też ujc:cie innej kwt>stii: Zdawałoby si\'. na poz<'>t·, że każdy żoł­
nierz h<,:dzic si<: instynktownie starał opanować swój sprz1:2t, ahy 
m<'>c nim władać na wypadek wojny. Niestety - rzeczywistość cz~­
sto hvwa inna. ( Au lor ma tu oczvwiście na rnvśli stosunki niemiec­
kie; i>rzyp. Hed. ). Człowiek nic~ zawsze post~1n1.k zgodnie z zasa­
dami etyki i logiki. wydohywaj:)C na wierzch szlachetne instvnktv. 
C<~yl>y ,ta~< liyło -: wystarczyłoby szkoły powszechnej. aby uczyn1i· 
r:1_.1 ze sw1:~la. gd:-1e zły uczy1wk stalhy sic; wy,i:1tkicrn. Tymczast·m 
w1_l'l11 ludzi ~·zym rzeczy \\TC:~Z odwrntnc do swych pogl:-!d<'iw pu­
hhcz!l)'Ch. 111cr:_1z nawd 1~1:zec1~,·11e tym. kł<'>rym oficjalnie hołdu.il', 
a ktore starn sH: wszczqHc w 111nych. wzglc,_·dnit• od nich wvmaoa{. 
Trzcha wic:c działać raczej wysokim pozioml'lll „morale:'. i1iż ;da­
wa{· si~ na instynkty ludzkie, 

Picchu r, id:!CY do a tak u. nic hc:dzie rozumow:il takt veznil', 
lecz p<'>,idzie naprd>d pod wpływem wyel10dowa11ych w nim~ czyn­
nildn\' mora In ych: :irnl>icj'i. od wagi, karności, kokżd1st w;i, pat rio­
tyzmu. m'.iłości do dowódcy. ~lnic.i wic.:ccj to sarno jest z wyszkole-
11il'm. Dlall-go kż wykładowca musi hyć nictylko mistrzem w wy­
kładanej spt·c,ialnośei. ale Leż posiadać osobiste zalety charnkkrn 
i zdolności 1wdagogicz1w. Dzi<;ki tym osobistym zaletom - wśn'id 
kl<'1rych cit·pło wcwnc:trznc i świ<;:ly zapał. a także radość życia i ży­
czliwość ludzka nic stoją bynajmniej na ostatnim miejscu - nawet 
pozornie martwy przedmiot wykładu może sic: (\Żywić· i nabrać·, w o­
czach słuch:iczy widkil'go z11;1cze11ia. Hckrnt cz<,:sto zaponrina to 
co s ł y s z y,. ale zawsze pami<,_•tać h<:dzic lo co p r z e ż y ł. 

Tylko wi<;c indywidualna wartość wykładowcy pot raf i ot wo­
rzy<'.· słuchaczom drzwi do wiedzy fachowej wiod:!Cl', Otworzyć we 
właściwy sposc',h. zachowu,i:}C sw<'>.i autorytet, a jednak pozwala,i:ic 
uczniom zbliżyć· sic: do sicbil'. Instruktor. który od pocZ}}lku daje 
słuchaczom do zrozumic11i:1. że s:1 handc) głupc<'>w. a 011 jeden rrn;:dr­
n·m 11il'm:tl 11:1 boskim poziomie wil'll' nic wskóra. Sluchaczp 
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strac,! w<'mTzas zaufanie do niego, do siebie i do przedmiotu. Za­
si{.'g działania instruktora jest zawsze funkcją jego intelektu, cha­
rakteru i oł\vartej wymiany pogh!dÓw ze słuchaczami. 

Doświadczony instruktor nie wychodzi ze swym temałl'm 
daleko i pozwala uczniowi iś<'~ za sob~!- Cczci'1 wprawdzlic nadąża 
z tyłu, ale on to właśnie, tak jak najpowolniejszy okr(.'.t w szyku -
reguluje szybkość, przystosowan<! do jego możliwości. Ze strony 
instruktora potrzebne tu są: cierpliwoM·, spokój, opanowanie. ela­
styczne przystosowanil' do okoliczności, amalgamat dobroci i wyro­
zumienia z powagą i surmvości<!, poza tym spostrzegawczość i me­
toda. 

Praktycznie bior<JC - pokazowa strona jest z punktu wi­
dzenia pedagogicznego najlepsza. Przemówienia. ani same rysunki. 
nic dadz<J nigdy tego, co da słuchaczowi możliwośi·, namacaJ1wgo 
przekonania si(.'. Instruktor winien dać uczniowi okaz.ie.'. do wynaj­
dywania samemu nowości i w ten sposc)h nadać słuchaczowi pcwwJ 
samodziclnośi-, pobudza.i<!Cć! amhicj(,' i gł<'>d wiedzy znacznie wic:cej 
od biernego słuchania. Tu dopiero ma miejsce prawdziwa wsp<'>l­
praca mi(.'dzy ucznit·rn, a wykładowe<!· 

Tak jak łatwo jest rozkazywa<'·, opieraj,1c si<~ na samym 
autorytecie i hierarchii - tak samo ,,łatwo'' jest i wykładai:. Inna 
rzl'cz, że tego typu dowódca, pozbawiony zalet duchowych i prawdzi­
wie ludzkich, nic nie osiągnie - a przy wyszkoleniu jest wybitnie 
szkodliwv, - oto svnkza mvśli 1\utora, zawarta w ko{1cm,·,Th zda­
niach. ~owoczesn~· pogl,1d)' na wyszkolenie, wymagaj:! swobody 
mchów. tak dla ucznia, jak i dla instruktora - JH'o\\·adqc do t'l'­
zultat<'>w osi~rnanych w formie elastycznej, pogodnie. rzt'czo,,·o. 
a przykm pozwalaj:1cych hy(_~ dumnym z obranego zawodu. 

Tyle mniej wi<;-cej kmdr-ppor. (ilaser. Praca, mimo-że ope­
rnje pogl,1dami na ogM dobrze u nas znanymi. zasługuje na bliższ~! 
uwag~ i świadczy o troskliwości sfer kit·rowniczyclt, stojących na 
czek wyszkolenia w marynarce nil'mieckil'j. (.J. G.). 
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Kronika. 
Polska. 

;\linister Beck w Tulonie. fi>olski :\Iinistl'r Sprnw Z:1g1·,micznych 
pik . Beck, w cz:1sic swego pobytu we½i'rancji odwiedził port wojenny w Tll­
lonic7 .l'\a cześć· lllinistra Beck:1, dowódca francuskie.i eslrndry śr<'>dziemno-
1110rsricj, wice-admirał Abri,il, wydał przy,it;>cic 11:1 pokładzie okn:tu flagowe­
go „Alg<'.·ric". ~linistt·r Bl'ck zwil'dził port, a1·senał i nil'kt<'>rl' okrr:ty wo­
jenne. (g). 

Anglia. 
Budżet. Budżl'! marynarki na okres rn:n- :{8 ,Yynosi 10;> milionów 

funt<'>w, czyli o :2-l wit;iecj, aniżeli ł:Jczna suma budżetu i kn•dyt<'>w dodatko­
wych uh. roku. \V zwi:gku z olbrzymi:} rnzln1dow:} sił morskich, stany oso­
bowe zostały zwi<,-kszonc o 1 (Vi~ i wynios,} 11 ~.ooo ludzi. 

. l'\'owt- okrc;ty. \\' odniesieniu do nowych panccrnild>w ujawnino 
nast<,·puJ:wc dalsze szczeg<'>ły: uzbrojenil' skł:idac.'· si<,' b1;dzic z 12 clział :1;>G mm. 
no,,·t:g~> typu (~yaga pocisku 1000 kg, strzał co tO sekund). umieszczonyc!. 
w WH·zacli potrojnych,_ 12 dział l;>G mm. i 8 dział 120 mm. przeciwlotnicZ\:ch 
przy. czym c_ał:1 a1·tylena, skc~ncenll'ow:ma zostanie w Śl'odkowej cz1;ści ok;·i:ti; 
l_>:1rdzo pol<;>zrne opanct:rzon~·.1. (syst. dt) Fen'?). Poza tym okr<,>ty IH,;dą wyposn­
zonl' w ,t sa11_1oloty., :---;owosci:J_ hc:d:J SP<;<:jalne balasty, kl<>re w czasie ·bitwy 
po~w~>lq zw11;kszyc zanurzenH•, a w1i:e zmniejszy{· sylwd<;>• oraz pofc 
razen1a. 

J>rzyst:Jpiono do budowy kr,Jżownildiw transzy 19:Hi „Belfast" 
i .. Edinhurgh", tak że ohecniP 10 okl'c:tów lej serii jest w robocie, a z tego 
:1 już na wodzie. Poza tym w wykonaniu progr:irnu morskiego za111<·>wiono 
1 lotniskowiec 2:{.{)t)() t., ;) kr:}ŻOWilik('l\\, po ;),:{00 t., 1(; kont1·toqwdOWCll\V 
i 2 awizo typu po 2.000 I. Hozpoczc:cil' budowy trzech dalszych pancerników 
ma nast:mić'. w czerwn1. 

Przystąpiono do odbioru llO\\'ego typu szybkobieżnych kutr<'>w tor­
JH'dowych. kl<'ffc wykaznły wybitne zalety morskie. \\' czasie pr1'ih okl'i:ty te 
chodziły zmiennymi kursami z szybkości,! 20 - :rn wr:złów i to w czasie, gdy 
na skutek sztonid>w żegluga liandlowa było omal że wstl'zynrnna. 

Kqżownik .. ~ewcastlc". 1-szy z serii po !).000 t. z tlzialami 152 mm. 
rnzpocz:Jł pn'>hy odbiorcze. \V ślad za ni~n p<'ijdą _wkr~·>tec -:·Southarnpto_n" 
i .. (~lasgow". S:} to potc:żnc okr<:ty, uzlffOJone w L> dział Li2 111111., 8 dzinł 
10'.!. m11;., 8 wyrz. torpedo\\'ych i 4 samoloty (z lego 2 w_ hang,~l'Zl'). . 

_ Hozpoczc:ly . k:_nn pan ie: czyn n:}: p~>d;~·o~lny. :.t.aw1,H';:. 11:1~1 „Horqual'·, 
b00/21 lO ton, oraz łodz pod\\'odna „Sunf_1sh , z s~111. po h,O/JhO ton ... 

Remonty. J>rzyst:n>iono do zamiany kolłow 1 maszyn pancern1kow 
,,\'ali:mt" i .. ()ueen Elisabeth" oraz do przebudowy krqżownik,'>w typu „C" 
(na wz<'>r ply.waj:,,·ej liakrii przeciwlotniczej „Coventry"), ktbre zamiast 
;-> dział po t:>2 mm. otrzymaj:, 10 po 102 mm. 

~:1 stawiaczu' sil'ci z:1grodowych ,,Cu:ll"dian" zai_nst:1!owano szereg 
,lparat('iw ki1wmato•rraficZn,Th or:iz z:wkrc:tow:rno otlpo,\'J(•d111 personel dla 
fih11owania w cela,11 n:1uk(;wych lll:111('\\T('iw, ewolucji ornz strzel:111 eskadr. 
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Po powrocie z podr<'iży szkolnej kr:1żownik ,,Frobislwr·' przcro­
bi(rny zostanie na kn1żownik 2-ej kbsy, tak jak Io uczyniono już z „Effin­
gham" i ,,Hawkins", przez zan1ianę dział 190 mm. na l:i2 mm., zniesienie 1 ko­
mina i wyposażenie w ł s:11uololy. Okrc:lem szkolnym hc:dzie lego samego 
lypu kn1ż. ,,\'indictivc". 

Sprawy personalne. Kontradmirał (;poffrcy S. ,\rbulhnol miano­
wany został 0ł-lym lordem admiralicji i szefem służb zaopatrzenia i transpor­
L<'>w. Poza h'rn wyznaczono na stanowiska: d-n· bazy :\la Ila konlraclrn. \\'. T. 
H. Ford'a, d~cy b:.1zy (;ib,·al tar kontrad111. A. I{. Ew~ms'a, d-cy sił 1110rskich 
na wodach :uncrykaóskich wiceadm. Sidney .J. :\lcyrick'a. 

Manewry. \\' manewrach przeprow:Hlzonych w 11w1-cu na ,,·odach 
Atlantyku udział wzic:ły obie csk:idry (r:1zcm 81 okrc:tów, 20.000 ludzi, 11 ad­
rnirał<'iw). Szereg okr<;l<'>w odni<'isł bardzo poważne uszkodzenia (awarie ma­
szyn i urz:1dzci'1 sll'1·owy<'h, ulrat:1 rnaszt<'>w i :mll'n r:1diowych), na skul<'k 
szalcj:J(·ych sztonn<'>w. Poza tym przy wyjściu z :\lalty, zacięcie steru spo­
wodowało poważne zderzenie kontrtorpedo\\T<'iw „Activc", ,,Antclopc" 
i ,,\Yorccster". 

Obic eskadry zoslan:1 ponownie skoncentrowane ,,. lllaju w Spithcad 
w zwi:1zku z wiclk:J rcwi:J morslq \\J ra,nach uroczystości koronacyjnych. 
\\'cźmie w niej udział 1:~ JWn(·ernik<'rn·, 1:> kn1żowników, --1 lotniskowce, :li 
kontrtorpedowców, 22 łodzie podwodne i szereg okr<:t<'>w pomocniczych. 
\\' rewii wez111:J n'iwnież udział okrc:ly wojenne 18 obcych p:uislw; opraco­
wano dln nich obszerny program przyj<;ć i rozrywek. 

Stany Zjednoczone. 
Budżet. lTchw:dony został budżet 111ary11arki w wysokości :,fil mi­

lioll('iw dnl:m·iw, <'Zyli o :it ·miliony wic:c<'.i, ani.ż<'li w pop,~zcdnirn okresie. 
Przewiduje on 11;"', 111iliorn'iw na rozpo<·zc:cic budowy ':!. p:mc<·rnildiw, 1 cic:ż­
kiego kr:1żow11ika, ':!. lotnisko\\TI.J\\', :12 konlrtorpcdo\\T1·iw i loqH·dowc<'iw, 
i 10 lodzi podwodnych, :w 111ilion<'iw na z:,kup IOO s:unolot1·,w i '2:21 111ilio111'iw 
na służb<: z:,opatrzenia. Stany osobowe zost:tly zwi<:kszo11<· do 10;-,.000. 

Xowe okr(,'ty. \\'obec nie przyst:n>ienia .Japonii do ost:llnicgo 
traktatu londy1iskiego, Admiralicja postanowi/a, że zarrn'iwione 2 p:mccrniki 
po :t>.000 t. uzbrojone h<:d,J w I rzy wieże poi n'>jnc "IO(j 111111. Przystosowanie 
pancerza do tego k:dihru zmusiło do zredukowania 111o<·y 111as;yn, tak, Ż<· 
szyl>koś{~ nic przekroczy ':!.i w. Dostawa 111a by<'.· uskuteczniona w ci:Jgu --1 1:tt, 
koszta budowy wynios:J około GO ,nilion<'>w za sztuk~·. .h•den z tych okr~·t,'iw 
zostanie zbudowany w arsenale w Filad<·lfii, drugi z:1ś w stoczni pr~·watnej, 
przy czym postanowiono zastosow:1{· \\'alsh-1 h-aly ,\et, ogranicz:l,i:Jc·y zarobek 
dost a we~· do 1 W/,. · 

Postęp budowy nowych okrc:t,'iw ul<'gl po,v:1Ż1H·j zwłoce na skutek 
szeregu slrnjl,J,w w pi-zernyśh· ci<;żki111 or:,z dotkliwego braku p<·wnych 111(·­
tali, jak wysokogal11nkowych st:tli i miedzi. \\'ydanc zosla1q zarz:Jdzenia 
gwarnnluj:Jet' przemysłowi . wojeniH'lllll pi<·n,·sz<'r'1slwo w zakupie tych 
surowc<'iw. 

~\rsenal rn:irynarki ,,. Brnoklyn przyst:n>il do budowy kr:Jżownika 
.,llolena''.: 8.GOO ton, 12 dział L->':!. mrn. T:m1żc spuszczono na wodc: kontr­
torpedowiec „Cr:1ven": L-,oo t., :n wc:zł<'>w, ;-i dzi:ił 1':!.7 mm. i 8 wyrz. tor­
pedowFl.:i..... 

\\' marcu przebywał na wodach europejskich kontrtorpedo,,·iec 
„Set f' ridgc".t...i Hozpo('Z\·ly w 19:~:~ r. i spuszczony na wodę w 1 !J:~.:-> r., jest on 
prototypem no,H'j potc:żnej serii o n:1sl~·puj:Jcych d:m~Th: 1.8.:-,o t., .'10.000 K:\I. 
i :n wezł<'>w, 8 dzi;d 127 1rn11. ,v podw<',jnych łożach, 8 11. k. 111., 2 poczw,·irn(• 
wyrz. torpl·dowc i 17;-, ludzi załogi. Koszta ln1dowy wyniosły I 111iliony 
dolar<'l\\:J 

Awarie. Tragiczny wypadek wylnwl1L1 dzi:iła l':!.7 111111. wydarzy! 
si(; na p:mcerniku .,\\'yo111ing". bc:d:Jc~·m olH·cnie okr<;ll'111 szkolnylll dla ka­
detc'>w Akademii :\lorskicj. (i ludzi zginc:lo na 111ic,isc11, a kilku11asl11 zost:d() 
bardzo poważnie pokall'czonych. 

Lotnictwo morskie. :\Iaryrrnrka posiada obecnil' og,'iłelll l':!.':!.O sa­
molot,·1w różnego typu na służbie, oraz :>!l:~ w budowie. Z:1lwierdzonc pro­
gramy rozl>udo,y~· lotnictwa przewiduj:J \\' 1!112 roku stan l!l.:-io aparatów. (I). 
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Japonia. 
Budżet. Pai-l:1111ent uchwalił nadzwyczajny kredyt \\' wysokości 

1200 rnilionÓ\V yen, do wyd:mia w ci:g~u najbliższych 5 lat na rozln1dowc: flo­
ty; 800 milion<'JW przeznaczonych jest na nowe okrc:ty, 180 na obron<: wy­
brzeża, iO na lotnictwo morskie i iO na porty i bazy. Tegornczna transza 
tt>go kredytu wraz z normalnym budżetem wyniesie G81 milion<'>w yen. 

Nowe okr<:ty. \\' niaJTu zostały spuszczone na wodc;- kontrtorp. 
,,\litsushio": 1.:-no t., :-n w<:złów, .'> dział 1:.n mm. i G wyrz. torpedowych, oraz 
torpcdowie(' ,,Ka1·i": f>8;) t., l!l.OUO K. \l. i '.28 w<:złc'Jw, :1 dzi:iła po 120 mm. 
i :i wyrz. toq>edowc. 

Typ nowych pa1wernik1'>w nie został jeszcze zatwienlzony; opra­
CO\\'ano plan okrc:t<'>w po :10.000 t. z dzi:dami -L->7 11u11., oraz po 40.flOO t. z dzia­
łami 40(i 11m1. \\' każdy1ll razie budowa dwuch p:mcernild,w zostanie rozJ>O­
czi:L:1 w nadchodz:icym okresie. 

Ruch okr~,tbw. ~a u1·o<·zystości koronacyjne w ,-\nglii został wy­
delegowany lff:Jżownik „Ashigara", 1().()()() ton z 1!)'.28 r . Okr~·t l<'n odwiedzi 
nast<,>pnie szereg port<'>w europejskich. 

Włochy. 
Budżet. Budżt,t \larynarki na okres rn:n-:rn \\'Ynosi 1.8;>8 milio­

n<'>w lir, Lo jest o 218 milion<'>\~. wic,'cej, aniżeli w poprzed11irn okresie. J>ro­
g1·arn lll<>rski nie został ujawniony wiadomo j('d~·nie, iż zostało zarnówio­
nych G kont rtoq)cdowców typu „Orian i" . 

.Manewry. Przeprow:1dzonc \\' marcu wobec· ~\lussoliniego mane­
wry morskie, miały na <'cłu przestudiowanie sposobu z:unlrni(,'cia' cieśniny 
S_ycylijsl~iej przy użyciu Toi>rouk, jako bazy morskiej, or:1z wyspy Pantclla­
I'la, gdzie rozpocz~,tc zostały bardzo po\\'ażne robot y, celelll przystosowania 
ki jako hazy dl;1 lotnictwa i lodzi podwodnych. (I). · 

Francja. 
. .Nazwy. ll~)wyc~ okr4;t~1w. Okri,·ly transzy l!l:n olrzyniaj:J nast(.'-

J>ll.J:J_CC nazwy: h.r:;_zow111k dn1g1t'j klasy - ,.de (;rasse", na czcśc'.· słynnego 
:1dn11r:il:1 z X\ Il_ wieku, konL1·toq>l'dowce „Le Cors:iire" i „Le Flihustiei·" 
( t rndyc.J(' okr<,>tow z r. 17!12 i !l t) tol')1cdowce - I <· Fier" I '\ uile" 
,,L'.Entreprela)i_t", ,,Le F:~rnuche'.' (na'zwi; !!ierwsz:J _no'.~iło (i ok1·~t1'>~~< '))~czy~ 
na.i:1c od r. 1h11, drug:J / okri;tow od r. 1/07, trzPc1:.1 11 okr~·t<'>w od l(i71 r. 
<·zwarł:) dw:1 okr~'ty), awizo-traulery ,,La Capricieuse", ,,La Hieusc", ,,L:{ 
Curicuse'', ,,La B:itailleuse", ,.La .'.\loqucusc", ,,L'lrnpetuese", ,,La Boll(kuse" 
,,La (;r:icieusc" ,,Anna!llitc", ,,Bamban1" (wszystko nazwy histo1·ycznc, pi-z~; 
czyni „Houdeusc" była f regat:.1, na której Boug:iinvil le w r. l 7(i(i dokonał po­
dr<'>ży naokoło świata, a nazw<;'. ,,(;racieusc" nosiło \l okri;t<>W od Hi71 do mrn 
r.), awizo koloni:ilne - ,.Yi Ile d'Y s". awizo hydrograficzne „Beaut<·111ps­
lkauprć", łodzie podwodne drugiej klasy - ,,La Cr<'.•ole", ,.La BayadiTc", 
„La F:1voritc", ,.L';\ fric:iine"), n:1zwa trzl·cia noszona przez 14 okr(,'tów od 
r. l(i71 do 18.t!l, i111w też historyczne), ll'>dź podwodna pienyszej klasy - ,,La 
P1·aya", na p:11ni:)lk~· słynnej bitwy Suffn•na z Anglikami w I". 1i81, podwod­
ny stawiacz lllin - ,,Elllerau<lc", (8 okr~·t(>w od Hi8!l do 1010), tendry Iotnict­
\\:a n10rskiego - ,,Sans-Souci", ,,Sans-J>eur", ,,S:111s-Cr:1inte", ,.Sans-P:ll'eil" 
(nazwy historyczne, powtarza.i:)n' si<;> kilkakrotnie). okr~,t-cysterna - ,,Tarn". 
Porn t~·n1 pi~,(· ścig:1czy i dw:1 kutry torpedowe. 

Z powyższego wida('. cl1<,>c'.· nawi:}Zy,,·:mia do historycznych trady­
cji i pil'i~·gnowania takowych, z jPdnoczesnylll unikaniem nazw „O/./>lnikn­
wych". Trzy nowe nazwy - nad:me po raz pierwszy okr~·torn fr:1nc11skim, 
s;;: imieniem zwyci<,>skiego :idmir:d:1, niiejsc~1wości;J, gdzie ~toczono zwyci<:­
slq bitw~-, oraz nazw:1 rzeki - w tym ostatnrn1 wypadku zacllow:1110 typ serii 
,,rzek Francji", używany dla tr:1nsportowców. 

Podrc',żt• okrc:tc,w. Awizo ,.D'Entr<'casll-aux" i łi'idź podwodna 
.,PotH·cld" odwiedziły Ciudad Trujillo na S:111-Domingo. Prezydent Trnjillo­
głowa 1~m1st_w:~ D<!n1inik:u'1skicgo (ok:1zujc :'-i<:, że nie tyl_ko \\' Z. S. H. H. panuje 
zw~·<·za.1 zn11<·111:1111:1 sl:1rych n:1zw g<•ogrnfI<'znych n:1 rożne „Leningrady, Sta -
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Jingrady" itd.), zwiedził olJa okrc:ty i w towarzystwie swego syna spożył śnia­
danie na pokładzie pierwszego z nich. Odbył si<; także szereg uroczystości, 
w czasie kt<'irych gwardia Dominikai'1ska defilowała przed dowódq francus­
kim, a oddzi:1ł desantowy francuski przed prezydentem Trujillo. 

Kontrtorpedowiec „Aigle" odwiedził Pireus, gdzie oficerowie i za­
łoga doznali serdecznego przyj<;>cia. Krużownik „Lmnoltc Picquet" - okr1;·t 
flagowy dowódcy sił Dalekiego Wschodu. odbywa podróż po wodach Austral­
azji. ,-Xa wodach lliszpanii znajdowały si<; w ko11cu marca 2 krqżowniki, 
5 wielkich i 7 mniejszych kontrtorpedowców, dwie kanonierki i kilka 
ścigaczy. ł 

1nspek;cja ministerialna. \\' dniu 2 kwietnia minister marynarki 
p. (iasnier-Dupa1·c zaokr<;>tował si<; na knJżownik „Colbert" w Tulonie i po 
dwuch dniach przybył do C:1sablanca. Po złożeniu hołdu szcz:Jtkrnn :\Iar­
szałka Lyautcya w Hahat, minister zwiedził różne urz:1dzenia wojskowe oraz 
bazi: morsko-lotnicz:J w J>ort-Lyautcy i umocnienin nadbrzeżne w Fedhala. 
Ostatnia <'Zf:ŚĆ' podróży odhi:dzic sii: szlakiem powietrznym do Oranu, gdzie 
oczekiwać hrdzic „Colbert". 

I'iowe okrt;ty. :\'a kr:JŻO\\'lliku ,,(;Joirc" podniesiono po raz pi<·rw­
szy handerc: w dniu 20 marca. Dow<'>dC:! kr:!żownika został kmdr Barbier­
Rohertet. Okri:t odpłyn:Jł z Bordeaux do Le \'erdon i Lorient , gdzie odbi:d:1 
si~ pn'>hy. 

1 i marca spuszczony został na wodi: w Dunkierce torpedowiec 
,,nalistc", tego samego typu co ,.PoursuiYantc" ((ilO ton w.), nall'Ż:Jcy do se­
rii eskortowców. dziś już przezwanych oficjalnie torpedowcami. ldcntycz­
I!L._,,Br:!ł]Jybas" został spuszczony 12 kwietnia u Normanda w Hawrze. 

11 ~a wod ach Hiszpanii. Parowiec pasażerski ,.Dżl'hel-.\ntar", ply­
nucy z Philippevillc do :\[arsylii, został zaatakowany \\' pobliżu :\linorki przez 
trzymotorowy jednopbt typu .Junkersa o silnikach rotacyjnych, bardzo ci­
chych . .Jedna z bomb padła na pokhtd, nic wylnH'lw.i:JC na szc·z~·ście. !\:a po­
moc zagrożonemu statkowi pospieszył kr:Jżownik „Foch", jednak samolot 
oddalił siQ przed nadejściem kr:1żowni!rn. 

Kontrtorpedowiec ,.Intrepidc" znalazł \\' pobliżu Port-\'endres. 
w odległości :rn mil od Przyl:Jdka św. Schasti:rna, mini: hiszpai'lską, kt<'Jq zni­
szczył wystrz:1łami karabinowymi. Okr<;>ty przebywające \\' tych wodach s~·­
gnalizu,i:} od czasu do czasu dryfu.i:wc miny. (g) ~ 

Holandia. 
r Lodzie podwodne na wodac h Hiszpanii. Dla obrony swych inte­
resów Holandia wysłała na wody hiszpa1·1skic cztery łodzie podwodne -
,,O-X.Il", .. O-:XITT", ,.O-XI\'" i „O-X\'". ~adto kqżownik „Java", powracaj:w~· 
z Indii, otrzymał rozkaz udania sic: do cieśniny (;ibraltarskiej (trndno o in-
11:J drogr! - przyp. Hed.). 

Znajduj:}CY sic: już na wodach Hiszpanii siary pancernik „ll<'rtog 
lkndrik" interweniował w Ceucie w sprawie zatrzymanego statku \\'<;glowt·­
go „.longe .Johana" ( L->00 ton). lnltTwencj:1 <lowc'uky pancernika odniosł:t 
poż:}dany skutek i władze gen. Franco statek holenderski zwolniły, nie naru­
sza,i:Jc ładunku. :\lamy wirc raz jeszcze żywotny przykład użycia 111aryn:1rki 

,vojenncj w czasie pokoju. Ciekawe. co by si~ stało. gdyby tak zamiast w<;>­
glowca holenderskiego, wl:1dze jednej z wojuj:Jcych stron zatrzymał:v statek 

~Iski? (g). 

Rumunia. 

Organizaejll. Po ci:1g11:J<'Y<'h sic; od szeregu 111it·si<:<·~· dehala('h, 
'.->tworzone zostało \linist<'rstwo Lotnictwa i \Iary11;1rki. ktc'>n·11111 podlegaj:} 
lo~nidwo i 111:tryn:irka. zan'>wno cywilne jak i wojsko\\'t•, or:1z l ·rzi:dy \lor­
sk1. Hydrograficznv i \lt'l<'orologiczn\'. \\' Hadzie ohronv P:1r'1slwa zasiada<~ 
hcda \Iinister \\'oi11v. \linislt·r· L~>tniciwa i \lannarki. D-;·;1 Lotnictw:1 i 1>-ca 
Sił \lorskich, dla kt;·,rt'go przl'widzianc jest sta11owisko :1d111ir:tl'ikie (I). 
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Niemcy. -
Nowy kontrtorpedowiec. f 8-go kwietnia b. r. w arsenale w Kieł 

został uroczyście postawiony do słuhi5· czynnej trzeci już z kolei ~· ntrtoqw­
dowiec (1.(i2:> ton), ,,Z3", który otrzymał nazwc: .. ~lax Schultz" celem 
uczczenia pamie:ci poległego podczas ·bitwy jutlandzkiej d-cy Y -go dyonu 
torpedowców. ~ 

Nazwy nowych kontrtorpedowców. ~adane zostały nastc:puj,Jce 11:1-
zwy dla naslc;p11~Th kontrtorpedowców po 1 )_;) ton: ,,Z4" - ,,Hichar<l Bci 1-
zen", ,,Ztl" - ,,Paul .Jacobi", ,,ZG" - ,,Theodor Hiedel", ,,Z7" - ,,Herlllan 
~choemann", ,,Z8" - .,Bruno Heinemann", ,,Z9" - ,,\\'olfgang Zenker", ,,ZlO" 
- ,,Hans Lody", ,,Zll" - ,,Bernd yon Arnim", ,,Z12" -- ,,Erich Giese", 
,,z1:r• - ,,Eril'h Kiillncr", .,ZU" - ~,Friedrich llm", ,,zL->" - ,.Erich Stein-
l>rii1ck", .. ZlG" ,.Friedrich Eckold". 7 r-- Ruch okr~'tów. ::'\'.a wodacli lliszpanii znajdował sic: pancernik 
,,Deulsl'hland" i kr:Jżowniki „Kiiln" i „Karlsruhe". Pancernik „Adrni1·ał Schccr" 
udał sic: na wody hiszpa11skie w ostatnich dniach marca h. r. Siły morskie 
11iern ieckic w li i szpan i i znajduj,! sic: pod dow<'>dztwe111 kontrndmir;tła 
von Fischel. 

\\" zwi:Jzku z:1ś z kontrol;J wybrzeży 1Jiszpa11skich, sformowana zo­
stała tak zwa;1a ,.\'orposlenflotille" (dyon patrolowy). składah)ca się z kilku 
st;,tk<'lw 1·ybal'kil'h, kt<'>rc zostały z111oliilizowanc i podporz:Jdko\v:111e dcy sił 
Jllorskich irn wodach hiszpa6skich. 

t--- Wyszkolenie. I-a flotylla traulerów wykonała ćwiczenia zagro-
dowe; 2-ga flotylla trauler<'>w wykonywała (·wiezenia w pł~'W:rniu zespoło­
wylll w Kattegacie i Skag<·rr:1kn, oraz w rejonie Bornholmu. I-a i 2-a flotylle 
konwojowe wykonywały jazdy próbne i h\'irzenia indywidualne dla okręl<'>w 
konwojowych . .. F:F', .. Fł", .,F7''; ,.Fl ", ,,F2" i „F:1" znajdowały się ,v hic­
ż:Jcym remoncie. 1-a flotylla kulr<'~,,· trałowych -- wyszkolenie za 
grodowe i :irtyleryjskic; kutry torpedo\ve - wyszkolenie t:,ktyczne. ez<,>ścio­
wo Iii l'Ż:Jcy rc111011 t. 

Flotylla łodzi podwodnych .,\\'<•ddigen" wyszkolenie taktyczn<· 
w atakowaniu okręU>w; flotylla „Saltzwedd" przeszła z Kil'! do \\'ilhclm­
sh:1yen przez Skagen. 

P od r6:i.e zagranicznt>. \V drugiej połowic lutego h. r. okręt linio­
wy „Schlcsien" odwiedził Port au Prince na llaili, oraz Nassau na ·wyspach 
H:ilw111skich. Dalsza trasa podr<'Jży tego okrętu prowadzi prz<'z Azory i Torquay 
do Kieł. Ok.r~·l liniowy „Schleswig - llolslein" znajdował się również na wo­
dach Indy.i Zachodnil'h i zawin:Jł do Hawany; okręt wykonał ~~Jrnłc: ogni:1 
w r('_jonie Cap llaili<'n. Kqżownik „E111den" wyszedł B-go lutego z Szang­
haju, ud:i_j:Jc si(' w drogc: J)O\\Totn:1. Okr<.>t odwiedził Padang i Bombaj, a 2!>-go 
n1:1rca prz~·był do Al('ksandrii. 

Budowa nowego okr~tu dla organizacji „Kraft durch Freude". ;)-go 
lllaja b. r. odhc:dzie się na stoczni Hlohm i Yoss w llamburgu urol'zysk wo­
dowani(~ 1-go okre:tu, zhudowmwgo spcejalnie dla organizarji „Kraft duffh 
Fr('t1de". Okr~'l ma być-. odd:my do użytku na wiosn<,> rn:rn r. Slall'k !Pn po­
si:ul:1 pojemnośc· brutto 2:>.000 ton, długośi· jego wynosi 208 n1. szcrokośi· 2:{,;> 
111. Statek jest obliczony na UGO podrt'>żnych i posiada 2.rn kabin na dwi<·, 
oraz ~!ll na --1 osoby. 

Budowa łamacza lodu. \\' zwiazku z trudnościami, które od('zula 
żegluga niemiecka na n1orw Bałtyckim p;Hlczas ostatnie.i zillly, została zde­
cydowana budow:i wiPlkicgo ł:1111acza lodu, kt<'ira wykon:111:1 zostanie na r:i­
dH11H'k p:111stw:1. :--:owy l:1111:icz lodu h<:dzil' bardzo zbliżony do ł:unaczn lodu 
szw<·!lzkiego „Yn,er", wzgl~·dniP fii'1skiego .,.l:ikkant" i posiada<" l>~'dzie llll'­

d1:_1111zmy o moc~· !)OOO K:\I. Portem macil'rzystym ł:1111:wza będzie Pillau 
(J>1L1w:1). 

Mh:dzynaroclowe n·gaty morskie w l{iel w r. 1937. :{-cie mic;dz~·­
narndowe regaty marynarki \\' Kieł w r. rn:n o prz<'chodni puchar im. llin­
denhurga, odhc;d:J sic: po111i~·dzy 17-~·rn a ~~-im CZ('J'\\T:t h. r . .lak wi~ulomo, 
w roku ul>ieglyrn, yucl_wr z<1rS;1~1l zdoh~·ty przez n1:1ry.narkQ włoslq .. 

. Irn,qH·kc_,a Pillau. l,;,!2-go l11t<'go I>. r. dowodca m:1ryn:ll'k1, g('~eral-
:1d1111r:d Ha('der, dokonał 111spekC'ji twi('rdzy lllorskiej Pill:iu, (J>ilawy~ po-
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wil,111y uroczyście przez rn1e,1scowc władze morskie, hJdowc i cywilne. Ad111i ­
rał zrn!Jił przegl:Jd wszystkich morski<'h i 1:!dowych oddziai<'>w maryn:1rki ~ 
st,1cjonowanych ,,. Pil lau. (cz). 

Z. S. R. R. ,,,..... 

Nowy stawiacz min. Uosl:d odd:111y do użytku służl)()wcgo nowy 
st.awincz min .)larti", zbudowany \\' Leningradzie. \\'y.e,ornoś<'· llO\Y<'go okn:lu 
jl'sł nicznan:1, prawdopodobnie wynosi około .'>.000 ton,:__\ 

Budowa nowych łamaczych lodu. ;\owe 1Tlmacze lodu „Stalin " 
i ,,:\lołolow" o wyporności 11.000 ton, bc:d:1 wodowały już \\' roku l>icż:1cym. 
Ponadto w !Judowi<' znajduj:! si<: dw:1 inne l:nnacze lodu „K:ig:inowicz" 
i „Schmidt". 

Przygotowania do kampanii letniej 19:J7 r. ~a okr<:l:tch floty Bał­
tyckiej trwajiJ przygotow:mia do k:llnpanii letniej. :\ie zważaj:)(' 11:1 poszczc­
g<'>lne „stachanowskie" sposob~·. n·111011t zimowy okn:l<',w prz<'c·i:.iga si<: po1wd 
wyznaczone terminy, tak że niekl<.>re okr~·ty rozpoczn:! kar11pani<: z pewnym 
opc'Jźnieniern. J>rasn sowiecka uskarż:1 si<: na biurokracj<: i nieład, pam1.i:Jce 
w nicklc',rych slcwzni:wh, co wpływa uj('Jllnic na wykon:mil' rc111011tr'iw. 

Egzaminy ogólno-kształcące dla personelu dowodzącrgo. \V zwi:)z­
ku z tym, że w szeregu wypadków personel dowodz:Jcy sił zhrojny<'h ZSH H 
zdr:idz:d lwrdzo niedostal<'czne przygolow:mit• ogc'ilno-ksztalc-:,11·<', zost:iło 
usfalonc mininnm1 tego w~·kształecnia og1'>lnego, jakiemu powinien odpowia­
da<: zakres wiedzy personelu dowodz;J('ego, a ,ni:mowil'ie: 

a) dla niższego J>('l'so1wlu dowodz:Jc<·go (podofi('<'J'OWie zawodo­
wi) - w z:1krcs1c szkoły 7-lctnic,i; 

h) dla wyższego p<·rso1wl11 dowodz:Jc·cgo ( ofic('rowic) w za-
kresie 10-ldniej szkoły og<'>lno-kształqc(•j. 

Nnrodow~· kornisarz obrony, rnarsz:ilek \\'onlszyłow, z:irz:Jdzil :1by 
c:dy personel dowodz:J('Y sił zbrojny<'h ;doż~·ł egz;nniny w powyższyni z:ikn~­
sic wiedzy ogc'>lncj - w tl~rminie do 1-go styezni:1 1 !l:rn r. 

Przystąpienie ZSRR do przrpisów mi~·dzynarodowych dotyczących 
wojny podwodnej. Hz:Jd ZSHH powiadrnnil rz:,1d :mgielski, o swoilll przysl:J­
pieniu do przt>pisc'lw mi<:dzynarodowy<'li. n·gulu.i:1cyc·h prowadzeni<' wojny 
prz<'z łodzie podwodrw. 

Delegacja floty ZSRR na u.roczyi-tościach koronacyjnych w Lon­
dyni('. :\'a uroczystościal'h kornn:1cyjnyd1 \\' .\nglii m:1ryn:1rk:1 sowiecka re­
f>r<.'Z('11lownna h<:dzie przez okr<:l liniowy ,.:\Jarał". 

Flota morza Czarnego. \\' wyniku wspc',łzawodnictw:1 „stnclwnow­
skicgo" \\' szybkości wylrnrrnni:1 n·nmntc',w okr<:towych, pit>n,·sz<' miejsce za­
fol flagowy okr<:I floty morz;i Cz:1nwgo, kr:Jżown1k „Krasny.i Knwkaz". 

Flota na oct>anit' Spokojnym. \\'<'dług in forllla<'yj J>l'asy :in .!.d<'l­
skil'.i i nicrniecki<'.i. w skl:id floty oc<'an11 Spokoj1wgo \\'('hoclzi oi><'<'lli<· około 
li() łodzi podwodn:vch, wśl'('>d kt,'irY<'h ki łka 11:ddy do n:i.iwir:kszl'go typu ,,J>". 
posi:1daj;w<·go ,,·yponwśc'- około 1100 ton. 

Flotylla pbłnoena. \\' skł:1d \('j flntylli wchoclz:J ko11lrlorpcdow<'r: 
„l : ricki,i", ,,Karl Lil'l1kncehl", I lorpeclo,,·c(· t~·pu „S", (i 8 łodzi podwodn_\Th 
po (iOO ton i kilk:t tr:rn(('J'('>w. Baza flotylli wajduje się \\' 111i<·.isrnwości Po-
1:irnoje około \Jur1n:d1ska. (cz). 

Hiszpania. 
r- J>rawdziw:J s<·ns;1C'j:J. sl:ilo si<: z:lfrzylll:1nie 8-~o 111:1rc:1 I>. r. prz<'Z 
kr,Jżownik .. C:llrnrias" st:llku rz:,1dow('go ,,:\lar C:llltaliri<'o" z ł:iclunki<•rn bro­
ni i :i111trnicji dla rqdu madr~Tki<'go. St,llek l<·n wysz<'dl ~-go stycwia z ~o­
wego Yorku. \\' parę godzin prz<'d upr:1,,·on10cni('lli<'m si<: dekr<'lll J>n•zydl'n ­
!;1 HooseY<·lta o z:iknzi<' ,,·ywożcnia broni do Iłiszp:1nii. ,.:\l:ir Cant:ihrico'' 
udał się n:ijpil'rw do \l<-ks~·lrn i po l!Zlll)('łni<·niu swPgo ładunku l,rnni \\' \'era 
Cruz, \\'~Tuszył do Hiszpanii, m:ifoc z:llni:1r przl'clos\;111i:i si(· do \\':ilcncji, 
wzgl. Barcelony . .l<·clnakowoż przl'dostanie si<: przez cil'śnin<: (iihr:dt:irsk:J w~·­
dawało się zbyt ryzyko,,·n~·111, \\'OIH'c CZ('go .,\lar C:1111:łbrico" skicrow:d si~· 
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do Bilbao. Przy zbliżaniu siQ do tego portu, statek został uprzedzony przez 
radio, że przed Bilbao znajduje siQ kilka okr(.'t<'>w powstaóczyeh, wobec czego 
,,:\br Cantahrico" został skierowany do Bordeaux, gdzie ładunek jego miał 
być wyładO\vany i dostarczony później do Hiszpanii drag[! lqdową. Tc zarzq­
dzenia nadane przez radio, były bezpośredni:! przyczyn:1 dalszych wydarzeń, 
gdyż odpowiednia radiodepesza została przechwycona przez dowództwo 
floty powsta1kzej w Ferrolu, które wydało natychmiast rozkaz zatrzymania 
stntkn, podafoc jednocześnie jego miejsce i kurs. 8-go maren, około g. 15-ej, 
gdy „J\h1r Cantabrico" znajdował siQ w odległości 100 mil na północ od Bil­
bao, zauważono na horyzoncie szybko siQ zbliżaj:1ry okrQt wojenny, w któ­
rym rozpoznano z przerażeniem dobrze znarn1 sylwctkQ „Canarias". ,,l\Iar 
Cantahrico" pr()iJował zhiee, wobec czego ,,Canarias" otworzył dmi ogieó, 
trafiaj.Je go kilkakrotnie granatami, które wznieciły pożar. 

Chc:!c prawdopodobnie wprow:1dzic'· kqżownik w hł:gl, ,,1\Iar Can­
tabrico" wzywał killrnkrotnie o pomoc przez radio, podaj:1c si<.> przytem za 
statek „Adela", nalcż:Jcy do angielskiego towarzystwa Elder Dcmpster. Otrzy­
nwnic tych depesz wywobło wielkie zaniepokojenie w Londynie. Już w dzie­
siQ<': minut po ich otrzymaniu dwa kontrtorpedowce angielskie „Echo" 
i „Eclipse" wyszły z SL Jean de Luz i cal:1 szybkości:! pośpieszyły na miej­
sce, gdzie sic: znajdow:lł rzekomy statek „Adda". Tymczasem w Londynie na­
st:.1piło pewne uspokojenie, gdyż tow:1rzystwo Elder Dempskr oświadczyło, 
że żaden z jego statk(.)W nic może sic: znajdować ,,. chwili obecnej w miejscu, 
podanym przez depl'sze. 

Dwa inne kontrtorpedowce angielskie „Encounter" i ,,Escapade", 
które siQ znajdował~· w Corunii, wyszły r{lwnież na poszukiwanie tajemni­
czego statku. ,,Echo" pierwszy odnahzl ,,:\lar Cant:1brico", zastawszy go 
w płomieniach, przy czym w niewielkiej odległości od statku znajdował siQ 
,,Canarias". Po wymianie sygnałów z „Cmrnrias", dowódca „Echo", kdr. Bar­
nas, stwic·rdził, Żl' rzekomy :mgi<·lski statck',,Adda" jest statkiem hiszpmiskim 
,,:\lar Cantahrico" i że wobec tego działania „Canarias" w niczym nie uchy­
hiaj:J wolnośei żeglugi :mgidskiej. 

Tymczasem „Canarias" wysłał na „:i\Iar Cantahrico" załogQ pry­
zow:}, kt<'1rej udało sit;- stłun11ć pożar, tak, że statek nie znlon:.ił i został przy­
holowany do Ferrolu. 1'1i:d on .t7 samolot('>w, ,12.000.000 naboi karabinowych, 
10:i0 karahin<'>w maszynowych, oraz 7.000 karabinĆl\V. Cały len ładunek, za 
który rz:1d madrycki zapl:wił :i00.000 funtów, wpadł w rQre ł)owstaiiców. 
,,:\lar Cąntahrico" jest rnolornwcern o pojemności brutto G500 ton . .Jego za­
łoga została przpz powsta11c<'lw rozstrzelana. 

Dalsza dzi:iłalnoś{· floty powsta,kzej doprowadziła do zatrzyma­
nia kilku slatk<'>w holenderskich, co spowodowało energiczny protest rz:glu 
te-go pa11stw:1, oraz przybycie na wody hiszpai1skie kr:Jżownilrn „Hcrlog 
Ilendrik" (patrz Holandia). 

:H-go marca okr(.'ty powst;-ińcze bombardowały statek hiszpaó­
ski ,)lar Caspio" w wodnch terytorialnych fr:inrnskich, klór~· szedł z .:\'('W­
castlc z ładunkiem w(;gla do Port-Bou, nad rzeką Adour, niedaleko od Bayon­
ll<'. St:itck zostnł uszkodzony i ahy nic zatoną<'·, zostnł osadzony na mi_eliźn!e 
w odległości 100 mtr. od ujścia rzeki Adour. Na wiadomość o ostrzt•llwanm 
statku w wodach terytorialnych, z Bayonne wyszedł na pomoc awizo 
,,Aisne", :ile nit• zd:1żył przyhyc''. na czas. . , 

\\'ypadek ten wywołał ostry protest rz:!dU frnncusk1ego, klory 
wyd:11 jednocześ111c z:ll'z:}dzenie, :1by na przyszłoś<'· francuskie c,kr(;ty wo­
jenne wszvstkirni sila111i broniły żeglugi 11:1 wodach tl'rytorialnyrh Frnncji. 

\y tymże czasie francuski statek pasażerski „l111ć•r{•tit• Il" został 
ostrzd:mv Jll'z~z okr~·tv powstai'1cze w pobliżu Palmy; okr(.'ty le zaprzestały 
slrz<'l:mi:1, gdy na h01:vzonrie ukazał si(; krążownik francuski „Suffren", 
kt<'>ry kom,:oi~>wał „l111<'l't'tie Jl" podczas jego dalszej podróży cło Alicante 
i \\'alenrji. · 

Statki an"i<·lskie , }ifagdalcna" i „Thorpl'h:ill" były również ostrzc­
liwan<' przez okr<:t; powsta'i1cz~, gdyż nic c.h<·iały poda{· .s:Yc.i. tożsamości. 
\\' ~wi:Jzku z powyższym rząd powst:u·1czy \\' Burg_os Z\~Toc~ł SI(; do .rz:glu 
:rng1clskiego z prośb:i o wydanie rozkazu, aby statki ang1dsk1e odpow1mlały 
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na sygnały okrętów powsta,'iczych, cekrn uniknięcia niepolrzebnych po­
myłek. 

3-go marca wywi:!zała siQ krótka wyllliana strzałhw pomi<,:dzy pan­
cernikiem powstai'lczym „Espana" a kontrtorpedowcem rz:!dowym „Jose Diez 
Luiz" w zatoce Biskajskiej. Kontrto1·pedowitT powracał z Bayonne do San­
tander, gdzie wykonany został remont uszkodzd1 otrzymanyC'h w polyczce 
pod Bilbao G-go marca. ,,.Jose Diez Luiz", zawdzi{,'czaj:!C swej wielkiej szyb­
kości, uszedł cało i przybył szczdliwic do Santander. 

\\' pierwszych dniach marca fiola rz:!dowa przejawiła pewn:.1 
aktywność; korzystaj:Jc z tego, że w tym czasie gł<')\vne siły morskie powslar'1-
ców znajdowały się na półno<'y, okręty rz:Jdowe bomhardowaly :\lal ag(,' W- Ceutę. (cz). 

Brazylia. 
Nowe okręty. Ostatnio przybyła do \\'łoch 1n1sp morska, celem 

dokonania odbioru G łodzi podwodnych po 8;->0 , 1000 ton, za1rn'iwinnych w rn:i:l r. 
w tamtejszych stoczniach. (I). 

Siam. 
Program morski. .:\awet Siam zdobył siQ już na program morski 

i wykonywuje to planowo, przeznaczając na marynarkę wojenrnJ około 30'/r 
dochodów paóstwa. Program przewiduje budowę w ci:rnu lat trzech (od 
r. rn:i:->) dwuch opanccrzony<'h kanonierek (właściwie m<mitor<'>w szybkich), 
8 łodzi podwodnych, -ł awizo, :l stawiaczy min, kilku trauler<'>w i kilku kut­
rów torpedowych. Z zanu'iwionych uprzednio w Italii 7 torpcdowe{)\y i 1 
minowdiw wszystkie S,! już gotowe. Odel,r:1ła je w Trieście L\Ionfalcond 
załoga siamska - razem 72 oficcr<'1w i z g<'>r,J 700 marynarzy. Kanonierki 
zbudowane w .Japonii wypiera<'· h(.'d,) ok. 2.;,00 ton i przy stosunkowo silnym 
pancerzu. posiadać uzbrojenie z ł dział w:~ mm; 2 awizo, r<·>wnicż zbudowane 
,v Japonii, wypierają po 1.100 ton i uzbrojone s~ w l działa t IO mm. (g). 
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KMDR A. THOMAZI. Les Flottes de l'Or. Wydawnictwo Payot. 

Paryż 1937 roku. 
Les Flolles de l'Or. - to galiony hiszpa11skie, załadowane skarbami 

nowego świat:1, kl<'irc po odkryciu Ameryki przez Kolurnba zacz«;>ły płynąi· 
nieprzerwanym potokiem do Hiszpanii. \Viadorność, że okr~ty hiszpa11skie 
przt·\\'OŻ,! złoto i kosztowności, wywarła w całej Europie ogromne wruże­
nie . .Jednak na pocz:1tku sekret był dobrze strzeżony, i nikt oprócz towarzy­
szy Kolumba, nie wiedział jalq drog:! można siQ dosta<'.- do źr<'>dła tych 
skarl><'iw. 

Lecz nie z:dirakło ludzi odważnych, którzy gotowi byli na naj­
wi<;ksze ryzyko. by zdobyć swofo cz~ść ,v tych bogactwach. Na czoło ich wy­
sun:Jł si<: .Ian Ango z Dieppe. Zorganizował on cah! flolyllQ okr<;tów dolH'Zl' 
uzhrojonyeh i czatował w pobliżu wybrzeży hiszpariskich na nadejście galio­
n<'>w z A111eryki. \\'reszcie w roku l:l~l udało mu si«;> zdobyi· trzy galiony 
hiszp:u'1skil•, zaladow:1nc Lowarnllli dla kupców z Sewilli. \\' nast<;pnym roku 
powiodło 111n si<;> jeszcze lepiej, gdyż statki, przyłapane przez niego kolo 
przyl:)dka S:iint \'incent, przewoziły skarby, zdobyte przez Ferdynanda Cor­
tez'n w .:\lex i ko . .Jednak na.iwi{.'ksz:! z<lobycz stanowiły mapy pilotó,iv hiszpai'1-
skich, znalezione na tvch statka<"h. 

Od te.i <"hwil i droga do nowego świata hyła dla wszystkich otwarta . 
.:-;ie pomogła IJlllla papieża :\leksandra \'I, dziel:1ca świat na dwie cz~śei 
z tym, że ziemie odkryte na zaeh{id od wysp Zielonego Przyl:1dka należ:} do 
Iliszpanc'>w, a na wsch<'>d do Portugakzyld>w. 

HozpcH·z~·ria si<: długa, niezwykle bogata w wydarzenia epopeja 
z111agai'1 fiol hiszpar'lskich z korsarzami. Hiszpanie organizuj:! regularne kon­
wojt•, eskortowane przez okrc;ty wojenne - przejście galion{>\\' z Ameryki do 
llispanii niejednokrotnie przyjmuje form<; prawdziwe.i operac-ji wojennej . 
. I est godne podkreślenia, że już czte1·ysta lat temu Il i szpanie zastosował i 
w pełni metod<,', kl<'>r:! po długich doświadczeniach i pn'>l>ach uzn;rno podczas 
wojny światowej za jedyny sku!Pczny sposr'ih ochrony okr<;>t<'>w handlowych 
przed at:ikallli wspMczesnych kors:1rzy. 

Strona przeciwna też si~ organizuje: powsta.i:J formalne towarzy­
stwa akcyjne, które dost:1rczafo pienic:dzy 11,1 organizowanie wypraw przeciwko 
galiono111 hiszpai'1skilll. l\rÓlowa Elżbieta angielska przystc;puje osobiście do 
spc'iłki, organizowanej przez słynnego Drak'a, wpłacaj:}('. udział w wysokości 
1000 funf<'iw sztl'rling<'>w, a jPdnocześnic d:1j:1c zapewnienia ambasadorowi 
króla Filipa Il, że korsarzl' zostarq przykłudnit• ukar:mi. 

Lt-cz interes przPde wszystkim, - Drake po powrocie z wyprawy 
wypłaca swoilll udziałowcom ~.70W/r. a kr<'>lowej ofiarowuje wsp:miały dia­
dem ze szmaragd(iw, zdobytych na „Xueslra S<'nora de hl Conception". 

Od pocz:.1tku do ostatniej strony ksi:1żkQ si<,> czyta jednym tchem, -
autor trzyma czytelnika w stałym napic:ciu, prz<'plataj:)C fakty historyczne 
n'iżnyrni opowiadaniami. cz<;sto o podłożu anegdotycznym. 
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Wymienimy dla przykładu nasl(.'.pujcJCe zdarzenie, opisane przez 
autora. \\' pewnym spotkaniu pomii:dzy okrt;tami hiszpaóskimi a korsarzami 
holenderskimi, z pierwszą sahv,J, skierowaną przeciwko Hiszpanom, posypał 
się na nich deszcz złotyC'h monet. .Jak się okazało, poprzedniego dnia na okrę­
cie portugalskim podzielono zdobycz, i marynarze pocho,,·ali cz(.'.ŚĆ swoich , 
należności w lufach dział. 

Komandor Thomazi napisał swofo ksi,Jżk(' na podstawie nieznanych 
dotychczas źródeł historycznych, udostc:Jmionych rnu ostatnio przez archiwa 
hiszpm1skic. Ksi,Jżka jego stanowi cenny przyczynek do historii korsarstwa 
morskiego X\'I i X\'II stulc:cia. 

Ksi,Jżka zawiera ki łka reprodukcji starych grawiur i szkid>w. (S). 

Szlakiem II brygady Legionów Polskich w Karpatach \Vschodnich. 

Przewodnik historyczno-turystyczny po Gorganach i Czarnohorze. 
Praca zbiorowa pod rcdakcj,J ppłk. dypl. .J. :\Ioszcze11skicgo. Warszawa, Hl37. 
\\'ojskowy Instytut .:'\aukowo-Oświatowy. 

Od dawna dawał sic: odczu{: brak przewodnika po Gorgonach i Czar­
nohorze, który to teren jest niez,vykle ciekawy z punktu widzenia turystycz­
nego, a pami<:tny ze względu na walki, które toczyła tam II Brygada Legio­
nów. Luk<: t<,; wypełnia niniejszy przewodnik. (;cneza tej pracy jest nastę­
pufoca. \\' roku rn:rn z ramienia Wojskowego Biura Historycznego, grono 
specjalistów z dziedziny historii wojskowości ornz turystyki górskiej ud:iło 
się do miejscowości, w kt<'>rych walczyła II bryg:ula L. P. podczas wojny 
światowej, celem szczcg<'>łowcgo zbadania i opracowania na miejscu prze­
biegu tych walk, jak również dokładnego opisu odnośnych terenów pod wzglc:­
dcm turystycznym . 

.Jako wynik pracy zbiorowej ukazał sii: ,,Przewodnik histo1·yczno­
turystyczny" ... , składaj:wy si<,; stosownie do założenia n·dakcji z ~ ezt;ści: hi­
storycznej i turystycznej, przy czym czt;ś<': historyczn:J opracował mgr. Ta­
deusz Pelczarski przy współudziale kpt. Stanisław:1 Librcwskicgo, a cz~·ść tu­
rystyczn:! - prof. Adam Lenkowicz, przy wsp<'>łudzialc \\'ład. ~icdenthala. 

\\' pracy nad cz<:ści,J historyczn:J autorzy, wobec hraku dokładnej 
monografii walk li brygady w Karpatach Wschodnich, oparli si(' w dużej 
mierze na dokumentach Archiwum Wojskowego i r~·kopis:wh Wojskowego 
Biura Historycznego. 

Prnca ma układ nast<:Jrn.i:Jcy: wiadomości ogc'ilne o terenie, ludności, 
pami,Jtkach legionowych I o turystyce zirnmH·j. Podkreślono tu najbardziej 
zasadnicze cechy niezwykle oryginalnego i pięknego f'olklorn huculskiego, 
jak również troskc: władz o rozwój gospodarczy i kulturalny IIuculów. 
\\' części historycznej zamieszczono na wst~·pie szkic ogólny walk II brygady 
L. P. w porz,Jdku chronologicznym wraz z kronik:1 w:tlk. Krnnika walk daje 
czytelnikowi przejrzysty obraz akcji wojennej na tych krc.·n,wh. Z koki po 
tym ogólnym opisie, idzie szczegółowy opis walk Il brygady w dzisiejszych 
granicach paóstwa polskiego. Opis działa11 idzie nie w porz:Jdku chrnnolo­
gicznym, lecz według miejscowości, z zachodu na wsd1(id. Opis ll'n zaopa­
trzono w 2 mapki i 26 szkiców, przy czym kolorem niebie~kim oznaczono na 
mapach gł<'>wne i boczne szlaki historyczne. 

Cz<;>ść: turystyczna skł:1da sic: z działu 111formacyjnego i turystycz­
nego; mieści ono w sobie zarówno szlaki znakowarw jak i przejścia nic zna­
kowane i nie wytyczone w ll'n•nic. Szlaki te i przejścia oznaczono na ma­
pach kolorem czerwonym. \\' pracy zn:1jduje111y in formacje dotycz~Jc·c ko­
munikacji i pobytu na miejscu. 

Prócz tego, poclano w niej i na zah1czon)Th mapach wicie szczc­
g<'>łów takich, j:1k nowe schroniska, domki myśliwskie, ścieżki i t. p., nic 
uwzglc:dnionyrh jeszcze na mapach \\'. I. (i. 

Z dwóch map jedna obejmuje (iorgany, druga Czarnohor(,'. Praca 
wydana bardzo starannie i estetycznie. Zahg-zone mapy s:J wydatną pomoq 
dla turysty. (ż.). 
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